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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie E po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznycli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik  nau k ow y i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Prancyi, 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do

Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­
nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ewiererocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.: miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł., 
pocztą 1 zł 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i  literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ćwiereroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł,

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  przyszłym roku drukować będziemy 
w dalszym ciągu powieść

HENBYKA SIENKIEWICZA
p. t.

K R Z Y Ż A C Y .
Prócz tego mamy i nadal zapewnio­

ne współpraeownietwo w fejletonie G azety: 
O r z e s z k o w e j ,  J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,

M.  G a w a l e w i c z a  i w ielu innych  p ier­
wszorzędnych powieśeiopisarzy polskich.

Od Administracyi.

E k s p e d c y ę  m i e j s c o w ą  „Gazety 
Lwowskiej“ wraz z „Przew odnikiem  nauko­
wo literackim " i E k s p e d y e y ę  „Narodnej 
Czasopysi" powierzono z dniem  1 stycznia 
1898 A gencyi dzienników Stanisław a Soko­
łowskiego w Pasażu H ausm ana 1. 9.

Ageneya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Eoku prenum eratę m iej­
scową.

I n s e r a t y  (doniesienia pryw atne) tak 
dla „Gazety Lw ow skiej‘j |  jak  i dla „Narodnej 
Czasopysi" przyjmować będzie odtąd wyłą­
cznie wyżej w ym ieniona A geneya dzienników

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem odręcznem  z dnia 
7 stye&eia b. r. zamianować najmiłościwiej 
tajnego radcę i podkomorzego, A lfreda księ­
cia M o n t e n u o v o  drugim  wielkim  ochmi­
strzem  Swojego Dworu z rangą  piątego w 
szeregu dostojników dw orskich i przezna­
czyć go na zastępcę pierwszego wielkiego 
ochmistrza.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem  z dnia 
5 stycznia bież. roku zamianować najmi-

łośeiwiej owdowiałą h rab inę M ariettę S z e- 
c h  e n  y i z domu h rab iankę Hoyos, damę 
orderu Krzyża gwiaździstego, ochm istrzynią 
Dworu Jej ces. i król. W ysokości Najdostoj­
niejszej A rcyksiężnej M aryi Józefy i nadać 
jej rów nocześnie tytuł i prerogatyw y wdo­
wy po tajnym  radcy z uw olnieniem  od 
taksy.

N ajjaśniejsza Cesarzowa i Królowa naj­
wyższem postanow ieniem  z dnia 5 stycznia
b. r. raczyła najmiłościwiej zamianować Swo- 
jem i damami pałaeow enii:

M aryę h rab inę  T r o s t b u r  g-W  o 1 k e n- 
s t e i n, z domu hrab iankę S c h a f f  g o t s c h e ;  
M aryannę h rab inę  E o s e n b e r  g -0  r  s i n i, z 
domu hrab iankę H e r b e r s t e i n ;  H elenę h ra­
binę M y  s z k a - C h o ł o  n i  e w s k  ą, z domu 
hrabiankę B o r k o w s k ą ;  Eóżę hrabinę 
W e  i n s b  e r  g -T r  a u t t m a n  s d  o r f f ,  z do­
mu hrab iankę C a v r i a n i; M aryettę hrabinę 
g ś r v a r  i F e l s ó - V i d e k  S z ó c h e n y i ,  z 
domu hrabiankę H o y o s ;  M aryę hrabinę 
Z i e h  i V a s o n y k e ó - Z i e h y ,  z domu h ra­
biankę W i t n p f f e n .

Jego ces. i król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  ■ z dnia 26 
grudnia  1897 r. zamianować najmiłościwiej 
kanonika ks. Teofila Ł ę k a  w s k i e g o  scho­
lastykiem  rzymsko-katolickiej kapituły w P rze ­
myślu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 28 
grudnia  z. r. nadać najmiłościwiej zarządcy 
urzędu salinarnego, A leksandrow i R e p e z y ń- 
s k i e m u ,  przy sposobności przeniesienia go 
na w łasną jego prośbę w stan  stałego spo­

czynku, ty tu ł i charakter starszego zarządcy 
urzędu salinarnego.

C. k. Nam iestnictwo zamianowało c. k. 
adjunkta budownictwa, Karola G e r s t i n -  
g e r  a w Brzeżanach, komisarzem nadzoru 
kotłów parow ych dla powiatów przem yślań- 
skiego i rohatyńskiego.

CZĘŚĆ BIEURZĘDOWA

Lwów, 10 stycznia.

Dzisiaj Sejm nasz podjął na nowo swe 
prace i dzisiaj także rozpoczęła się sesya 
w przeważnej części innych krajowych ciał 
reprezentancyjnych. Mimo doniosłości je ­
dnak, jaką  obrady wszystkich tych reprezen- 
taeyj mieć mogą dla spraw czysto krajowych 
a pośrednio także i dla całego Państw a, 
główną uwagę skupia na sobie dzisiaj prze- 
dewszystkiem jeden  Sejm —  Sejm czeski. 
Ku Pradze zwracają się też spojrzenia ogółu, 
do P rag i przeniósł się punkt ciężkości ogól­
nego zainteresowania i w ew nętrznej naszej 
polityki państwowej. Rzecz to zresztą łatwo 
zrozumiała i zupełnie n a tu ra ln a ; oto bowiem 
spór narodowościowy między Czechami a 
Niemcami, który urósł do takich rozmiarów 
i stał się przeszkodą norm alnego funkeyo- 
nowania parlam entaryzm u w A ustryi, ten  
spór, który stanowi oś w ew nętrznej sytuacyi 
w Przedlitaw ii i uzyskał tak przeważny 
wpływ na rozwój w ew nętrznych wypadków, 
wchodzi w nowe stadyum z chwilą, gdy 
przez otwarcie sesyi Sejmu czeskiego powstaje 
na nowo możliwość pokojowego załatw ienia 
głęboko sięgających i daw nych nieporozu­
m ień między Czeehami a N iem cam i czeskimi 
i to załatw ienia ich na terenie, będącym

LI STY PARYSKIE.

(Kto napisał „Bordereau" ? ■— Sprawa Dreyfu- 
^  a Panama, — Z Akademii. — Bourget o 
Dumasie. —  Becepcya Tlieurieta. — Nowa o- 
pera Masseneta. —  Czy kostiumy współczesne 

moiliwe w operze? —  Śmierć Alfonsa Dau- 
eta. — Akademia Goncourtów. —  „Les mau- 

I a*s bergers", sztuka 0. Mirbeau w teatrze Sary 
er&hardt. — Jours d’exil“ Stanisława Rzewu­
skiego w Odeonie. —  Wł. Górski w Anglii.

— Czy to pan napisałeś „bordereau" ? 
^  Z takiem  pytaniem  spotyka się dziś ka- 
s^ 0ficer,# zjawiający się w salonie pary-

W  myśli pięknych Paryżanek, witają- 
yeji synów M arsa temi słowy, nie zawie- 

, _ one bynajm niej obrazy, lecz dowo-
re^ «TczK w ości: bo prawdziwy autor „borde- 

byłby dziś najciekaw szym , najsła- 
^  p szym, najpopularniejszym  człowiekiem 

■o rancyi.
sie ? °  K raneya, kraj w ielkich dzieci, musi 

£ wiecznie czoniś bawić. W  każdej spra- 
pr z ’ 11Ia'wet najtragiczniejszej, wyzyskuje ona 
ca j.?Wszystkiein stronę zabawną, zajrnują- 
mveb a teS° to historya jej składa się z sa- 
wi de ihedtre, dla tego F rancya ba-

1 me> lk o  siebie, alo świat cały.
Wied ■ \mPeP aliquid nom ex G a llia ! — _po- 
bła„ i nz Cezar. W  samej rzeczy: nieu- 
p o l f ^  Pr awo mody panuje tu  nietylko na 
To t e ^ i Ul (owarzyskiego, .Je politycznego. 
Publi  ̂ lu.dzle’ m ający  tę właściwość opinii 
jak -rPzn e j, inscenują spraw y polityczne tak, 
dł0 Swemim s*onia »Jum bo“ lub Pear my-

Przed m iesiącem  jeszcze, kiedym wy­

syłał ostatni „list paryski",? sprawa Panam y 
w nowej swej fazie m iała pewne szanse. 
Dziś znikła zupełnie —  rzekłbyś, że zmie­
ciona ! —- A tymczasem jeden  z roferentów, 
poseł Rouanet, ukończył w łaśnie sprawozda­
nie swe, cały tom o 300 prawie stronnicach. 
Jest to praca stracona. F ranciszek  Coppee 
opłakuje los książek, k tóre pojawiają się, 
póki spraw a Dreyfusa nie jest skończoną. 
Darem nie przyjaciele Rouancta chw ytają się 
reklam y prawdziwie am erykańskiej, by wy­
żebrać u publiczności bodaj trochę zajęcia 
dla Panam y. Darem nie „L anterne" zapowia­
da, że referat Rouaneta zawiera m e  quan- 
tite corwidćrable de choses interessontes, dare­
mnie Petite Bepubligue zachwala, że odkrywa 
on les dessoles de la diplomatie, les veritabus 
c.auses des conjlits internaHonanx. Cała ta re­
klama na nic się nie zdała. Panam a prze­
stała istnieć. K orneliusz H erz mógłby dziś 
spokojnie wrócić do Paryża. N ikt by nań  nie 
zwrócił uwagi, tak, jak  n ik t nie zwraca u- 
wagi na nowe przesłuchanie A rtona, St. M ar­
tina i t. d.

Dziś istnieje tylko spraw a Dreyfusa. 
Zainscenowana po m istrzowsku, obfitująca w 
perypetye dram atyczne, w figury zajmujące: 
nieustraszony senator, dama zawoalowana 
i t. d., w fakta sensacyjne, jak listy Ester- 
hazyego i podrabiania dokumentów, zapano­
wała ona nad  umysłami wszechwładnie. W spo­
mniałem już, żo zdrajca — prawdziwy zdraj­
ca — byłby dziś najbardziej poszukiwaną 
osobistością w salonach paryskich. W  braku 
takowego, panie czynią aw anturnicze stara­
nia, by zwabić na reoopcye swe którąkol­
wiek z osobistości wmieszanych w sprawę 
Dreyfusa lub m ających bodaj najdalszą z 
nią styczność. Znajomi Scheurer-K estnera, 
Esterhazy’ego, generała Pellieux, pułkownika 
P iąu arta  usuwają na drugi plan wszystko, 
co się zwykle zwie gw iazd ą : akademików, 
sławnych muzyków i t. d.

Tak — sprawa Dreyfusa była dobrze 
zainscenowana — może zbyt dobrze. W rza­
wa, k tórą zrobiono koło niej, ma w sobie 
coś sztucznego, a tern samem podejrzanego. 
U m iejętna ta reklam a może tylko zaszkodzić 
sprawie, k tóra  zdaniem  wielu osobistości po­
ważnych, jest w sobie słuszną. Po w ystąpie­
niu Scheurer-K estnera w senacie, po pustych 
frazesach, którym i odpowiedzieli mu m ini­
strowie, przeważa dziś opinia, że skazując 
Dreyfusa, popełniono istotnie omyłkę sądo­
wą. W yjaśnienie omyłki tej obaliłoby gabi­
n e t: nie dziw, że rząd sprzeciwia się rewi- 
zyi procesu i ratu je się tajemniczymi zwro­
tami o niebezpieczeństw ach powiązanych z 
publiczną dyskusyą tej sprawy. N iebezpie­
czeństwo jest zupełnie wykluczone, chociażby 
z tego względu, że tuż po stw ierdzeniu dy- 
wulgaeyi pew nych postanowień sztabu ge­
neralnego, zmieniono cały plan mobilizaeyi
i obrony.

Z tein wszystkieni sprawa Dreyfusa jest 
n iezm iernie pow ikłaną i trudno wyrobić so­
bie o niej zdanie zwłaszcza ludziom dalej 
stojącym. N ie podlega wątpliwości, że przy­
jaciele Dreyfusa sami przyczynili się do nada­
nia je j charak teru  wątpliwego. W spom niałem  

teatra lnem  zainscenow aniu jej, o odkry­
ciach ogłaszanych kolejno, w następstw ie 
um iejętnie obliczonem. Była jeszcze druga 
okoliczność podejrzana: goiiwość, z jaką F i­
garo b ronił Dreyfusa. Wiadomo, że łaski F i­
gara  kosztują po 40 fr. od wiersza na pierw­
szej, po 20 fr. na drugiej stronie.

Tak, niezawodnie, obrona Figara  nie 
była bezinteresow ną. Ale Scheurer-K estner, 
w iceprezydent senatu i człowiek milionowy; 
Em il Zola, najgłośniejszy powieśeiopisarz 
francuski, którem u dzieła przynoszą przeszło
150.000 fr. rocznie; kom endant Forzinetti, 
żołnierz o długiej i chlubnej karyerze, ci 
wszyscy, którzy narażając się na paroksyzmy 
szowinizmu narodowego, zsolidaryzowali się

ze spraw ą rewizyi procesu Dreyfusa i oświad­
czają na honor, że Dreyfus jest niew innym , 
tak samo, jak  m inistrow ie Billot i M eline, 
że je s t zdrajcą — ci ludzie nie są przeku­
pionymi i przekupionym i być nie mogli.

I to całe szczęście Dreyfusa, bo życzli­
wi krew ni jego, ci sami, co z obawy, by nie 
uduszono sprawy, przeholowali w reklamie, 
a z obawy, że prasa nie poprze rewizyi, za­
bezpieczyli sobie orędownictwo Figara, byli­
by mu z pewnością oddali i tę niedźw iedzią 
przysługę....

*

Kiedy przed kilku dniam i w Akadem ii 
przyjmowano uroczyście Tlieurieta, grupa ma? 
nifestantów  przechodziła pod gm achem  insty ­
tutu, wołając: A  bas Z o la !  Zdawałoby się, 
że była to m anifestaeya czysto literacka, 
skierow ana przeciwko Zoli jako „wiecznemu 
kandydatowi" do Akademii. Nie. Była to g ru ­
pa „antirew izyonistów ." — A h ! —  w oła­
cie — domyślamy się — wszak wiadomo, 
że istn ieją  we F rancy i zwolennicy i przeciw ­
nicy rewizyi konstytueyi.... I  o to n ie  szło 
manifestantom. M yśleli oni, jak  wszyscy dziś 
w Paryżu, o sprawie Dreyfusa, i dem onstro­
wali przeeiwko^ Zoli, jako zwolennikowi re ­
wizyi procesu jego.

Drobny rys ten  ilustru je  najlepiej, do 
jakiego stopnia spraw a Dreyfusa góruje dziś 
nad wszystkiemi innem i w Paryżu. Dzięki 
jej, recepcya T lieurieta m inęła niem al niepo­
strzeżenie. A jednak  było to jedno z najpię­
kniejszych posiedzeń w Akadem ii, une seance 
de hante litterature. N ie ze względu na no­
wego akadem ika: bo ani profil literacki Theu- 
rieta, ani przemowa jego nie mogły wzbu­
dzić szczególnego zajęcia. Ciekawą była tyl­
ko osobistość akademika, który w itał Theu- 
rie ta  w im ieniu insty tu tu  — Bourgeta — a 
bardziej jeszcze, osobistość owego akademika, 
którego fotel zajął T heu rie t: Dumasa.
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właściwą, ojczyzną i jakby m iejscem  przyna­
leżności całego kom pleksu kwest,yj spornych, 
znanych pod ogólną nazwą spraw y czeskiej, 
to je s t w Sejmie praskim. A  w obee zna­
czenia sporu tego dla całej A ustryi, rzecz 
jasna, że zainteresow anie się najnowszą fazą 
tej tyle ważnej spraw y musi być ogólne, że 
wszyscy z niepokojem śledzą biegu wypad­
ków nad W ełtaw ą i z natężeniem  nasłuchi­
wać będą echa rozpraw Sejmu czeskiego, 
a p ragną szczerze, aby przewagę uzyskały 
po obu spornych stronach um iarkowane czyn­
niki i aby one m ogły poprzeć skutecznie usi­
łowania Rządu, zmierzające do spraw iedli­
wego i słusznego w yrów nania nieporozumień.

Konferencye P rezydenta M inistrów  br. 
G autseha naprzód z reprezentantam i niem ie­
ckich stronnictw  a potem  z reprezentantam i 
Czechów, które poprzedziły otwarcie sesyi 
sejmowej, są pokojową zapowiedzią; jakkol­
wiek bowiem nie m iały one charakteru  ofi- 
eyalnego i zobowiązującej mocy, lecz tylko 
charakter swobodnej w ym iany myśli, to je ­
dnak sam fakt, że an i Niem cy ani Czesi nie 
usunęli się od zaproszenia, zdawałby się 
wskazywać na to, że w zasadzie po obu 
stronach  je s t gotowość do pew nych ustępstw  
i porozumienia. Drugim  pomyślnym obja­
wem jes t rezultat wczorajszej konferencyi 
posłów7 niem ieckich w L itom ierzycach ; na 
konferencye tę przybyli wszyscy niem ieccy 
posłowie do Sejmu czeskiego z wyjątkiem 
tych, k tórych zatrzym ała w domu choroba, 
a wszyscy też —  w liczbie 62, pomiędzy 
nim i nie brakowało także i p. Wolfa —  posta­
nowili jednogłośnie nie usuwać się z Sej­
m u lecz przybyć na jego posiedzenia i w stą­
pić do zjednoczonego klubu niemieckiego. 
W ynik konferencyi tej dowodzi zatem, że 
nad pierw otnem  h as łem : zdała od P r a g i ! 
wzięły górę rozważniejsze głosy, a pod ich 
wpływem porzucono także myśl abstynencyi, 
która byłaby uniem ożliw iła wszelkie porozu­
m ienie. Zaniechanie abstynencyi jednak  nie 
oznacza jeszcze, że spełnione są już wszyst­
kie wTarunki, potrzebne do porozumienia a 
przynajm niej do zawieszenia broni pomię­
dzy obu narodam i w Czechach; wspólne o- 
brady w Sejmie mogą węzeł w aśni rozwią­
zać ale mogą go także jeszcze bardziej za­
cieśnić. Przedewszystkiem  chodzi o to, aby 
po obu stronach jasno zdano sobie sprawę, 
że do zabezpieczenia praw  tak Czechów jak  
Niemców potrzeba um iarkowania i — usza­
nowania parlam entaryzm u, że trzeba, aby 
porzucono drogę wzajem nych oskarżeń, za­
rzutów i podejrzeń, aby nie pozwolono rady­
kalnym  żywiołom w ytrącić toku obrad sej­
mowych z równowagi a do osiągnięcia po­
koju i porozumienia, aby po obu stronach 
dążono równie szczerze. Sytuacya jest powa­
żną i poważnem zadanie oraz odpowiedzial­
ność Sejm u czeskiego, naprzód w obec kul­
turalnych i ekonomicznych interesów  sa­
m ych Czech a potem także i w obec we­
w nętrznych stosunków całego Państw a w o- 
góle. Oby Czechy i Państw o m iały z obrad 
Sejmu czeskiego tylko korzyść!

SPRAWY IO IA R C III

{Bezkarność zatajeń czynszów).

Ustawa o nowym podatku osobistym u- 
dziela, jak  wiadomo, ogólnego rozgrzeszenia 
z powodu wszystkich przekroczeń podatko­
wych w przeszłości, artykuł XV. bowiem tej 
ustawy postanaw ia, że na jej podstawie zło­
żone deklaracye, zeznania, oszacowania i do­
chodzenia nie m ają być użyte do wymierza­
nia  podatku w edług dotychczasowych prze­
pisów o podatku zarobkowym i dochodowym 
lub do dodatkowej korektury  wym iaru tych 
podatków. W ykluczone je s t także karno-są- 
dowe ściganie przekroczeń ze stanow iska 
dotychczasowych norm, a mianowicie prze­
kroczeń popełnionych przed wejściem w ży­
cie nowej ustawy. W  obec tego nasuw ała 
się sama przez się myśl, aby owo ogólne 
rozgrzeszenie rozszerzyć także na zatajenie 
dochodów z czynszów najm u domów, które 
zatajenia mają być karane wredług §. 11 pa­
tentu  z r. 1820 o podatku domowym, a m ia­
nowicie na zatajenia popełnione przed roz­
poczęciem pierwszego roku rozpisania poda­
tku osobistego w edług nowej ustawy. Ten 
cel też ma na  oku ogłoszone niedawno w W ie­
ner Ztg. rozporządzenie cesarskie o bezkarności 
zatajeń czynszu, popełnionych przed 1 stycz­
n ia  b. r. W  skutek tego ważnego rozporządze­
nia, wykluczone je s t zużytkowanie zeznań i 
dochodzeń, poczynionych osobiście na pod­
stawie nowej ustawy o podatku, co do wy­
sokości dochodu z czynszów za najem  do­
mów, a to zużytkowanie ich do ścigania kar­
nego lub do dodatkowego wym iaru podatku 
z powodu popełnionych ew entualnie przed 
1 stycznia b. r. zatajeń czynszowych. Prócz 
tego każdy w łaściciel domu, który w7 pierw ­
szej deklaracyi lub fasyi, złożonej na pod­
stawie nowej ustawy, poda odpowiadający 
rzeczywistości, brutto lub netto dochód z 
czynszów swego domu, ma być wolny od 
kary czynszowej lub podatkowej naw et w 
tym  wypadku, gdyby zaskarżono go z po- 
w7odu zatajenia czynszu, popełnionego przed 
wspom nianym  te rm in em ; będzie tylko m u­
siał zapłacić dodatkowy podatek w w ypad­
kach takich wymierzany.

A dm inistracya podatkowa zdecydowała 
się na  w ydanie tego zarządzenia widocznie 
w celu podniesienia poziomu moralności po­
datkowej. N ależy oczekiwać, że rezultat, któ­
ry chciano osiągnąć nie zawiedzie.

Echa pobytu ks. Arcybiskupa 
Stablcwskiego w Berlinie.

Pobyt ks. A rcybiskupa Stablewskiego 
w7 B erlinie, konferencye jego z kanclerzem 
i m in istrem  M iąuelem, wreszcie bardzo u- 
przejm e przyjęcie na dworze cesarskim, w y­
wołały w gazetach niem ieckich wszystkich 
niem al odcieni wielkie zainteresow anie, a

naw et poniekąd zaniepokojenie. Redakcya 
LoJcaJanzeigera skorzystała też w lot z tej 
sposobności i wydelegowała jednego ze swych 
redaktorów, aby starał się wybadać ks. A r­
cybiskupa co do celów pobytu w7 B erlinie i 
zapatryw ań na rozmaite kwestye bieżące. 
A rcybiskup przyjął redaktora i zaszczycił go 
dłuższą rozmową, z której atoli dowiedziano 
się tylko trzech rzeczy : po pierwsze, że roz- 
mowra na audyencyi i śniadaniu  u cesarza 
toczyła sio przeważnie na  tem at wyprawy do 
Chin, po drugie, że ks. A rcybiskup spodzie­
wa się po tej wyprawie bardzo błogich sku­
tków dla cywilizacyi i chrześciaństwa, a po 
trzecie, że pogłoskę o rzekom em  zamianowa­
niu  nam iestnika królewskiego dla Księstwa 
Poznańskiego uważa za zupełnie bezpodsta­
w ną plotkę, obliczoną jedynie  na  podrażnie­
nie Polaków. O tem, iżby wizyta ks. A rcy­
biskupa w B erlinie m iała także polityczne 
znaczenie, — ani słówkiem nie wspomniano.

Mimo to przypisuje większość gazet n ie­
m ieckich wizycie ks. Stablewskiego właśnie 
takie polityczne znaczenie. A  że na pierw ­
szym planie polityki niem ieckiej stoi obe­
cnie spraw a m arynarki, więc też sypią się 
ze w szech stron domysły, iż na konferen- 
cyach z kanclerzem  i m inistrem  M iąuelem  
była zapewne także mowa o widokach pro­
jek tu  m arynarskiego i o stanowisku, jakie 
zajmą względem  projektu tego posłowie pol­
scy. N ie brak  dzienników, k tóre naw et w prost 
twierdzą, że rząd pruski zamierza za wpły­
wem ks. A rcybiskupa pozyskać głosy posłów 
polskich dla swego projektu m arynarskiego 
za cenę trochę łagodniejszego traktow ania 
Polaków.

Domysły te, jakkolw iek nie posiadają­
ce na razie najm niejszej faktycznej podsta­
wy, zaniepokoiły mianowicie z jednej strony 
prasę hakatystów, z drugiej prasę wolno- 
myślną, wreszcie i polską prasę kierunku o- 
strzejszego. Gazety hakatystyczne obawiają 
się, czy tylko rząd nie zechce okupić gło­
sów polskich jakiem ikolw iek, chociażby dro- 
bnem i ustępstw am i na rzecz Polaków, i z gó­
ry  już przed takim  handlem  ostrzegają. J e ­
dna z nich  oświadczyła zaraz, że woli się 
naw et wprost wyrzec powiększenia floty nie­
mieckiej, niż okupywać to łagodniejszą poli­
tyką względem Polaków.

Pism a zaś wolnomyśine, które zwal­
czają stanowczo i bezwzględnie projekt rzą­
dowy, domagający się ogromnych sum na 
powiększenie m arynarki', wzywając , aby 
Polacy nie dali się nakłonić do głoso­
wania za tem  przedłożeniem, ostrzegają po­
lityków  polskich, ażeby nie ufali rządowi, 
jeżeli będzie się starał słodkiem i słówkami i  
obiecankami pozyskać ich  dla projektu.

Poznański w reszcie Orędownik, główny 
organ t. zw. stronnictw a ludowego, chcąc 
dalej podtrzymywać nieufność do Koła pol­
skiego, donosi już „na pew no“, iż posłowie 
polscy będą głosować za projektem  i dodaje 
z przekąsem, iż doczekamy się może i tego, 
„że Polacy z grzeczności dla rządu głosować 
będą także za nowym funduszem  stumiliono- 
wym, a może naw et za jakiem  wotum zau­
fania dla hakatystów ".

Um iarkowana prasa polska mniema,

że —• „sądząc z zew nętrznych pozorów — 
nie było żadnych rokowań pomiędzy rządem  
i ks. A rcybiskupem  Stablew skim  w spraw ie 
pozyskania posłów polskich dla projektu m a­
rynarki. Jakże bowiem rząd pruski — pisze 
jeden  z dzienników  — m ógłby wymagać od 
posłów polskich bezwzględnej uległości dla 
swych planów m orskich, gdy rów nocześnie 
w przybocznym swym organie zapowiada 
przeciwko nim  ustawę wyjątkową i uzasadnia 
jej potrzebę najcięższego rodzaju zarzutam i? 
Cała obecna postawa prasy półurzędowej 
zdaje się przemawiać za tem, że rząd jest 
przekonanym , iż się bez głosów polskich o- 
będzie i że przeto w swej polityce antypol­
skiej ani na włos od wytkniętego k ierunku 
nie będzie potrzebował odstąpić".

Co praw da, przypuszczenia niem ieckich 
pism  w olnom yślnych i Orędownika co do 
głosowania posłów polskich są poniekąd 
uzasadnione mową księdza dr. Jażdżew skie­
go, wygłoszoną przy pierwszem  czytaniu pro­
jektu. Ks. dr. Jażdżewski nie oświadczył się 
wtedy, zasadniczo przeciwko pom nożeniu m a­
rynarki, oświadczył jedynie, że obecny kształt 
projektu rządowego nie da się pogodzić ze 
względami na kieszeń polskich wyborców, 
po za tem  atoli zapewnił, że Koło" polskie 
zbada dokładnie żądania i głosować będzie 
tak, jak  wskaże mu sum ienie i w zgląd na 
dobro swoich współobywateli. N ie można 
jednakże wnioskować zaraz z tego oświad­
czenia, iż Koło polskie gotowe jest przenieść 
się zupełuie do obozu rządowego.

Koło polskie nie stoi bynajm niej na 
stanowisku bezwzględnie opozycyjnem i wca­
le a wcale nie chce naśladować obstrukcyj- 
nej polityki Niemców austryackick. Co uzna 
za słuszne' i potrzebne także ze stanow iska 
polskich obywateli, na to się zgodzi, nigdy 
atoli zapewne n ie  zechce okupywać zbyt 
ciężkiemi ofiarami niepochw ytnych jak ich  
obiecanek lub zwodniczych nadziei.

Obiega dalej pogłoska, że ks. A rcybi­
skup podobno skarżył się na szerzenie przez 
organ rządowy, jakim  jest komisya koloni- 
zacyjna, protestantyzm u w Poznańskiem  i 
P rusach Zachodnich, a czego dowodem jest 
liczba zborów protestanckich, w ystawionych 
przez komisyę kolonizacyjną.

Z Warszawy.

(Bezzasadność pogłosek o ustąpieniu ks. Imere- 
tyńskiego. — Spodziewane zmiany na wyższych 
stanowiskach. — P. Apuchtin wycofuje się zu­
pełnie. •—• Powodzenie nowego pisma polskiego, 

redagowanego w duchu pojednawczym).
Z W arszawy zapewniają jak najbardziej 

stanowczo, że wszelMe pogłoski o ustąpie­
niu ks. Im eretyńskiego są bezzasadne. 
W  klubie rossyjskim  głośno rozpowiadają, 
że książę, za pośrednictw em  pewnego dygni­
tarza uprzedził cesarza, iż jest zmęczony 
trudnościam i, na  jakie natrafia przy speł­
nianiu życzeń m onarchy i że pragnąłby  z 
Nowym rokiem usunąć się ze stanowiska, ja ­
kie zajmuje. Ale car m iał na to odpowie-

Theuriet po Dumasie.... jaka m elancho­
lia  w tych słowach. Cała tragiedya lite ra­
tury  francuskiej, tej lite ra tu ry  ginącej zwolna 
wraz z rasą, która ją  wydała, odzwierciedla 
się w tym  fakcie. Bourget doskonale oddał 
uczucie to, żegnając w przemowie swej Du­
masa jako jednego z ostatnich marszałków 
W ielkiej A rm ii literackiej.

Dziwna rzecz : chcę mówić o Theuriecie, 
a mówię ciągle o Bourgecie i Dumasie.... Bo 
też w samej rzeczy, uzupełniając myśl Bour- 
ge ta : niechaj jeszcze dwóch, trzech autorów 
francuskich  pożegna się z tym  św ia tem ; 
niech zam ilkną Daudet, Zola i sam Bourget, 
a z owej W ielkiej Arm ii zostaną tylko ka­
prale, których z grzeczności zwać będą ofice­
ram i i sadowić na fotelach akadem ickich....

T heurie t — mój B oże! to znakom ity p i­
sarz.... prowincyonalny. U rodził się na pro- 
wincyi i całe niem al życie, wraz z muzą swą, 
spędził na prowincyi. To też bardzo pięknie 
scharakteryzow ał Bourget utwory jego : — 
„Prow incyonalne obrazki pańskie — rzekł 
autor „Pastelów", kreśląc mimochodem no­
wy pastel —• obrazki te przypom inają owe ma­
low idła ho len d ersk ie , które przedstaw iają 
w nętrze pomieszkań m ieszczańskich z okna­
mi, otw ierającem i perspektyw ę na krajobraz".

Cóż u dyabła —  znowu cytuję Bourgeta, 
gdy mowa o Theuriecie ? Bo i cóż przytoczę 
wam z mowy T heurieta o Dumasie, którego 
nie znał osobiście, którego działalności na­
w et nie śledził, siedząc na prowincyi wów­
czas, gdy Dumas staczał wielkie swe w alki? 
Chyba te słowa trafne, i starczące za cha­
rak terystykę nowego akadem ika, uw ydatnia­
jące całą skromność jego — skromność serca 
i skromność zasług:

— Powołano m nie, nie by zastąpić Du­
masa, ale by nastąpić po nim....

W ięc pomówmy o tym niezastąpionym . 
L iteracką sylwetkę Dum asa nakreślił Bonr- 
get w „Nouveaux essais de critiąue psycho-

log ique“; tam  też scharakteryzow ał wpływ 
utworów jego na młodsze pokolenie dram a- 
topisarzy. Dziś wskrzesił człowieka, słowem 
tak barw nem , że przez godzinę cień D um a­
sa znowu żył pod kopułą insty tu tu , myślał, 
działał, moralizował i filozofował, dowcipko­
wał, olśniewał osobistością swą, czarował 
sprytem . .. S tanął on przed słuchaczam i z 
wyniosłą, atletyczną swą postacią, z fizyo- 
gnom ią marsową, pełną in teligencyi i ener­
gii, męskiej wesołości i ukrytej goryczy, z 
uśm iechem  wyrażającym dobroć i ironię, roz­
czarowanie i pobłażliwość; z owem wejrze­
niem  przenikliwom, które właściwe jest wiel­
kim  pisarzom, w ielkim  lekarzom, wielkim 
spowiednikom i wielkim  mężom stanu, a któ­
re poprzez zasłony obłudy, ignorancyi i fał­
szywego w stydu szuka na samem dnie du­
szy ludzkiej wrzodu, który ją  pożera. S tanął 
w całej zagadkowości istoty sw e j: oryginal­
ny wytwór skrzyżowania ras, potomek ge­
nera ła  francuskiego i m urzynki, łączący in- 
stynkta w ielkopańskie z krytycznym , opozy­
cyjnym, rewolucyjnym  duchem niewolników; 
w całej przedwczesnej swej dojrzałości, spo­
wodowanej cierpieniam i la t młodzieńczych, 
w  całej powadze swej moralizatorskiej, k tó ­
ra pozwalała m u wyrażać sio o rozrzutnym  
i rozpustnym  nieco ojcu tem i słow y:

— Ojciec mój je s t w ielkiem  dzieckiem, 
które dostałem, będąc całkiem małym....

Albo te m i:
— Ojciec mój je s t tak próżnym, że go- 

tówby by ł sam stanąć za powozem swym, 
by wmówić światu, że ma murzyna....

Jeżeli n ik t ostrzej ani dowcipniej nie 
krytykow ał śmieszności Dumasa ojca, niż 
Dumas syn, to n ik t też szczerzej nie uzna­
wał zasług jego — ani dowcipniej. Podczas 
jednego z posiedzeń akadem ickich — obra­
dowano naturaln ie  zawsze jeszcze o literze 
„A “. — Dumas syn rozmawiał półgłosem  z 
kilkoma nieśm iertelnym i.

—  Ozy nie mógłbyś pan ułożyć nam  
„pendant" do w iersza zdobiącego b iust Mo­
lie ra?  — zapytał go Kamil Doucet, b. se­
kretarz akademii. W iersz ten  brzm i:
Rien ne marujue d sa gloire; U m anquait d la

[nótre...
— Nic łatw iejszego ! — odparł Du­

mas. —  Ustawcie naprzeciw ko biust ojca m e­
go i wypiszcie na nim  słowa:
Nous voild donc forces d'en dire autant d 'un-

[autre....
Teatr jedyny nie traci dla Paryżan si­

ły  swej przyciągającej nawet w chwilach 
rozbudzenia się nam iętności politycznych. 
Nowa opera M asseneta była jedynem  zda­
rzeniem , które zdołało zainteresować publi­
czność tutejszą w okresie najciekaw szych pe- 
rypety j; M assenet i Daudet, bodaj przez 
wieczór jeden, ostali się obok Dreyfusa i 
E sterhazego.

Nowego utworu M asseneta oczekiwano z 
wielkiem zajęciem. W iedziano, że po M asse­
necie spodziewać się można zawsze dzieła 
udatnego i zabawnego, gdyż od czasów W er- 
th era  pożegnał się stanowczo z rodzajem 
zwanym genre ennuyeux. Ale nowa opera 
m iała nadto pewną strono szczególnie zaj­
mującą.

N ie w zakresie techniki m uzycznej: 
n ik t nie przypuszczał, by M assenet zechciał 
dziś wstąpić na nowe tory muzyczne, czynić 
ustępstw a W agneryzmowi, jak  to miało m iej­
sce u Yerdiego. I  w samej rzeczy, system 

i wokalny i instrum entalny , zastosowany przez 
M asseneta, n ie odbiega od tradycyi stworzo­
nej przez m istrzów  włoskich. Głównym środ­
kiem charak teryzacji osób i uczuć, głównem  
polem efektów muzycznych pozostał dla M as­
seneta śpiew, orkiestra zaś, do której nowa 
muzyka niem iecka przeniosła punkt ciężko­
ści, je s t tylko niew olnikiem  śpiewu. D are­
m nie byśm y szukali w party i „Safo" owych

motywów orkiestralnych, którymi francuscy 
naśladowcy W agnera, taki B runeau n. p., aż 
nadto hojnie szafują, lub owych ustępów 
symfonicznych, k tóre wyśpiewać m ają uczu­
cia zbyt potężne, hy je  słowo oddać mogło.... 
M assenetowi w ystarcza kw artet smyczkowy, 
wzmocniony tu i ówdzie fletami lub oboja­
mi. Nie roztacza on bynajm niej olbrzymich 
malowideł o rk iestra lnych; zdobi jeno tekst 
małemi, udatnem i ilustracyam i.

W iedziano, że tak będzie. Innowacya, 
która budziła tak szczególne zajęcie, odnosiła 
się do czegoś in n e g o : do epoki, w której 
akcya odgrywać się m iała i do kostyumów. 
Powieść Daudeta maluje współczesne stosun- 1
ki paryskie. Verdi, opracowując muzycznie 
współczesną również „Damę Kameliową", (
przeniósł akcyę w okres dozwalający jeszcze j
na malownicze kostyumy. Nie m iał tej śmia- £
łości, na k tórą zdobył się n. p. Czajkowski, 
by arye operowe włożyć w usta ludzi noszą­
cych fraki. Śmiałość to w samej rzeczy nie- 
co hazardowna, i ograniczająca bądź co bądź t
rodzaj muzyki.... j

Otóż M assenet wziął „Safo" i otoczę- ł,
nie je j tal iemi, jakie je  stworzył Daudet, » d
fakt ten dał powód do wznow ienia w ko­
lum nach pism paryskich, tylokrotnie podję- Cj
tej dyskusyi o epokach i kostyum ach właści- jj
wych dla dram atu muzycznego. p;

Usłyszano znowu znaną tezę, że mu- di
zyka jako sztuka pozbawiona ścisłości, prze- w
nosi wszystko w sferę m arzenia, powiększa ę,
i uszlachetnia w szystko; że dążąc z natury id
swej do heroiczności, wysuwa postacie, kto- 
rem i się zajmuje, w czasy odlegle, nieokre- pc
ślone; że wreszcie, nadając wszystkiem u np' od
strój uroczysty, nie może przedstaw iać życ>9 oj<
dzisiejszego bez ujm y dla m ajestatu sweg0,

(Dokończenie nastąpi).
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dzieć, że bardzo jest zadowolony z księcia, 
że gorąco pragnie, aby szedł dalej drogą do­
tychczasową i że bezwarunkowo na jego u- 
stąpienie się nie zgodzi, ponieważ książę 
Ważne zadanie ma do spełnienia.

Jeżeli w W arszawie poważniejsze zmia­
ny nastąpią, to chyba przez ustąpienie gu­
bernatora warszawskiego M artynowa, który 
wcale się z tein nie tai, że obecny system 
rządzenia w Królestwie uważa za absolutnie 
fałszywy, więc oczywiście w myśl jego dzia­
łać nie może. Mówią też o zamiarze ks. Obo- 
leńskiego, pomocnika księcia gcnerał-guber- 
natora, opuszczenia swojego stanowiska, ale 
zdaje się, że to już teraz nie nastąpi. Po­
ważnym" kandydatem  na jego następcę jest 
podobno p. Turau. Do niedaw na na zmianę 
taką patrzanoby bardzo pesymistycznie, ale 
w ostatn ich  czasach zaszły różne rzeczy, 
które pozwalają wnioskować, że p. Turau 
patrzy dziś cokolwiek inaczej niżeli wtedy, 
gdy należał do matadorów stronnictw a apu- 
chtinowskiego.

W edług doniesienia W arsz. Dniew. Apu- 
chtin  ustąpił ze stanowiska prezesa rossyj- 
skiego Towarzystwa dobroczynności w Kró­
lestw ie Polskiem, a na miejsce jego powoła­
no kuratora okręgu naukowego Ligina.

Że w społeczeństwie polskiem wbrew 
tw ierdzeniu „n ieprzejednanych11 ideo poje­
dnawcze coraz silniej się krzewią, najlep­
szym tego dowodem — wedle koresponden­
ta K uryera Poznańskiego — jest zdumiewa­
jące powodzenie nowego w ydawnictwa K u ­
ryera Polskiego, który te idee wypisał na 
swoim sztandarze. Dość powiedzieć, że pi­
smo to, którego pierwszy num er pojawił się 
przed kilkoma dniam i, liczy już dzisiaj z 
górą 8000 prenum eratorów  i podług wszel­
kiego prawdopodobieństwa dojdzie wkrótce 
do znacznie wyższej cyfry i to pomimo 
w zględnie nie zbyt wielkiej reklam y, wię­
kszość bowiem pism  miejscowych ze wzglę­
dów konkurencyjnych odmówiła nowemu 
pismu przyjęcia naw et p łatnych  ogłoszeń.

K R O N I K A

Lw ów , 10 stycznia.

Kalendarz Jubileuszowy.

10 S ty c zn ia :
Rok 1884. Najj. Pan udziela licznych od­

znaczeń z powodu świeżo odbytej międzynarodo­
wej wystawy elektrycznej w Wiedniu, oraz wy­
raża Swe Najwyższo uznanie i Monarsze podzię­
kowanie wszystkim tym, którzy się do urządze­
nia i uświetnienia tej wystawy przyczynili, a 
to w piśmie odręcznem wystosowanem do Jego 
Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Rudolfa, jako 
Protektora międzynarodowej wystawy elektrycznej.

— Obiad dla JE. Prezesa Kola polskiego, 
P- Apolinarego Jaworskiego, urządzają posłowie 
sejmowi jutro, we wtorek o godzinie 7 wieczo­
rem w sali Kasyna miejskiego.

—  Z Uniwersytetu. P. Alfred August 
Jendl, auskultant sądowy w Krakowie, rodem z 
Wieliczki, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń- 
sbim stopień doktora praw.

— Nowe stacye telegraficzne. Z dniem 
15 b. m. otwarto zostaną w Hłuboezku wielkim 
(pow. Tarnopol), w Ihrowicy (pow. Tarnopol) i 
w Iwanczanacli (powiat Zbaraż), przy istnieją- 
cych tamże c. k. urzędach pocztowych stacye te- 
l°§raficzne z ograniczoną służbą dzienną.

—  W ydział krajowy zamianował dr. 
ty - Smolarskiego sekundaryuszem I Id., a dr.

Stahra sekundaryuszem II kl. w krajowym 
SzPitalu św. Łazarza w Krakowie.

— Wice. Z powodu odbywającego się 
dzisiaj wiecu włościańskiego, zwołanego przez 
*■. zw. stronnictwo ludowe, pojawiło się na po­
jedzeniu Sejmu krajowego dzisiaj bardzo wiele 
Ałościan, przeważnie z okolic Lwowa.

Wiec odbywa się w sali Stow. „Gwiazdy" 
D'zy ul Franciszkańskiej. Wstęp na wiec mają 
?llko uczestnicy zaproszeni, za kartami wstępu 
j  zagajeniu wiecu udali się włościanie do pa- 
acu Sejmu krajowego. Popołudniu odbędzie się 

dalszy eiąg obrad wiecowych.
— Odczyt prof. Tadeusza Fiedlera „O 

japie", zgromadził wczoraj w szkole św. Anny 
lczuą publiczność, która z wielkiem zajęciem 

yZJs-tuchiwała się wywodom prelegenta. W bar-
z° przystępny sposób wprowadził on słuchaczy 

j. teii niełatwy do popularnego traktowania dział 
J^ b i. Stopień po stopniu, jak pod stromą górę 

— że jego własnego użyjemy porównania — 
znosił się szan. profesor od rzeczy potocznych, 

0(̂ szechnie znanych, do zjawisk mniej jasnych; 
, elementarnych wiadomości aż do delinicyi

fzed

rnych
pracy i energii w pojęciu naukowem.

c Ccliniotu całego nie mógł prof. Fiedler wy- 
dot^ać w jednym odczycie, to też zapowiedział 
Co O zenie  jego na jedną z następnych niedziel, 

gromadzeni przyjęli z wielką radością.

„Gazeta Lwowska “ z dnia 11 stycznia 1898.

— Ż Kola literacko-artystycznego.
W poniedziałek, dnia 17 b. m. o godzinie 9 
wieczorem, odbędzie się w „Kole" pierwszy wie­
czór z tańcami. Wstęp dla członków wraz z ro­
dzinami, oraz dla osób przez nich wprowadzo­
nych. Dla panów strój balowy. Lista otwarta.

- -  IV Czytelni katolickiej odbędzie 
się. we wtorek, dnia 1.1 b. m. pogadanka prof. 
Leona Syroczyńskiego p. t.: „Z podróży po Ros- 
syi“. Początek o godzinie 7. Wstęp dla wpro­
wadzonych gości wolny.

— P. Kazimierz Czapclski, urzędnik 
Banku hipotecznego, a zarazem korespondent do 
pism warszawskich, oceniający sumiennie a sym­
patycznie stosunki tutejsze, mianowany został 
głównym kasyerem filii Banku hipotecznego w 
Krakowie.

— Związek m ałżeński lir. Elżbiety 
Tarnowskiej, córki Prezesa Akademii Umiejętno­
ści i Róży z hr. Braniclneh, z lir. Janem Ester­
hazym, synem hr. Stefana, członka węg. Izby 
magnatów i Gizeli z bar. Jeszenak —  zawarty 
został w sobotę w Krakowie.

Ślub odbył się rano w kościele PP. Feli- 
cyanek na Smoleńsku. Gustownie ustrojone nawy 
kościoła zajęli goście weselni, prawie sami kre­
wni obu łączących się rodzin. Były tam rodziny 
Tarnowskich, Branickich, Potockich, Zamoyskich, 
Siemicńskich, Mycielskicli, Lubomirskich, Ra­
czyńskich, Stadnickich, Radziwiłłów, Sierakow­
skich, Sapiehów, Szembeków, Wodzicldch; Ada­
mowie Skrzyńscy, Janowie Czorbowie, Tyszkie­
wiczowie, Horodyscy, Czaccy, Pusłowscy. Ze 
strony pana młodego była matka jego, dalej 
hr. Karolowie Esterhazy, lir. Franciszek i Ju ­
liusz Esterhazy, hr. Marya Wydenbruck, baro- 
nostwo Vay. Z przyjaciół rodziny panny młodej 
byli jeszcze: pp. Julian Klaczko, ks. Stefan Pa­
wlicki, August Gorayski, Stanisław Koźmian, 
prof. Kazimierz Morawski, prof. Stanisław Smolka, 
prof. Paweł Popiel, Stanisław Okęcki. Zebranie 
zaszczycił swoją obecnością książę Biskup kra­
kowski ks. Puzyna, dalej b y li: JE . bar. Albori, 
komendant korpusu krakowskiego i generałowie 
hr. Nostitz i von Bonkeo.

O godzinie 11 rozpoczął się, obrządek ślu­
bny. Pannę młodą prowadzili do ołtarza hr. Ju ­
liusz Esterhazy i hr. Hieronim Tarnowski. 
W drugą parę szli hr. Juliusz Tarnowski i p. 
Gabryel Kcndeffy. Pana młodego prowadziły hr. 
Jadwiga Tarnowska i panna Małgorzata Vay, 
za niemi szły w drugą p a rę : hrabianki Zofia 
Tarnowska i Karolina Mycielska.

Błogosławieństwa kościelnego udzielił no­
wożeńcom ks. kanonik Puszet, w asystencyi ks. 
prałata JKrzemicńskicgo, ks. kan. Krukowskiego 
i ks. Kolbusza Podczas ślubu chór katedralny 
odśpiewał „Veni Creator" Flaszy i kilka innych 
utworów. Po skończonym obrzędzie nowożeńcy 
odeszli od ołtarza razem, poezcin cały orszak za­
proszonych udał się, na Szlak do rodziców panny 
młodej, którzy gości weselnych podejmowali śnia­
daniem.

Zwracały na siebie uwagę, wspaniale stroje 
węgierskie, w których wystąpili wszyscy pano­
wie, należący do rodziny pana młodego. Z pol­
skiej strony też wielu panów wystąpiło w kon- 
tuszacli.

— Tow. kursów akademickich dla 
kokict. W sobotę odbyło się, otwarcie tegoro­
cznego kursu wykładów. W sali Instytutu che­
micznego Uniwersytetu zgromadzili się prelegenci 
i zapisane na wykłady panie, w liczbie około 
dwustu. Zebranie zagaił prezes Towarzystwa, 
radca Dworu prof. dr. Ćwikliński, który po kilku 
słowach wstępnych, przeszedł do sprawy wy­
kształcenia kobiet i wykazał, iż było ono do 
niedawna na wszystkich stopniach zaniedbane. 
Naprawę złego najpierw i najskuteczniej prze­
prowadzono na szczeblu najniższym; jeszcze mniej 
zrobiono na stopniu średnim; najgorzej rzecz się 
ma z wykształceniem wyższem, do którego, roz­
ważając sprawę, ze stanowiska teoretycznego, ko­
biety niezawodnie mają prawo. Towarzystwo kur­
sów akademickich dla kobiet powstało właśnie 
w tym celu, aby dać kobietom możność rozsze­
rzania i pogłębiania swej wiedzy. W dalszym 
ciągu mówca wskazał na zeszłoroczne rozporzą­
dzenie ministeryalne, dopuszczające kobiety do 
wydziału filozoficznego Uniwersytetów i wyjaśnił 
stosunek, w którym pozostają kursy akademickie 
do uniwersyteckich studyów kobiet, a nakoniec 
wyraził przekonanie, że tegoroczny kurs w nic- 
mniejszyn: stopniu od zeszłorocznego przyczyni 
się do osiągnięcia celu, który założyło sobie To­
warzystwo.

Następnie wygłosił prof. dr. Dembiński 
odczyt p. t.: „Stanowisko nauki historycznej w 
dobie obecnej “ . Prelegent zaznaczył, że wiek XVII 
skończył się, zerwaniem przeszłości, potępieniem 
historyi, rewolucyą. Reakeya w XIX w. była za­
razem rehabilitacyą historyi. Duch historyczny 
odrodził się w XIX w., przenikał całe życie du­
chowe, stał się jednym z głównych pierwiastków 
wykształcenia. Zapatrywania na charakter, za­
danie, przedmiot i zakres badań historycznych 
zmieniały się często i były zależne zawsze od 
prądów chwili. Tern wyższą jest potrzeba, aby 
nauce historycznej stałe wskazać prawidła. Jako 
pierwsze prawidło uznać należy, że dzieje sta­
nowią nieprzerwany łańcuch życia, że epoki po 
sobie następujące zostają w ścisłym, przyczyno­
wym związku, że każda jest częścią wielkiej ca­
łości. Drugiem prawidłem jest, że nauka histo­
ryczna powinna wszystkie strony życia uważać 
jako objawy równoległe i w równym stopniu

zasługujące na poznanie. Obydwa prawidła o-
graniczą szkodliwy subjektywizm, wykluczający 
pewne epoki albo nie uznający pewnych obja­
wów życia, przyczynią się do pogłębienia nauki 
historycznej, do poznanio rzeczywistości, życia 
istotnego, ale nie dadzą jeszcze całokształtu dzie­
jów, nie przedstawią „planu świata", o co ku­
siła się historyozofia. Wielkie systemy historyo- 
zoficzne były tylko dla jednego pokolenia, nie 
utrzymały się i nie wytrzymały krytyki. Polska 
nauka liist. nie może mieć innych celów, jak 
nauka w ogóle, jedna jest tylko metoda nauko­
wa. Zarzuty, że nauka hist. przyczyniła się do 
„zmarnowania wszystkich największych owoców 
wielkiego iuchu umysłowego, który w Polsce 
panował od 1822— 1848", są niesłuszne. Nauka 
nasza nie jest zależną od niemieckiej i pomimo 
i właśnie dla tego, że nie zrywa się przedwcze­
śnie do historyozolii, znano i trwałe zdobyła 
rezultaty.

f  General broni baron Sclioenfeld,
którego pasmo życia śmierć tak nagle prawie 
przecięła w ubiegły piątek, jako generalny in­
spektor wojsk od r. 1895 rozwinął był skrzę­
tną oziałalność w dziedzinie wykształcenia wojsk 
i zwiększenia ich gotowości na wypadek wojny, 
a uchodził powszechnie za jednego z najzdol­
niejszych generałów i za desygnowanego do­
wódcę armii operacyjnej. — Antoni Sclioenfeld, 
potomek starego rodu, urodził się w Pradze w 
dniu 3 lipca 1827. W r. 1838 wstąpił do te- 
rezyańskiej akademii wojskowej w Wiener Neu- 
sta-dt i opuścił ją w r. 1845 ze stopniem pod­
porucznika. W r. 1848 otrzymał w ogniu kul 
chrzest wojskowy i odtąd brał udział we wszyst­
kich prawie kampaniach. W czasie kampanii 
duńskiej przydzielony był jako c. k. pełnomo­
cnik wojskowy do pruskiej naczelnej komendy 
wojsk związkowych. Z początkim r. 1865 po­
wrócił do Austryi jako pułkownik i komendant 
65 p. p. Wraz z tym pułkiem pozostawał we 
Włoszech do r. 1866. W roku tym fungował 
jako pełnomocnik wojskowy przy 8 korpusie 
związkowym. W r. 1868 jako brygadier w Bu- 
dua obalił powstanie w Bpcche, za to otrzy­
mał od Najj. Pana order Żelaznej Korony II. 
klasy a od reprezcntacyi gminnej Budna dyplom 
na oby waleta honorowego. W r. 1870 otrzymał 
tytuł barona. W latach od r. 1870—75 był 
brygadierem w Budapeszcie. W r. 1874 był 
delegatem Austryi na konferencji brukselskiej 
dla prawa wojennego i międzynarodowego. W r. 
1875 mianowany generał porucznikiem i komen­
dantem 4 dywizyi piechoty.

W czerwcu 1876 r. mianowany szefem 
generalnego sztabu c. i k. armii, pozostał na 
teru stanowisku do r. 1881. W tym czasie też 
został tajnym radcą i otrzymał order Żelaznej 
Korony I klasy. W roku 1882 mianowany ko­
mendantem korpusu w Sybinie, oraz właścicie­
lem 82 p. p. W roku 1886 minnowany gene­
rałem broni, we dwa lata później objął komen­
dę 3 korpusu w Graeu, a w v. 1889 komendę 
korpusu w Wiedniu. Przy sposobności ukończe­
nia 50 roku służby otrzymał wielką wstęgę 
Leopolda. Po śmierci ś. p. Najd. Arcyksięcia 
Albrechta, w lutym r. 1895 mianowany został 
równocześnie z generałem kawaleryi księciem 
Ludwikiem Windisch-Gratzem generalnym in­
spektorem wojsk. Przed kilku jeszcze miesiąca­
mi wysoce zasłużony, a tak krzepko trzymający 
się generał przyjmował życzenia; całej armii z 
powodu 70 rocznicy urodzin swoich i nawet 
Najj. Pan i Wódz Najwyższy przyłączył się do 
tych życzeń. Niespodziewany, tak nagły prawie 
jego zgon wywołał też żywe współczucie wśród 
ogółu, a zwłaszcza w szeregach armii. Pogrzeb 
odbył się. wczoraj w Wiedniu.

Generał broni Scliónfeld. którego zgon 
opłakuje cała armia, był nie tylko znakomitym 
żołnierzem, człowiekiem szerokich widnokręgów 
umysłowych, hołdującym wolnomyślnym i postę­
powym zasadom, ale również wybornym w chwi­
lach wolnych pisarzem. Z pod dzielnego jego 
pióra wyszło kilka rozpraw historyczno-wojsko- 
wych, chlubnie świadczących o talencie autor­
skim zmarłego. Obecnie N . fr . Presse donosi, 
że generał Sehonfeld był autorem świetnych fe- 
ljotonów o Najd. Arcyksięciu Albrechcie, które 
ukazały się bezimiennie w tym dzienniku po 
zgonie Zwycięzcy z pod Custozzy.

— Oswald Mochnacki. Dnia 6 b. m., 
jak to już donieśliśmy, zmarł we Lwowie Oswald 
Mochnacki, radca wyższego sądu krajowego, o- 
sobistość ogólnie znana, lubiona i szanowana we 
wszystkich warstwach społeczeństwa.

Urodzony w roku 1839, uczęszczał do szkół 
i na Uniwersytet we Lwowie i poświęcił się ka- 
ryerze prawniczej jako urzędnik sądu, do któ­
rego wstąpił w roku 1860 we Lwowie i któ­
remu służył z rządkiem zamiłowaniem aż do 
chwili śmierci. Był to człowiek wysokich zalet, 
prawy, zdolny, pilny, pracował w swym zawo­
dzie z prawdziwem poświęceniem, mimo słabe­
go zdrowia. Posiadał wszechstronne, gruntowne 
wykształceń1 e, wiele podróżował, a często prze­
bywając w Paryżu, powziął szczególną sympa- 
tyę ku Francuzom, których nietylko język, ale 
t. z w. esprit przywłaszczył sobie w wysokim 
stopniu. Na wskróś dobry i uczuciowy, chętnie 
pozował na obejętnego i zimnego, narzekał na 
Lwów i sąd, a lubił tale miasto, jak i urząd 
swój z całej duszy. Chełpił się formalnie, że 
nigdy tego miasta nie opuszczał w ciągu 36- 
letniej służby, a dumny był także, że jego ręka, 
chociaż chora, była szczęśliwa, gdyż kierowała

pierwszymi krokami na drodze prawniczej kilku 
znakomitych mężów naszego grodu, jak Marszał­
ka krajowego hr. Badeniego, Prezydenta Tchorz- 
nickiego i innych. Jako wielki miłośnik teatru, 
nie opuścił żadnej premiery, Mimo pozornego 
chłodu i ostrego dowcipu, znalazł wielu, którzy 
umieli ocenić prawdziwe zalety jego umysłu 'i 
serca i liczył szeroki zastęp gorących i szcze­
rych przyjaciół, co stwierdzić można było także 
na jego pogrzebie, który się odbył w sobotę po­
południu z wielką okazałością i ogromnym u- 
działem publiczności.

—  P. W ładysław Barącz, były dy­
rektor teatru hr. Skarbka, znany z wielu wy­
stępów na scenie i estradzie koncertowej, otwo­
r z y ł y  naszem mieście — przy ul. Akademickiej
1. 25 — szkołę śpiewu i deklamacyi.

— Związek koleżeński byłych semina- 
izystek i nauczycielek zaprasza wszystkich swych 
członków na wspólny opłatek, który się odbędzie 
we czwartek, dnia 13 b. m. o godzinie 5 po­
południu w szkole żeńskiej im, Mickiewicza.

— Napisy na kartach koresponden­
cyjnych. Na zasadzie rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa handlu z dnia 18 listopada 1897, 
pozostawiono stronom do woli, położyć regula­
minem przepisany niemiecki napis „Correspon- 
denzkarte" na kartach korespondencyjnych, wy­
dawanych prywatnym nakładem przed lub po 
odpowiednim napisie winnym  języku krajowym.

—  Zwyczajne walne zgromadzenie Tow. 
ludoznawczego za r. 1898, odbędzie się we wto­
rek 18 b. m. w lwowskiej sali ratuszowej, o 
czem wszystkich członków Towarzystwa imie­
niem zarządu zawiadamiamy. Początek o godz. 
6 wieczorem.

— Ze sportu łyżw iarskiego. Znana 
w sferach sportowych para łyżwiarska pp. Alexan- 
drów, która już roku przeszłego występem swoim 
na stawach Panieńskich, takie zajęcie i zainte­
resowanie rozbudziła była, przybywa do naszego 
miasta, w przejeździe do Warszawy i przedstawi 
się publiczności tutejszej ua torze łyżwiarskim 
Towarzystwa w niedzielę 16 b. m, Wprawdzie 
dzień tego występu dla niekorzystnej temperatury 
odroczonym być m oże, ale występ sam w 
żadnym razie powtórzonym nie będzie. Bliższe 
szczegóły przedstawienia oznajmią afisze.

—  Zaręczyny. Dnia 6 b. m. odbyły się 
w Krakowie zaręczyny hrabianki Heleny Dzie- 
dnszycldej, córki hr. Stanisławów Dzieduszyekich, 
z p. Zygmuntem Koszyckim, właścicielem dóbr, 
synem pp. Józefów Koszyckich, z Księstwa Po­
znańskiego.

— Śluby, ślub panny Agnieszki Przy­
bylskiej, córki pp. Karola i Józefy, z p. Mutką, 
urzędnikiem Dyrekcyi poczt i telegrafów, odbę­
dzie się we wtorek, dnia 11 b. m. o godzinie 
11 przed południem w kościele św. Anny.

W kościele P. Maryi Magdaleny odbył się 
ślub panny Pauliny Underkówny z porucznikiem 
Szamota, synem b radcy magistratu lwowskiego.

— Nieszczęśliwy wypadek czy z ło ­
śliwość. Władysław Mączka, rodem ze Lwowa, 
lat 21 liczący, uczeń kominiarski u kominiarza 
Jana Baumgartena pod 1. 20 przy ul, Kościuszki 
wlazł z polecenia swego majstra dnia dzisiej­
szego rano z dachu pod 1. 6 przy ulicy Kołłą­
taja do komina w łaźni tam się znajdującej, w 
celu wyczyszczenia go. W tej chwili jednak pa­
robek łazienny, Jan Nosal, 53 lat liczący, chcąc 
się wykąpać w łaźni, nalał dwie konewki go­
rącej wody na piec, a para z tego dostawszy się 
nagle do komina, poparzyła Mączkę na twarzy, 
nogach i rękach tak niebezpiecznie, że po zao­
patrzeniu przez pogotowie ratunkowe, musiano go 
odstawić do szpitala

Jana Nosala uwięziono i oddano do c. k. 
sądu karnego, ponieważ on -wiedział, że w po­
niedziałek o tej porze zawsze kominiarz czyści 
kominy, przeto nie powinien był wody na piec 
nalewać.

— Zjazd lekarzy i  przyrodników  
W Poznaniu. Otrzymujemy następującą ode­
zwę z prośbą o umieszczenie :

Mocą uchwały komitetu, przygotowującego 
AHII zjazd lekarzy i przyrodników polskich w 
Poznaniu w dniach 12, 13 i 14 lipca roku bie- 
żącego, urządzoną będzie podczas zjazdu wysta­
wa przyrodniczo-lekarska.

Wystawa będzie miała następujące od-

I. Literatura przyrodnicza i lekarska z o- 
statnich lat dziesięciu.

II. Hygiena : 1) Ogrzewanie. 2) Oświetle­
nie. 3) W entylacja. 4) Wodociągi i kanaliza­
cja. 5) Łazienki. 6) Dezinfekcya. 7) Gimnasty­
ka lecznicza i t. d. 8) Odzienie.

III. Nauka lekarska : 1) „Anatomia. 2) 
Fizyologia. 3) Psycho-fizyologia. 4) Patologia: a) 
ogólna, b) szczegółowa. 5) Środki farmaceuty­
czne. 6) Seroterapia i serodiagnostyka, organo- 
terapia. 7) Narzędzia chirurgiczne (ginekologia, 
okulistyka, laryngologia, dentystyka etc.), 8) 
Elektroterapia i elektrodiagnoza (Roentgen).

IV. Środki spożywcze i odżywcze. 1) Prze­
twory mięsne. 2) Przetwory mleczne. 3) Prze­
twory mączne. 4) Konserwy. 5) Napoje alkolio- 
liczne. 0) Napoje bez alkoholu.

V. Balneologia: „Wody mineralne. 2) So­
le, ługi, borowiny i zioła kąpielowe.

VI. Bakteryologia : 1) Lekarska. 2) Rol­
niczo-przemysłowa.



VII. Nauki przyrodnicze: 1) Botanika, 2j 
Zoologia i paleontologia. 3) Mineralogia i geo­
logia. 4) Fizyka. 5) Chemia.

VIII. Antropologia i etnografia.
Uprasza się w obec tego wszystkich inte­

resowanych, ażeby jak najliczniej i najobficiej 
wystawę obesłać raczyli, a tem samem przy­
czynili się do uświetnienia dzieła pożytycznego 
dla nauki i społeczeństwa.

Zgłoszenia osobiste lub piśmienne uprasza 
się przesłać najpóźniej do 1 maja roku bieżą­
cego na ręce p. dr. Drobnika, Poznań, św. Mar­
cin nr. 79.

W imieniu sekcyi wystawowej:
Dr. Tom asz Drobnik. W itold  Zakrzew ski,

inżynier.
Uprasza się wszystkie inne pisma polskie 

o powtórzenie powyższej odezwy.
— Lieytaeya mebli, obrazów i win, po­

zostałych po Czesławie Kieszkowskim, przynio­
sła — jak donosi Czas — na rzecz wierzycieli 
przeszło 2500 zł. Pozostało do sprzedaży 10 
parcel budowlanych przy ulicy Czystej w Kra­
kowie ; parcele te mają bardzo korzystne wa­
runki, ulica bowiem, do której dotykają, jest 
skanalizowaną, wybrukowaną i ma oświetlenie 
auerowskie, z tych więc powodów parcele te po 
sprzedaży powinny przynieść kwotę 70.000 do
80.000 zł. Na parcelach tych cięży dług jednej 
z tutejszyoh instytucyj finansowych w kwocie 
przeszło 32,000 zł. Wierzyciele mają jeszcze do 
ściągnięcia pewne udziały Czesława Kieszkow- 
skiego w przedsiębiorstwie panoramy „Berezy- 
na“, oraz należytość, dotychczas nieustaloną, za 
wykonane przez niego roboty około budowy drugie­
go toru kolei Krasne-Skwarzawa, oraz kaucyę z 
tego tytułu w kwocie 5000 zł.

— Pożary wielkie nawiedziły w dniach 
ostatnich trzy miasta : w Berlinie spłonęły w 
dniu 8 b. m. olbrzymie młyny Borsiga z obfi­
tymi zapasami mąki i zboża; w Glasgowie padła 
pastwą ognia fabryka chemiczna, gwałtowne eks- 
plozye materyałów wybuchowych utrudniały ra­
tunek; zginęło 4 strażaków. Wreszcie w Ferth 
w Australii spłonęły magazyny urzędu celnego.

— 30 lat w drodze z Węgier do
Głalicyi. O następującym ciekawym fakcie opo­
wiadają — jak pisze Czas —  wiarygodne
osoby. Panna Bottermund, zamieszkała w Ga- 
łicyi, otrzymała niedawno z poczty list od swo­
jej przyjaciółki młodości, bar. Podmanitzkiej 
z domu Degenfeld, który dziwne na nią wywarł 
wrażenie. Była w nim mowa w czasie teraźniej­
szym o samych osobach znajomych, ale już da­
wno zmarłych i o zdarzeniach dawno przebrzmia­
łych. Dopiero bliższa przyjrzenie się dacie listu 
i pieczątkom urzędowym wskazało, że list od­
dany był w Węgrzech na pocztę w roku,... 1864. 
Zapewne zarzucił się gdzieś w biurze, i dopiero 
teraz znaleziono go przy porządkowaniu papie­
rów. W każdym razie faktem jest, że, aby do­
stać się z Węgier do Gfalicyi, potrzebował lat
trzydzieści i cztery.

— Z Przem yślan. Bok 1898 rozpoczę­
liśmy zebraniem w sali rozpraw c. k. sądu tu­
tejszego, gdzie naczelnik sądu dr. Dawidowicz 
zaznaczył wprowadzenie nowej procedury w obee 
licznego audytoryum dłuższą przemową, zakoń­
czoną trzykrotnym okrzykiem na cześć Najjaśniej­
szego Pana. Obecny na zebraniu zastępca mar­
szałka p. Boman Wybranowski podziękował 
dr. Dawidowiczowi za treściwy i jasny wykład.

Dnia 4 b. m. odbyło się poświęcenie i ofi- 
cyalne otwarcie tutejszego szpitala. Po nabożeń­
stwie w kościele i w cerkwi jaw iła się w po­
czekalni szpitala rada powiatowa pod przewo­
dnictwem p. Bomana Wybranowskiego, delegat 
Wydziału krajowego radca dr. Jan Stella Sa- 
wick i delegat Bady powiatowej bobreckiej pan 
Henryk Czaykowski, zastępca starosty p. W ła­
dysław Skałkowski, lekarz powiatowy dr. Hy- 
życki, inspektor szkolny p. Witoszyński, inspe­
ktor podatkowy p. Metzger, naczelnik sądu dr. 
Dawidowicz, lekarz miejscowy dr. Barbag, dy­
rektor szpitala dr. Markiewicz, licznie zebrane 
Duchowieństwo obu obrządków, członkowie ko­
mitetu szpitalnego, siostry szpitalne Serafitki, 
burmistrz miasta i reprezentanci gmin, a dalsze 
krużganki i dziedziniec zapełnił tłum ludu. Po 
dokonaniu poświęcenia przemówił dr. Sawicki 
dziękując Badzie powiatoewj za tak wspaniały 
i pięknie urządzony gmach szpitalny, przyczem 
zaznaczył, że Wydział krajowy strzedz będzie tę 
fundacyę jak o cenną perłę pośród fundacyi kra­
jowi oddanych. Odpowiadając, p. B. Wybranowski 
przypomniał, że przed laty ś. p. Hilary Troter 
powziął zamiar założenia szpitala w Przemy­
ślanach, i pierwszy zapisał się z wkładką, dru­
gim był radny powiatowy p.  Dawid Fuchs za­
pisując znaczniejszą wkładkę, i to był początkowy 
fundusz szpitalny, który z czasem urósł do kilku 
tysięcy, aż zapis ś. p. Waleryana Czaykowskiego 
przysporzył mu 9.000 złr. Wszystkie gminy, 
Bada powiatowa, Towarzystwo zaliczkowe i ofiar­
ność pojedynczych przysparzały corocznie środków, 
niemniej udzielenie gruutu dla szpitala przez 
ś. p. Alfreda hr. Potockiego i dodatkowo jednego 
morga przez Bomana hr. Potockiego — spra­
wiły, że oto teraz szpital za powszechny uznany 
i mogący pomieścić 42 chorych, poświęcony i 
otwarty zostaje. Bada powiatowa uzupełni po­
mniejsze braki, i oddaje ten szpital na użytek 
publiczny w tem przeświadczeniu, że Wydział 
krajowy otoczy go swoją przemożną opieką,

Szpital w Przemyślanach powstał na pa­
miątkę jubileuszową panowania miłościwie Pa­
nującego nam Monarchy, jest zbudowany na 
wzgórzu dominującem nad miastem, otacza go 
dwumorgowy park i ogród, który dociąga do 
gościńca murowanego, przy którym mieści się 
będący własnością funduszu szpitalnego dom 
piętrowy obecnie wynajęty c. k. Starostwu i urzą- 
dowi podatkowemu. Fundacya szpitalna z budyn­
kami, gruntami, inwentarzem szpitalnym i za­
pewnionymi dochodami stanowi ogólną wartość 
około 1Ó0.000 zł. Od 1-go  listopada z. r. cho­
rzy znajdują już poratunek w szpitalu dozna­
jąc najtroskliwszej opieki od Sióstr Serafitek, 
umiejętną ordynacyę lekarską ze strony dr. Mar­
kiewicza, któremu bezinteresownie i z wszelką 
gotowością dopomaga w ordynacyi c. k. lekarz 
powiatowy dr. Hyżycki. Po odśpiewaniu na cześć 
Najjaśniejszego Pana „Mnohaja lita “ ■— zapro­
sił p. Boman Wybranowski obecnych do Bady 
powiatowej, z tych delegat Wydziału krajowego 
i dyrektor szpitala pozostali jeszcze w szpitalu 
do 3-ciej popołudniu dla urzędowych czynności.

W Badzie powiatowej zebrali się radni 
powiatowi, Duchowieństwo obu obrządków i po- 
przód wymienieni reprezentanci władz i gmin, 
członkowie komitetu szpitalnego i delegat Bady 
powiatowej bobreckiej p. Henryk Czaykowski. 
Po przybyciu delegata Wydziału krajowego dr. Sa­
wickiego i dr. Markiewicza —  w wielkiej sali 
Bady powiatowej imieniem całej ludności po­
wiatu przemówił p. Zamorski, i wręczył zastępcy 
marszałka p. Bomanowi Wybranowskiemu po­
kryte mnóstwem podpisów album pamiątkowe, 
jako niestrudzonemu pracownikowi około wybu­
dowania, ufundowania i otwarcia szpitala.

Przy obiedzie pierwszy toast wzniósł p. 
Boman Wybranowski na cześć Najjaśniejszego 
Pana, co przyjęto okrzykami „niech żyje“ i 
odśpiewano „mnohaja lita". Zastępca starosty 
p. Władysław Skałkowski toastował na pomyśl­
ność oddanego na publiczny użytek szpitala, a 
objawiona zgodność narodowości, wyznań i sta­
nów w tem pięknem humanitarnem dziele, oby 
i na przyszłość ożywiała ludność powiatu we 
wszystkich sprawach ogółu dotyczących. Nastę­
pnie p. Adam Treter toastował na cześć ducho­
wieństwa obu obrządków, którego zadanie w 
obec knowań złej woli ludzi ku przewrotowi 
społecznemu, staje się coraz bardziej tru- 
dnem. Ksiądz gr. kat. Tenczakowski podniósł, 
że duchowieństwo stara się między ludem sze­
rzyć miłość bliźniego, i na miłości radeby wi­
dzieć oparte podwaliny społeczeństwa; gdyby o 
tem wszyscy byli przekonani, i ku temu dążyli 
„miłość bratnia ogarnęłaby cały kraj, co Bożo 
daj“. Toast ks. Tenczakowskiego wypowiedziany 
po rusku przyjęto gorącym aplauzem. Ksiądz 
gr. kat. Ilewicz z okazyi 75 rocznicy kapłań­
stwa papieża Leona XITI. toastował na cześć 
Oica świętego. P. Stanisław Wybranowski toa­
stował na cześć dr. Sawickiego. Dr. Sawicki na 
cześć p. Bomana Wybranowskiego, p. Zamorski 
na pomyślność powiatu bobrockiego w ręce de­
legata p. Czaykowskiego. Naczelnik sądu dr. 
Dawidowicz toastował na pomyślność powiatu 
przemyślańskiego, który centową ofiarnością ca­
łej ludności, chcąc uczcić panowanie Najmiłości- 
wszego Monarchy, dokonał ufundowania poży­
tecznej i dla tutejszej okolicy niezbędnej huma­
nitarnej instytucyi, i zwracając się do włościan, 
przedkładał potrzebę wzajemnego zaufania, po­
rozumiewania się i wzajemnego wspierania w imię 
dobra powszechnego. Włościanin Sikorski wy­
chylił toast na zgodę i braterstwo, na czem 
szereg toastów zakończył się. Delegat Wydziału 
krajowrego dr. Sawicki, żegnany najserdeczniej 
opuścił zebranie wraz z p. Komanem Wybra- 
nowskim, poczem pod miłom wrażeniem zgo­
dnych ucznć i dążeń udali się wszyscy do do­
mów. Wieczorem tego dnia ginach szpitalny był 
rzęsiście illuminowany.

l l f f l i  literacRo-artystrczne.
(w) Opera. Zamiast „Fausta11 zapowie­

dzianego w repertuarze tygodniowym, dano wczo­
raj „Lucyę z Lamermooru" w skutek czego 
przedstawienie nabrało potroszę przygodnego cha­
rakteru. Niemniej jednak słuchacz odbierał wie­
le wrażeń, a zwłaszcza we wszystkich tych u- 
stępaeh, w których śpiewacy wznosili się do 
wyżyn artyzmu, dzięki bądźto piękności głosów 
swoich, bądź umiejętności śpiewania. Pod wzglę 
dem piękności głosów, rywalizacya między p i 
nią Camilową a p. Floryańskim była ciekawą 
i miłą dia ucha, jakkolwiek rozstrzygniętą nie 
została. Oboje rozporządzają ślicznymi środkami 
wokalnymi, może niezupełnie proporcjonalnie ze­
stawionymi z sobą co do siły (p Floryański 
w duetach kryje często p. Camilową) ale w każ­
dym razie tak polnymi dźwięku, iż trudno któ­
remuś z nich oddać pierwszeństwo. W odcienie 
nieco bogatszym był śpiew p. Camilowej, nato­
miast w intonacyi pewniejszym śpiew p. Flo- 
ryańskiego — i tak wyrównywały się drób oe 
plusy i minusy sympatycznej wczorajszej pary 
kochanków, znachodząc u publiczności równe 
objawy zadowolenia w formie gorących okla­
sków. Szala powodzenia wprawdzie przeważyła 
się chwilowo na stronę p. Camilowej po kaden- 
cyi z fletem w tym też jedynie celu napisanej, 
aby primadonnie dać w rękę niezawodny pocisk

efektu; ale za to p. Floryański miał na końcu 
opery rozczulającą sceno śmierci, a poprzednio 
już zdobył sobie aplauz nie mały za nadzwy­
czaj dramatyczny moment gry i śpiewu w eksta­
zie. Inni artyści rzetelnie zapracowali sobie po­
wodzenie — pp Górski, Jeromin, Jaroński i 
Kiczman oraz p. Kasprowiczowa.

„Lohengrin“ , dany w ubiegłym tygodniu 
trzy razy zawsze zapełnił salę publicznością, 
dzięki rozgłosowi jaki zdobyli sobie soliści wy- 
konywający główne partye.

Wszystkim, co we Lwowie operą się zaj­
mują, wiadomą to już rzeczą, że p. Arklowa jest 
Elzą, jakiej przed nią nie mieliśmy, że p. Flo­
ryański śpiewa tytułową partyę bardzo efekto­
wnie pod względem wokalnym, że wreszcie inni 
artyści dają najlepszą cząstkę swej pracy. W gronie 
tychże ukazał się po raz pierwszy p Paszkow­
ski jako herold. Śpiewak ten we właściwy spo­
sób zatrudniony, może się stać użytecznym dla 
opery nabytkiem, co zresztą po dalszych wystę 
pach dokładniej będziemy mogli ocenić. Z ze­
wnętrznych swych warunków, z pewnej powagi, 
z muzykalności, robi on wrażenie dodatnie, ra ­
dzi więc poznamy go bliżej w innych partyach.

Chóry i orkiestra w „Lohengrinie" zdra­
dzały pewne zmęczenie, dające się uczuwać czę­
ściowo w sile głosów a częściowo w intonowa­
niu. Zapewne praca nad „Daliborem11 zajmuje 
ich obecnie nad miarę. Jeżeli tak jest istotnie, 
to opera Smetany powinnaby ukazać się na na­
szej scenie w nader wykończonych artystycznych 
kształtach. Na każdy sposób, budzi ona wielkie 
i prawdziwe zainteresowanie u szerokiej publi­
czności zarówno jak i w sferach ściśle muzykal­
nych.

Kazimierza Zalewskiego najnowsza 
komedya nazywać się będzie „Ogniwo11.

„Goplana" w Warszawie. W dniu 
wczorajszym otrzymaliśmy depeszę prywatną z 
Warszawy, według której sukces wystawionej w 
sobotę na scenie teatru Wielkiego „Goplany", 
był olbrzymi. Żeleńskiego, gdy wywołany okrzy­
kami wyszedł podziękować publiczności, formal­
nie zasypano kwiatami. Po przedstawieniu od­
była się uczta na cześć kompozytora; do stołów 
zasiadły setki osób. Żeleński otrzymał dar od 
miasta.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w poniedziałek „Bez pojedynku", 
sztuka w 3 aktach.

We wtorek po raz pierwszy „Dalibor", 
wielka opera historyczna w 3 aktach a 6 od­
słonach Józefa Wenziga (przekład L. G.), mu­
zyka Fryderyka Smetany kompozytora „Sprze­
danej narzeczonej". Nowo kostuymy i nowe do- 
koracye, podług oryginalnych wzorów czeskiej 
opery w Pradze. Główno partye odśpiewają: 
pani Teresa Arklowa, panna Irena Bohuss, oraz 
p p .: Władysław Floryański, Gabryel Górski, 
Julian Jeromin, Włodzimierz Malawski i Stani­
sław Bogucki.

We środę po raz trzeci „Bez pojedynku", 
sztuka w 3 aktach Artura Schnitzlera.

We czwartek po raz drugi „Dalibor", 
wielka opera historyczna w 3 aktach a 6 od­
słonach Józefa Wenziga, muzyka Fryderyka 
Smetany.

W piątek po raz pierwszy „Gdzie szczę­
ście?", oryginalna sztuka w 3 aktach przez 
Anonima.

W sobotę popołudniu o 3 dla młodzieży 
szkolnej „Miód kasztelański", komedya w 3 
aktach J, I. Kraszewskiego-

Wieczorem o godz. pół do 8-mej po raz 
czwarty „Lohengrin", opera Byszarda Wagnera.

Bej m
Lwów, 10 stycznia.

(4 posiedzenie, 8 sesyi V I I  peryodu).
(§) J . E . Marszałek krajowy Stanisław  

hr. B a d e n i  otwiera o godzinie 10 m in. 45 
przedpołudniem  posiedzenie.

Obecnych 82 posłów.
UOopy otrzymali pp. B ndrof na 2, 

Zdzisław Skrzyński 3 dni ,  Myc-elski do 
końca sesyi, Stanisław  Tarnow ski 8 dni, 
Kazimierz Badeni do końca sesyi sejmowej.

Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytuje spis 
petycyj, które przekazano komisyom do zała­
tw ienia. Ogółem w płynęło dotąd 222 pe-
tycyj-

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, którego pierwszym  punktem  je s t:  P ierw ­
sze czytanie przedłożenia rządowego z pro­
jek tam i: a) ustawy o dopuszczalności zapro­
wadzenia sam oistnych podatków od poborów 
służbowych na opędzenie potrzeb krajowych, 
powiatowych i gm innych ; b) ustaw y o uwol­
n ieniu  osobistego podatku dochodowego od 
wszystkich, kom petencyi ustawodawstwa kra 
jowego podlegających dodatków, oraz o uwol­
n ien iu  urzędników Dworu, Państw a, kraju i 
publicznych funduszów, jakoteż duszpasterzy

| od dodatków do podatku od poborów służ- 
I bowych.

Na wniosek A ndrzeja P o t o c k i e g o  
Izba przekazała to przedłożenie komisyi do 
załatw ienia.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła M ałachowskiego w sprawie 
projektu ustawy o wykonywaniu opieki nad  
ubogimi.

W nioskodawca domaga się uchw alenia 
polecenia W ydziałowi krajowemu, ażeby po 
myśli §. 22 ust. o przynależności, z 3 g ru­
dnia 1863 Nr: 105 Dz. pr. p. przedłożył jak  
najrychlej projekt ustawy o wykonywaniu o- 
pieki nad ubogim i i w projekcie tym, z u- 
wagi na skutki, które ustawa z 5 grudn ia  
1896 r. N r 222 Dz. pr. p. wywrze na fun­
dusze większych gm in, uw zględnił koniecz­
ność spółdziałania w tej m ierze funduszów 
powiatów i kraju.

P. M a ł a c h o w s k i  uzasadniając swój 
wniosek podnosi, że gm iny obowiązkowi o- 
piekowania się ubogimi nie czynią zadość z 
powodu przeciążania ich  innym i wy. Tkami, 
mówca cytuje, iż w innych  krajach .s tn ie ją  
osobne ustawy regulujące sposób wykonywa­
nia opieki nad ubogim i, u nas brak  takiej 
ustawy. Gmina m. Lwowa wydaje na cele 
dobroczynności publicznej około 150.000 zł., 
a budżet krajowy tylko 21.300 zł., słuszną 
jest zatem rzeczą, ażeby kraj przyczyniał się 
do tych kosztów znaczniejszą kwotę. W niosek 
odesłano do komisyi prawniczej.

Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Bojka o zniesienie instytucyi 
rewizorów bydła w Galicyi.

W nioskodawca domaga się w swym 
wniosku uchw alenia wezwania do c. k. Bządu 
aby instytucyę rewizorów bydła w Galicyi 
w zupełności zniósł, i aby czynności ich po­
w ierzył gm innym  oglądaczom bydła. Sumę 
obracaną obecnie na płacę rewizorów m iałby 
c. k. Bząd obrócić na w ynagradzanie oglą­
daczy za czynności po rew izorach objęte.

K rótką mowę p. Bojki uzasadniającą 
wniosek, powitała część galeryi oklaskami.

J. E. M arszałek zwrócił jednak  uwagę 
galeryi, iż wszelkie objawy zadowolenia czy 
niezadowolenia są niedopuszczalne i że w 
razie powtórzenia tych  objawów m usiałby 
galerye kazać wypróżnić.

W niosek odesłała Izba do komisyi ad­
m inistracyjnej.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła Potoczka w przedmiocie ogra­
niczenia ilości karczem i kwalifikacyi szyn- 
karzy.

W nioskodaw ca domaga się w swym 
wniosku Wezwania c. k. Bządu, aby ze wzglę­
dów policyjnych ograniczył ilość karczem  i 
aby od każdego, który chce wykonywać szyn- 
karstwo, żądał św iadectwa moralności, po­
twierdzonego przez duszpasterza tej ludności, 
dla której szynk je s t przeznaczony.

W niosek odesłano do komisyi adm ini­
stracyjnej.

Ź porządku nastąpiło pierwsze czyta­
nie wniosku posła Styły o zmianę ustawy o 
licencyonowaniu buhajów.

Z uwagi, że — zdaniem  wnioskodaw­
cy — ustawa ta stała się powodem niezado­
wolenia ogółu ludności wiejskiej, z powodu 
postanowień, które w praktyce okazały się 
wadliwemi, domaga się p. Styla w swym 
wniosku uchw alenia polecenia W ydziałowi 
krajowemu, aby na najbliższą sesyę sejmo­
wą przygotował odpowiednie m ateryały i wnio­
ski, w jakim  kierunku należałoby zm ienić 
powołaną ustawę, aby odpowiadała rzeczywi­
stej potrzebie i n ie narażała ludności w iej­
skiej na szykany i niepotrzebne wydatki.

W niosek odesłano do komisyi gospo­
darstwa krajowego.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła W eigla w przedmiocie zmiany 
statutu krajowego i krajowej ordynacyi w y­
borczej, tudzież ustanow ienia osobnego try ­
bunału do badania aktów wyborczych.

W niosek ten  podaliśmy już dosłownie 
przy sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia 
sejmowego, które odbyło się 30 grudnia  r. z.

Pos. W e i g e l  uzasadniajac swój wnio­
sek, podniósł między innym i, iż wprowadze­
nie powszechnej kuryi potrzebne jest, ze 
względu na zrównanie ordynacyi wyborczej 
sejmowej z ordynacyą Bady państwa. Mówca 
przyznaje, że piąta kurya przy wyborach do 
Bady państw a nie zupełnie odpowiedziała 
oczekiwaniom, gdyż część posłów z tej kuryi 
brała udział we w strętnej czynności de­
strukcyjnej, — jednakowoż słuszność n ak a­
zuje przyznać prawo wyborcze szerszym 
masom.

Powiększenie liczby posłów z miast, 
przez wyłączenie większych miast z kuryi 
gm in w iejskich, je s t — zdaniem mówcy — 
rzeczą słuszną i niejednokrotnie podnoszoną. 
Zastąpienie głosów w irylnych rektorów  U ni­
wersytetów ustanowieniem  osobnej kuryi z 
profesorów U niw ersytetu przyniosłoby ten  
praktyczny rezultat, iż w ybrani przez Uni­
w ersytet posłowie zasiadaliby przez całą ka- 
dencyę 6 -le tn ią , a nie t,ak dziś lektorow ie 
tylko przez rok jeden  —  i m ieliby w ten 
sposób ciągłość spraw w Sejmie się trak tu ­
jących. W niosek odesłano do osobnej komisyi 
z 15 członków w ybrać się mającej.
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Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 

posła Bernadzilcowskiogo o zniesienie myt 
na drogach krajowych i powiatowych.

W nioskodawca domaga się, aby W y­
dział kraj. na najbliższą sesyę sejmową przy­
gotował odpowiednie wnioski zdążające do 
zniesienia myt na drogach krajowych i po­
wiatowych w naszym kraju.

W niosek odesłano do komisyi drogowej.
Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 

wniosku posła M ilana w sprawie zmiany 
przepisów w eterynaryjno-sanitarnych.

W nioskodawca domaga się w swym 
wniosku wezwania Rządu do przedłożenia na 
najbliższej sesyi Rady państw a projektu u- 
stawy dla służby w eterynaryjno-sanitarnej 
w tym duchu, aby za rozszerzanie zarazy 
ponosił odpowiedzialność właściciel i h an ­
dlarz; aby zwierzchności gm innej pod jej od­
powiedzialnością zostawiono prawo zamyka­
nia i otw ierania wywTozu na targ i tak  bydła 
rogatego jak  i nierogacizny. Służba san itar­
na mi?'wby tępić zarazę i udzielać pomocj" 
zwierze ności" gm innej w wykonywaniu jej 
obowiązków. Dalej domaga się w nioskoda­
wca, aby Rząd wydał obecnie organom  we- 
terynaryjno-sanitarnym  nakaz względniejsze­
go stosowania przepisów o zamykaniu gmin 
i targów; zaś dla w ykształcenia gm innych  o- 
glądaezy bydła, aby urządzano wykłady o za­
razach i chorobach bydlęcych.

W niosek odesłano do komisyi gospo­
darstwa krajowego.

N a żądaniep . O k u n i e w s k i e g o  spra­
wozdanie o wyborze posła M ieczysława Bor­
kowskiego odroczono do następnego posie­
dzenia.

Koniec posiedzenia godz. 12 m. 25 po 
Połud.; następne we środę, 12 b. m., począ­
tek o godz. 10 rano.

OSTATIIA POCZTA

U N a j j .  P a n a  odbył się w sobotę w 
apartam entach Stefana obiad dworski, w któ­
rym wzięli udział dostojnicy wojskowi, dy­
gnitarze Dworu oraz aitacM s wojskowi: hi­
szpański, serbski i am erykański.

Najjaśn. Pani zajęła w San Remo 
apartam enta położone na pierwszem  piątrze 
w hotelu Royal, a w ynajęte na  sześć tygo­
dni. M onarcliini, jak  do Frem dm blattu  do- 
®!oszą, cieszy się najlepszem  zdrowiem i wy­
raża z wielkimi pochw ałam i o swym tam  po­
bycie, Yacht „M iram are" stoi na kotwicy w 
billafranca a z końcem  stycznia powrócić 
rua do Poli.

Najd. A rcyksiężna - W dowa Stefania 
przyjęła w d. 7 b. m. na posłuchaniu : P re- 
zydenta M inistrów br. G autseha, M inistra 
wojny generała-kaw aleryi K riegham m era, Mi­
nistrów: hr. Latoura, dr. Pub era, dr. Bóhma, 
dr. Koerbera, dr. W itteka, h r. Bylandta, br. 
Loebla i kom endanta m arynarki wiceadmi- 
rała br. Spauna.

Wczoraj wieczorem przybyli z Wall- 
See do W iednia  Najd. Arcyksiążę Franci- 
®zek Salyator i Najd. A rcyksiężna Marya 

' alerya.

W iedeński Salonblntt tw ierdzi, że już 
°becnie odbywają się w Burgu wiedeńskim  
Wstępne narady co do w ielkich uroczystości 
^  uczczenie Jubileuszu 50-letnicb Rządów 

ajj- Pana. W edług tegoż źródła udział ce- 
Sarza W ilhelm a i króla A lberta saskiego, 
oraz królewicza włoskiego W iktora Em anue- 
Ja z małżonką, królewiczową H eleną włoską, 
°raz udział w ielu panujących książąt niem ie- 
. leh ubhodzi za pewny. N atom iast nie jest 
Kszcze rzeczą postanowioną, czy car Miko- 
aJ II  osobiście do W iednia przybędzie, czy 
ez da się zastąpić przez w. ks. W łodzimie- 
za Aleksandrowicza.

, Frem dm blatt pisze: „ Kolnische Zeitnng  
°nosi z W iednia, że zaczynają tam  rozbie- 
aP kwestyę, czy także A u s tro -W ę g ry  nie 
lałyby wziąć udziału w przedsięwzięciu
a wschodzie Azyi. „O ile słyszałem  — pisze 

. ° r espondent — M inisterstw o nie zajęło 
Q-szeZe stanow iska w tej kwestyi, lecz dwie 
ę. °hczności przemawiają poniekąd za naby­
ty6111, austryackiej stacyi handlowej na wy- 

Zezu chińskiem  a to, żo przed rokiem  utwo- 
ut°n° w Pekin ie c. i k. poselstwo, i że Lloyd 
R y m u je  stałą linię parowców do Azyi 
0 ctJodniej“. Wbrew tem u zaznaczamy, że 

akim zamiarze nic nam  nie wiadomo11.

fer ^prm m ikat w ydany o wczorajszej kon- 
Ca t ncyi posłów niem ieckich w Litomierzy- 
dze • °Plew a: „Na przedpołudniowem  posie- 

11111 wzmocnionego kom itetu wykonawcze- 
ie ^ t ó r y m  były reprezentow ane wszyst- 

g ł o : •  ienia 1 grupy, postanowiono jedno- 
rri- sni0 w stąpić do zjednoczonego klubu nie- 
Wem ° w ®ej mic czeskim. Na popołudnio- 

- Posiedzeniu byli wszyscy posłowie nie- 
Ccy do Sejmu czeskiego prócz Hallwicba,

Scharschm ida, Heinzla i Bareuthera, k tórych 
choroba zatrzymała w domu. W nioski komi­
tetu  wykonawczego, uzasadnione przez prze­
wodniczącego Schlesingera przyjęto jedno­
myślnie. Do zarządu niem ieckiego s tronn i­
ctwa Indowego w Radzie państw a, oraz w 
poszczególnych krajach koronnych, jak ró­
wnież do zarządu stronnictw a postępowo-nie- 
mieckiego na M orawach wystosowano tele­
gram y z pozdrowieniem."

Organ narodowców niem ieckich pokroju 
Schoenerera i Wolfa, Ostdd. Rundschau, bio­
rąc asum pt ze znanego pojednawczego arty­
kułu Bohemii, występuje z groźbami prze­
ciwko stronnictw u niem iecko-postępow em u; 
podnosi, że rokowania tego stronnictw a z 
Rządem, są przeciwne uchwałom wiecu w 
Chebie, a jako jedyny w arunek zbliżenia się 
do Rządu staw ia: zupełne cofnięcie rozpo­
rządzeń językowych. W  innem  miejscu Ostdd. 
Rundschau, która pierwej przem awiała za 
obesłaniem  Sejmu czeskiego, zaznacza, że w 
kołach wyborczych objawiło się życzenie, 
aby posłowie niem ieccy pozostali zdała od 
Sejmu. Organ Wolfa widocznie odpowiada 
usposobieniu wyborców niem ieckich, skoro 
ze składek w Dux przesłano Wolfowi w pią­
tek znowu 5000 guldenów.

Alężowie zaufania stronnictw a Schoe- 
norer-W olf orzekli, że poseł Iro n ie  wypo­
w iedział w swoim czasie znanych słów o 
„wodzie sodowej u W im bergera", że jest 
przeto człowiekiem honorowym i że napo- 
w rót do stronnictw a należy.

Do Pragi przybyło w piątek 80 burm i­
strzów gm in wiejskich, którzy wysłali depu- 
tacyę do N am iestnika z żądaniem  dostarcze­
nia ochrony dla posłów niem ieckich pod­
p a ś  Sejmu. Jak  tw ierdzą dzienniki n ie ­
mieckie, odpowiedź N am iestnika nie zado- 
w olniła burm istrzów, którzy odbywszy na­
stępnie naradę, uchwalili rezolucyę, doma- 
jącą się, aby posłowie niem ieccy nie brali 
udziału w Sejmie czeskim.

W edług Politik, Rząd nie zniesie, ani 
nie zmieni rozporządzeń językowych aż do 
przeprowadzenia w Sejmie dyskusja nad 
sprawą języka urzędowego dla władz auto­
nomicznych.

Na zjeździe w Budziejowicach wysłano 
do JE . Jaw orskiego telegram , pełen wyra­
zów czci i uznania.

W  lecie bieżącego roku odbyć się ma 
w Pradze wystawa wyrobów z zakresu bu­
downictwa i architektury, urządzona przez 
czeskie Stowarzyszenie budowniczych i ar­
chitektów. Na ostatniem  posiedzeniu kom ite­
tu  wystawowego odczytano pismo zbiór owe 
właścicieli firm niem ieckich, że w dziale 
międzynarodowym tej wystawy udziału nie 
wezmą.

D zienniki berlińskie donoszą, że ks. kar­
dynał Ledóchowski przysłał cesarzowi W il­
helmowi, obok powńnszowdania noworoczne­
go, podziękowanie za opiekę nad misyona- 
rzami.

Dziesięcioletnia rocznica rządów cesa­
rza W ilhelm a przypada w tym roku w dniu 

.15 czerwca. W kołach rządowych i pryw a­
tnych  zastanaw iają się nad tem, aby jubileusz 
ten  obchodzić uroczyście.

Otwarcie Sejmu pruskiego nastąpi d. 
11 stycznia o godz. 12 w południe w białej 
sali zamku królewskiego. N ie zagai jednak 
Sejmu sam cesarz, lecz kanclerz Hohenlohe. 
Tegoż dnia o godz. 1 zagai zaraz posiedze­
nie Sejmu p. Koller, a nazajutrz wybranem  
będzie prezydyum . Ponieważ p. Koller sta­
nowczo nie chce być nadal prezydentem, 
przeto zostanie nim  konserw atysta Krocher. 
Izba panów zbiera się równocześnie we wto­
rek  na posiedzenie.

Sprawę stowarzyszeń przedstaw iał po­
dobno w tych dniach samemu cesarzowi za­
stępca prezydenta m inistrów dr. Micjuel. Przy­
puszczają, że pomysł m inistra Reekego, zmie­
rzający do wykluczenia języka polskiego ze 
zebrań publicznych, nie uzyskał większości 
na radzie m inistrów.

W  spraw ie doniesienia o rzekomym za­
miarze rządu, ustanow ienia N am iestnika dla 
Ks. Poznańskiego, pisze Magd. Z tg .: „Jako 
tytularnego N am iestnika możnaby zamiano­
wać tylko jednego z książąt krwi, a przy 
tem mogłaby być mowa jedynie o ks. H en­
ryku i ks. F ryderyku  Leopoldzie. Taką no­
m inacje  atoli należałoby koniecznie uważać 
za odznaczenie tej dzielnicy: następstwem
tego byłoby to, żo wzrosłoby niezm iernie 
poczucie samodzielności Polaków, a zwłaszcza 
szlachta polska uważałaby się za powołaną 
odgrywać znowu rolę, jak ą  “odgrywała da­
wniej w tej dzielnicy ze szkodą niemczyzny. 
N am iestnik, któryby nietylko miał tytuł, lecz 
prowadził adm in istrac ję , jest w obec kon- 
stytucyi państw a niemożliwy...."

N . W . Tagblatt ogłasza rozmowę swe­
go korespondenta, bawiącego obecnie w Niem ­
czech, z chińskim  dyplomatą. Z rozmowy tej 
wynika, że zajęcie zatoki Kiao-ezau odbyło 
się na podstawie porozumienia między Chi­
nami, Niemcami, Rossyą i Francyą.

Dnia 13 stycznia czyli w dzień nowego 
roku wedle starego stylu mają nastąpić w 
Rossyi ważne zm iany na najwyższych stano­
w iskach państwowych. Ustąpią podobno w 
pierwszym  rzędzie: m in ister wojny W an- 
nowski i m inister oświaty Deljanow. Nie 
ulega kwestyi, że do Deljanowa odnosiła się 
notatka w G-rażdaninie o wysokich dostoj­
nikach, którzy nie um ieją usunąć się w czasie 
właściwym i czekają, aż ich gw ałtem  usuną. 
Deljanowowi sam cesarz już podobno zwra­
cał uwagę, że należy mu się odpoczynek po 
tylu trudach, poniesionych w interesie pań­
stwa, ale on tego nie zrozumiał.

N astępcą Deljanowa ma być Kapustin, 
który, jak  twierdzą, n ie  upierałby się przy 
zasadach, jakiem i — dzięki przeważnemu 
wpływowi Pobiedonoscewa — zarząd na­
ukowy kierował się za czasów A leksandra III, 
Słychać, że razem z m in istrem  zmieniłby 
się też towarzysz m inistra. Gdyby sio spraw­
dziły obiegające pogłoski, że kurator okręgu 
naukowego warszawskiego p. L igin  otrzyma 
wysokie stanowisko w m inisterstw ie oświaty, 
byłoby to oznaką bardzo dobrą, bo p. L igin 
ma zupełnie europejskie poglądy na oświatę 
i jej zadanie.

W  sferach petersburskich przebąkują 
także o ustąpieniu m in istra  spraw wewnę­
trznych  Goremykina, którego m iałby zastąpić 
ks. Oboleński.

Goteborger Posten donosi, że sprawo­
zdanie wspólnego kom itetu U nii skandyna­
wskiej, k tóry  m iał wypracować projekt re­
gulujący zadowalniająco stosunki między Szwe- 
cyą a Norwegią, przedłożonem zostanie dnia 
1 lutego obu parlam entom  skandynaw skim . 
Komitet nie osiągnął celu a usiłow ania jego 
spełzły na niczem.

Dziś rozpoczął się proces E sterhaze­
go, który do pewnego stopnia mimo wszyst­
kiego oświeca jaskraw o dawniejszy proces 
Dreyfusa.

Paryski Siecle ogłasza po raz pierwszy 
w dosłownem brzm ieniu akt oskarżenia z pro­
cesu Dreyfusa. Z aktu tego wynika, że o- 
skarżenie istotnie opierało się jodynie na 
znanem  bordereau, którego się Dreyfus wy­
piera. Na pięciu ekspertów, trzech orzekło, 
że dokum ent ów pisany jest przez Dreyfusa. 
W obec tego Zola ogłosił pismo z żądaniem, 
aby bordereau badane było ponownie w pro­
cesie Esterhazego.

Jak  w sobotę doniósł telegraf, b. m in i­
ster sprawiedliwości T rarieus wystosował list 
do m inistra wojny w spraw ie Dreyfusa. Oto 
obszerniejsze streszczenie l i s tu :

Senator Srarieux dowodzi, że orzecze­
nie rzeczoznawców dotyczące t. zw. borde­
reau, a więc podstawy oskarżenia przeciw 
Dreyfusowi, dało powód do poważnych za­
rzutów. T rarieux podnosi dalej, że rozpo­
wszechniona wiadomość, iż pewien tajny do­
kum ent przedłożony będzie członkom try b u ­
nału wojennego dopiero w sali rozpraw, bu­
dzi silne powątpiewanie w prawidłowość postę­
powania procesowego. T rarieux zwraca w resz­
cie uw agę na stw ierdzony przez P icąuarta  
fakt, że pismo Esterhazego je s t bardzo po­
dobne do pisma bordereau, że P icąuart u- 
w iadom ił o tem szefa, wiceszefa sztabu ge­
neralnego i m inistra wojny, że w końcu 
przełożeni zachęcili go, aby czynił poszuki­
wania i starał się o wykrycie prawdy. Tra- 
rieux podnosi również, że — jak  to sam 
E sterhazy  przyznał, wykradziono dokumenty 
z aktów procesu Dreyfusa, zapytuje się więc, 
dlaczego n ic  nie uczyniono dla wyśledzenia 
kradzieży.

Do P icąuarda  wysyłano fałszywe^ depe­
sze, aby go pozbawić czci, a potem nie śle­
dzono tego, kto podstępną depeszę wysłał. 
Ze względu na te okoliczności żąda T rarieus, 
aby bordereau ponownie zbadano, aby proces 
przeciw  Esterhazem u był jaw ny i aby na 
rozpraw ie mógł być obecny Maciej Dreyfus 
wraz ze swoim adwokatem.

Dep. N aąuet, który także by ł oskarżo­
ny w ostatnim  procesie panam skim , zamie­
rza powrócić z A nglii i stanąć przed sądem; 
wyrok uwalniający go jest pewnym.

Ju tro  rozpoczyna się nowa sesya Izby 
fran cu sk ie j; trw ać ona będzie do początku 
marca, a wybory odbędą się albo 3 albo 17 
k w ie tn ia ; sądzą, że w nowych wyborach naj­
więcej zyskają na sile tak zwani przejedna­
ni czyli naw róceni (les T ia ih h j i socyaliści. 
Jeżeli spraw a Esterhazy-D reyfus nie przy­
niesie jak ich  niespodzianek, obecny gabinet 
będzie kierował w yboram i; w Paryżu m nie­
mają że nie przeżyje na wyborów i wkrótce 
po ich dokonaniu ustąpi.

Izbie deputowanych, mają! być przed­
łożone aż dwa wnioski, zmierzające do 
zm iany ustawy wyborczej. W niosek Mar- 
tinona polega na tem,] aby liczbę ludno­
ści, na podstawie której układa się liczbę 
deputowanych, obliczano z wyłączeniem cu­
dzoziemców; —  skutkiem  tego Paryż naprzy- 
kład i przyległe departam enta straciłyby ze 
dwadzieścia m andatów. — Drugi wniosek, 
hrabiego du P erie r de Lorsan, proponuje, 
aby za podstawę liczby deputow anych wzię­

to nie ogólną liczbę ludności, lecz tylko lic z . 
bę wyborców.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 stycznia. Deputacya ofice­

rów arm ii niemieckiej, pod przewodnictwem  
generał-ad ju tan ta cesarza niem ieckiego Ples- 
sena złożyra w ieniec u trum ny ś. p. gene­
rała  broni Schonfelda.

Druga deputacya oficerów arm ii nie­
mieckiej, pod przew odnictw em  byłego attacM  
wojskowego w W iedniu  H ulsen-Haeselera, 
złożyła w ieniec w im ieniu armii niemieckiej.

Pogrzeb ś. p. gen. broni Schonfelda 
odbył się wczoraj z wszelkimi należnym i 
honoram i wojskowymi. Na pogrzebie obe­
cni b y li : Najj. Pan, gen. ad ju tan t Plessen 
w im ieniu cesarza niem ieckiego, Najd. A r- 
cyksiążęta, PP . M inistrow ie, Dostojnicy Dwo­
ru, H iilsen-H aeseler, oficerowie niem ieccy 
jako reprezentanci armii niem ieckiej i człon­
kowie ciała dyplom atycznego, generalieya, 
przedstawiciele władz cyw ilnych i wojsko­
wych, oraz niezliczone tłum y ludności. W y­
ruszyła też praw ie cała tutejsza załoga

Wiedeń, 10 stycznia. Profesor U ni­
w ersytetu  , Jan  Adolf T om asehek , um arł 
wczoraj wieczorem.

Praga, 10 stycznia. Nadzwyczajne wy­
danie praskiej Gazety urzędowej, oraz pla­
katy, porozlepiane po rogach ulic, zawiada­
miają m ieszkańców miasta, że z dniem  dzi­
siejszym o godzinie 6 rano zawieszono stan 
wyjątkowy.

P raga , 10 stycznia. M arszałek krajo­
wy książę Lobkowitz otworzył dzisiaj Sejm 
czeski przemową, którą zakończył okrzykiem 
na cześć Najj. Pana. Okrzyk ten  przyjęto z 
zapałem, powtarzając po trzykroć: H och! i 
S lava!

Hr. Buąuoy wniósł w ybranie kom isji, 
złożonej z 24 członków, która ma zastano­
wić się nad tem  i postawić konkretne wnio­
ski, jakby  za porozumieniem się reprezen­
tantów obu narodowości, mogły być uregu­
lowane stosunki językowe w kraju.

Dep. Schlesinger postawił wniosek o 
zniesienie rozporządzeń językowych.

W niesiono interpelacye z powodu n a ­
padów na  Czechów w Bruex (w sierpniu), i 
z powodu ostatnich, tak nam iętnych zajść w 
Pradze.

C harków , 10 stycznia. W  czasie świąt 
Bożego N arodzen ia , niewyśledzeni dotąd 
sprawcy, zrabowali jeden  z najw iększych tu­
tejszych magazynów jubilerskich . Szkoda wy­
nosi 50.000 rubli.

P a r y ż , 10 stycznia. Dziennik M atin  
donosi, że gdy w swoim czasie rozgryw ał 
się proces Dreyfussa, trybunał wojskowy, 
ponieweż nie było potrzebnej liczby głosów, 
uznająejmh winę Dreyfusa, w ydał był wyrok 
uwalniający. Wówczas jednak  wniesiono do 
sali cały zwój aktów wraz ze skradzionym i 
w pewnej ambasadzie dokum entam i, tak do­
niosłej treści, że sędziowie nie wdając się 
już w stw ierdzenie autentyczności aktów, po­
nieważ pochodziły one z m inisterstw a woj­
ny, przystąpili po raz wtóry do głosowania 
i wydali jednom yślnie wyrok, potępiający 
Dreyfusa.

Autentyczność tych dokum entów będzie 
przedm iotem  rozprawy w toku procesu E ste r- 
hazyego.

Londyn, 9 stycznia. Parow iec angiel­
ski „Clarissa" w podróży z Odessy do R otter­
damu rozbił się dnia 30 grudn ia  r. z. w po­
bliżu przylądka St. Y incent. U tonęło 19 osób 
z załogi, 4 uratowano.

Nowy Jork, 10 stycznia. Telegrafują 
z M ontevideo: P rezydent republiki wydał 
proklam ację, w której obwieszcza, że ze 
względu na to, iż zagraża w ybuch rewolu- 
eyi, obejmuje dyktaturę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, lOgo stycznia 1898, godzina 

2 m inut — . A lpejskie Towarzystwo górnicze 
145-50, W ęgierskie akcye kredytow e 3 8 4 '— , 
Akeye anglo-austryackie 162-50, Akcye b an ­
ku Uniob 299-50, Kredytowe ziem skie 465--—, 
Kredyty 357-50, Akcye kolei południowej 
84-50, Losy tureckie 61-40, Akcye kolei 
państwowej 345‘62, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293'50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniow e 1 3 9 '— , w ęgierskie obliga­
cye indem nizacj'jne 98-— , Akcye kolei E ben- 
tal 265-50, Akcye banku dlu krajów koron­
nych 221-— , 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 121-25, Akcye banku związkowego 
261-50, Rubel papierowy 1-27-50. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-75, R im urania 251-50, 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor AdSlU KrBCilOWiBCfci.



Nadesłane.
»

Edmund Zychowicz
arch itek t

otworzył kancelaryę we Lwowie, przy ulicy 
Chrzanowskiej 1. 10.

P r z y je c h a l i  do L w ow a
dnia 10 stycznia 1818.
HOTEL GEORGE.

PP. K. hr. Dzieduszycki z Siechowa, A. hr. 
Wodzieki, dr. Korotkiewiez, H. Tomkowiez, J. Abra- 
hamowicz, P. Szyinberski z Krakowa S. Zaleski z 
Kałusza, J. Maniewski z Kruzyk, W. hr. Dziedu­
szycki z Jezupola, E. Zagórski z Kołodziejówki, M. 
hr. Borkowski z Mielnicy.

HOTEL IMPERIAL.
PP. J. Ks. Puzyna z Narola, J. hr. Korytowskl 

z Płotyez, S. Jędrzejowiez s Jasionki, M. Wysocki 
z Jasienicy, dr. S. Jabłoński z Rzeszowa, dr. P. 
Górski i G. Romer z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. Białoskórski ze Staj, D. Kapko z Lu­

baczowa, Glanz z Wiednia, Br. Jorkaseh z Wiednia, 
J. Białoskórski z Głuszkowa, J. Kirsehner z Prze­
myśla, Dr. Landesberg z Tarnopola.

HOTEL BELLEVUE 
PP. J. Wysoeki z Ustrzyk dolnych, E. Czy- 

iewiez z Czerniowiee, F . Kowalik z Husiatyna, P. 
Nathansohn z Podwołoczysk, M. Baczyński z Lu­
blina, J. Greiner z Budapesztu.

Wystawy i
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otw arta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 et. —  Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p r z e m y sło w e  m ie jsk ie  o- 
tw arte codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. —  Biblioteka muzealna 
otw arta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  W stęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

C e n n i  h  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 10 stycznia 1898.

1. A k cye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonó wwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr.
„ „ „411 °/„ „ los. w 50 1.
„ „ „ 4% „ „w60 l.po 200 K.
„ kraj. 41/3°/o w. a. los. w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza
e m isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% • 
ios w 41‘/2 lat . . . .
4°/0 los w 56 lat. . . . •

III. Obligl za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.)

* » U /j0/,) (3.em.)
Kolej, lokalne dtto 4°/u po 200 kr. - 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ 4°/0 po 200 koron _

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. L osy.

Miasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa .

V. M onety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Bubel rosyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich

płacą żąda^ ą 1
waluta aust r. I

zł. et. zł. et.
212 — 214 —

292 _ 296 _
385 — 39-5 —

200 — 210 —

200 — 210 —

262 — — —

110 110 70
100 — 110 701
96 50 97 20

100 70 101 40
98 — 98 70

97 80 98 50

97 30 98 _
96 65 97 35

98 98 70
102 75 — —

102 50 — —

100 30 101 .—

97 50 98 20
103 — — —

97 90 98 60
96 40 97 10

26 28
46 — — —

5 64 5 74
9 48 9 58
9 48 9 58
1 20 1 25

126 75 127 75
58 60 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 stycznia 1898.

A . O gólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis to p ad ...................................  102.45 102.65
lu ty -sie rp ień ...................................  102.45 102.65

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .................................. 102.45
kw ieeień-październik........................ 101.45

102.65
102.65

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp. j osob.
przyeh. o g.

— 304
— 3-30
5-10

— 7-30

7 50
— 7-52— 8-05
— . 8-15— 8-25

9-10

_ 10-35
— 115

1-30 —

1-40
1-50 —

235 —

2-30 —
„ 5-25
— 5-35

— 5'45

d o  L w o w a

- 400

845

943

9-50

10-00

655

910

9-30

10-20
1210

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa. 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kiropolunga, Ra- 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, Mezo Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Bzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaea, Jass) Ickan, Suezawy. 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórosmezó,! 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Pc-dwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiec, Rerho- 

metu. tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Bawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa. Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ru 
do wiec, Słobody rung., Kórósmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod- 
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryj a, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja. Kałusza

4-40

5-20
6-00

610

6-15

8-40

1-55 
208
2-4-0

2-50

1-45

1-50
5-55

9-20
9-25

10-05

10 27

10-45

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez J a ro ’ 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa
Do Podwołoezys£\Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim- 

polunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Iekan, Kórosmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra 

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Bawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee.

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego ’
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Kawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza Sze- 

parowiez. Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiee, Kimnolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (\Viednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

W X"G A : Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są tłustem i ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
  Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i r%zkleę^ia^v_^formaoie_jtie8zonkowym._______

Pociąg
posp. | osob.
odeh. o g.

a  e Ł  w w  a

3-05
4-40

10-50

6-45

7-05 
7-25 
7-30 
7-47 
7-48

10-30

11-00

11-27

Mezó

Losy

Listy z 
zł. 5

płacą żądają
roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160.— —.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.50 145.-50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.— 161.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.50 189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.50 189.50

ast. domen, państw, po 120 
pro............................................  151.00 152.30

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.................................. 121.75 121.95

Austr. .icnta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 102.75 102.95

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr.(ostemp.
a k c y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 p r ....................

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr......................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskicj z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.20 121.40

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.......................  99.70 99.90

„ obi. prop. za 100 zł. 4‘/a pr. 101.— 102.—
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 140.— 141.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . 153.50 154.50

za 50 zł. . . 152.50 153.50
E. O bligacye indemnizaeyjne.

Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.50
Węgier za 100 zł. 4 p r..........  96.80 97.80

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................. 128.— 129.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.— 109.30
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre................. 98.50 98.75
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p r e . ...............  103.50 104.-

99.50 100.40

120.75 —.—

253.— 254.—

128.45 129.45

99.45 100.45

213.50 214.50
(kolejow e).
113.75 _.—
133 .-

!OOT—( 100.90

100.— 100.85

9 9 .- 99.70

99.60 100.60

99.70 100.50

120.50 121.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
................ . „ 1891 „ „ 4pr.
|  „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł, 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CS-. L isty  zastaw ne. Oblig. liipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4*/apr. 
Austr. zakl. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obl.prem.zr.l8803pr.
„ „ ,, „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński za-kł. kred. ziem. los.4pr.
.. los. 4 pr.

Gal. ake.ban. lup. lOpr. prcm.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 47* pr.
„ „ „ „ „ <30 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4'/2 pr. 51‘/ii lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/a pr. 

Banku kraj. los. 57*/81. za 200kor,4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/2 lat los. 4 pr.
„ „ 50 lat los. 4 pr.

Czcsk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaj u za 100 i 200

zł. 6 p r ..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl8S6 4pr. 
Kolei półn. cos. Ford. em. z r,18864pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ » „ „ „ 1888 4pr.
„ „ „ ,  18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-ezorn. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ I878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zalcł. kred. dla li. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................

austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

9s!-- 98*50
98.— 98.75

96.20 96.40

37’— 3 8 .-
61.55 61.55

i listy dłużne

98.50 99.50
118.40 119.40
117.50 118.25
104.— 105.—
96.50 96.75

110.— 111.—
100 .- 100.90

97.25
97.— 9 8 .-
97.65 9 8 .-
9 8 .- 98.75
90.75 97.—

100.50 101.50

102.15 103.15

100.— — _
08.— 9 9 .-
97.50 97.90

100.10 101.—

wazalOOzł.nom.

1 0 8 .- 108.50
116.75 117.25
101 .- 101.70
101. — 101.70
101.— 101.70
101.— 101.70

93.25 94.25

99.J0 100.10
99.50 100.—

108.50 109.50
108 .- 108.60
98.70 99.70

0.75 7.10
197.25 198.25

59.75 60.75
165 .- 170.—
2 8 .- 29.—
26.50 27.50
2 2 .- 23.—
61.50 62.50
19.50 20.50

płaca zadają
10.— 10.50
25.50 26.50
77.— 79.—
28.— 3 0 -
79.20 8 0 .-
48.— 52.—

100.— 164.J7
68.— 7 2 .-
0 1,— 60.—

itukę).
162.50 163.—

1435.- 1445.—
356.40 356.90
384.50 385.50
765.— 775.—
3 8 8 .- 391.—

2-23.75 224.25
945 — 950.—
299.50 300.50
134.— 135.—
129.50 130.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Gonois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Trycstu IGOzoiikA^jpr.
„ „ ' „ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk..........................

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku liipot. 200 zł...................

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł..................
„ Związków. (Unionbank) 200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
Ziynostenska banka 100 . . . .

L. A k cye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 207.— 210.—■ 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3445.— 3455.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzoe (akc. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wscliodn.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł...................
„ południowej 200 zł.....................
„ węg. galicyj. L 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500zł.mk.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i..............................
Włoskie b a n k i ...................................
Franauzkie banki .........................

O.  W a l u t y ,
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ..................................................

293.— 29 4 .-
196.— 20 0 .-

325.’— 343.’—
211.— 212.—
458.— 460.—

;emysłowyeli.
2 8 7 .- 2 8 9 .-

143'85 144.35
6 9 6 .- 69 9 .-
575.— 5 7 8 .-

16S.— 17o!—

58.80 59.92
120.— 120.15
47.57.5 47.65.5

45*42 45^52

47.37 47.42.5

5.69 5.71

9.53.5 9.54.5
11.75 11.79

58.80 58.85
45.45 45.55

1.27 1.27.26

Rentę austryacką i  w ęgierską, w szelk ie
monety zagraniczne

k u p u ją  i s p r z d a ja  n a jk o rz y s tn ie j

losy, jakoteż Sokal i L ilien ,
Zlecenia z prowincyi

D;im bankowy i kantor wymiauy
wykonywwjemy odwrotną pocztą bez doliczenia 

iskipjkolwipk nrowizyi 1
mm m  -m m m  jm mJ  _GE w4 .mm mm m w  w «

Licytacye
L 6682 [21 1— 8] 

Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskie-

i go w iikwidacyi we Lwowie własnej a to 
23 ra t po 12 zł. i reszty kapitału w kwocie 
43 zł. 69 ct. w. a. odbędzie się w tut. c. k. 
Sądzie powiatowym dnia 18 lutego 1898 i 
dnia 18 marca 1898 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta-

cyę res 
objętej dłużników Jana  i

gr- . 
Maryanny

Floryana i A nny Bisowskich w łasnej-
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa rzeczonej realności, to jest kwota 
845 zł. a. w., a wadyum kwotę 85 zł. a. w.

Tekli, stanowiony jest W ładysław  Krasicki c. k. no-
taryusz w Badorayślu.

O. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 30 września 1897.
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L. 12068 [81 8— 3]

Mośeiski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Aronowi Langowi 
kwoty 81 zł. 77 ct. odbędzie się tamże w dniu 
14 stycznia 1898 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna relieytaeya realności dłużnika wh. 
gm. 34 Strzelczyska objętej.

Na term inie zostanie realność ta sprze­
daną za cenę wywołania, lub i niżej tejże.

W adyum wynosi 52 zł. 80 et.
Besztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w Sądzie
Mościska, 11 listopada 1897.

L. 12543 [70 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Bzeszowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności masy rozbiorowej Pinkasa i 
phaji Sternsc-hussów w dniu 14 stycznia 1898 
i 18 lutego 1898 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności Iwh. 234 gm. 
kat. Buska wieś objętej.

Cena wywołania wynosi 6220 zł.
W adyum 622 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

Begistraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Uiberall, zastępcą adwokat dr. 
Segel.

Bzeszów, 25 sierpnia 1897.

C 14220 [66 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza niniejszem, że w sprawie Kasy os czędno- 
ści miasta Sambora przeciw Michałowi To­
maszowi Siemaszowi o zapłacenie sumy 1023 zł. 
a- w. z pn. sprzedawać będzie w dniu 27 
stycznia 1898 o godzinie 10 przed południem 
najmniej za cenę w ilości 3631 zł. 50 ct. 
a- w. a w dniu 24 lutego 1897 o godz. 10 
przed południem także poniżej tej ceny ma­
jętność Część wydzielona z dóbr Waniowice 
HI- zapisaną w tutejszej księdze gruntowej 
We wyk. hip. 1. 326 dłużnika M ichała To­
masza Siemasza własną.

W adyum wynosi 364 zł.j a. w. i może 
jjyć w gotówce lub papierach wartościowych 
*m lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych
złożonem.

Inne w arunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia w 
tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Justyn Witz w Samborze. 

Sambor, 20 listopada 1897.

L. 22948 [89 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 

We Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Towarzystwa wzajemnego kredytu we 
Lwowie sumy 1100 zł. w. a. z pn. licyta-yę 
palności Malwiny Gaberle własnej, Iwh.  270 
i Prane szka i Ana-tazyi Stohl, własnej 1. wvk. 
ki Pot. 270 gm. Kiepurów, objętej na dzień 
o mteg0 189-s i na dzień 3 marca 1898 za­
wsze o godz. 10 rnno w biurze egzekucyjnym. 

, Cena wywołania 17735 zł. 90 ct. real- 
°*3j§tFj iwk- 260, realności objętej lwh. 

y cena wywołania 3224 zł.
W adyum 2096 zł. 

bvć Plerwsz>'111 term inie realność tę na­
je  można za lub wyżej ceny wywołania, na 
ugim i poniżej, 

ual ’ warunków, protokół spisania przy-
przezn°ści, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 

eJrzeć można w tus, registraturze. 
dr rat° r  niewiadomych wierzycieli adw.

■olaiąjowski.
Lwów, 11 listopada 1897.

W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
Sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

Cieszanów, 6 grudnia 1897.

L. 31792 [10121 3 — 3]
0. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

Tarnowski podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności Szymona M aschlera 
przyznanej w sumie 750 zł. w. a. z należy- 
tościami dodatkowemu, dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności lw h 29 ks. grunt, 
gm. kat. Bzędzin objętej Lotti Grossmanowej 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacvę 
publiczną w Sadzie tym  w dwóch te rm inach  
dnia 11 lutego 1898 i dnia  24 m arca 1898 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania st-.nowie będzie war 
tość szacunkowa 4792 zł. 12 ct. w. a. poni­
żej której w term inie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drutrim term inie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej oliarowaDa cenę.

W ad y u m  przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 479 zł. w. a.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg is t ra ­
turze e. k. Sądu powiatowego miejsko deleg. 
w Tarnowie.

Tarnów, 4 grudn ia  1897.

L. 69906  ̂ [10232 3 - 3 ]
W c. k Sądzie powiatowym miej. del. 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Izaka Striekera w kwocie 517 zł. 
56 ct. z pn. w dniu 9 lutego i 16 marca 
1898 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod Ik. 99 w Zwierzyńcu 
położonej lwh. 99 ks. gr. gm  kat. Zwierzy­
niec objętej Józefy Gargowej własnej.

Cena wywołania wynosi 3551 zł. wa.
W adyum 356 zł.
W arunki l icytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej.
Kuratorem n iew iadom ych wierzycieli 

iest adw. dr. Eothwein, zastępcą adw. dr 
Kirchmajer

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Kraków, 26 czerwca 1897.

12777 [72 3 —3]
S). O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce rozpi- 
uJe celem ściągnięcia na rzecz Mojżesza Ja- 

° et,a .sum y 50 zł. w. a. z pn. licytacyę real- 
°sei m ieletuich Mikołaja, W asyla i Anny 
osciów własnej wyk. hip. 70 gm. Chlebo- 
ce wielkie objętej na dzień 9 lutego 1SJ8 

dzień 9 marca 1898 zawsze o godzinie 
r ano w sali rozpraw.

Cena wywołania 152 zł. 42 ct. a. w. 
W adyum 15 zł. 25 ct. w. a.
Na pierwszym term inie realność tę  na­być można za lub wyżej ceny wywołania, na- —

anigim ł poniżej 
. Besztę warunków, protokół opisania przy­

jemności, ocenienia, tudzież wyciąg hi pot. 
P^ejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli c. k, 
taryusz p.  Robert Adamski w Bobrce.

G. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, 30 listopada 1897.

L- 8883 [10077 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za 

rz4dza na dzień 14 lutego 1898 za cenę sza­
cunkową lub powyżej tejże, a na dzień 16 
^u rea  1898 także poniżej tej ceny, każdym 
ra*em o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraW tegoż Sądu publiczną sprzedaż licy- 
tacyjną 1/4 części nieruchomości położonych 
Pod 1. k. 32 w LJpiu objętych wyk. hip. 33 

gr. tejże gminy i będących własnością 
” ana Gmiterka a to w celu wydobycia sumy 
180 zł. w a> z pQ na rzeez Towarzystwa 
zaliczkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 318 zł. 75 ct. 
Zakład 31 zł. 87 ct. w. a.

L. 1197 [10247 3 - 3 ]
W  c. k. Sądzie powiatowym. Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności A bra- 
ama Schindlera w kwocie 7 zł. 20 ct. z pn. 

odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Straszydłu położonej whl. 71 ks. 
gr. gm. kat. Straszydle objętej na imię Józef* 
Kyca zaini-bnlow anej w  dniach 9 lutego i 
9 marca 1898 każdym razem o go d z in ie  10 
przedpołudniem.

Certa wywołania 329 zł. 92 ct. 
W adyum 39 zł. 90 et.
B  -sztę warunków licytacyjnych 

dzie m ężna przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy

Tyczyn, dnia 18 listopada 1897

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Stanisław a A ngerm ana 
w Przemyślu z substytucyą adw. dr. Peipera 

Besztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del. 
Przem yśl, 26 maja 1897.

L. 4 i 09 [84 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Galie. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciwko Błażejowi Nowakowi i spóln. pto 
1 1 ra t po 37 zł. 50 ct. a. w. z pn. licytacyę 
realności lwh. 155 gm. katast. Niepołomice 
objętej Błażeja i Anny Nowaków własnej, 
realności lwh. 1080 tejże gm iny objętej To­
masza Gwizdka i Katarzyny Gwizdkowej 
własnej, realności lwh 1120 gm. kat. Nie 
połomice objętej Jana  Tureckiego własnej, 
realności lwh. 1220 gm. kat. Niepołomice 
objętej Szymona Sekundy własnej, realności 
lwh. 122 gm. kat. Niepołomice objętej W e­
roniki z Gwizdków Pogodowej własnej, re­
alności lwh. 1307 tejże, gm iny objętej E ran- 
ciszsa Pawełka własnej i realności lwh. >308 
tejże gminy objętej JaDa i M aryanny W y­
wiało w własnej.

Lieytacya ta  odbędzie się w tut. sądzie 
w dwóch term inach a mianowicie dnia 4 lu ­
tego 898 i dnia 4 marca 1898 każdym ra ­
zem o godz 9 rano.

Cena wywołania dla whl. 155 w sumie 
200 z ł ,  dla lwh. 1080 w sumie 658 zł., dla 
lwh 1120 w sumie 10 zł. dla lwh,  1220 
w sumie 400 zł., dla lwh 1221 w sum ie 
250 zł., dla lwh. 1307 w sumie .00  zł. i 
dla lwh.  1308 w sumie 500 zł. a. w.

W adyum dla lwh. 155 w sumie 20 z ł , 
dla lwh.  1080 w sumie 66 zł., dla lwh. 1120 
w sumie 1 zł., dla lw h 1220 w sumie 40 zł. 
dla lwh 1221 w sumie 25 zł., dla lwh. 1307 
w suime 10 zł. i dla lw h. 308 w sumie 
50 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Góra, z substytucyą p. Grodyńskie- 
go c. k notaryusza w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 29 września 1897.

Sa-

30310 [10120 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej del. T ar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności galic. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
5 rat zaległych od dnia 1 sierpnia 1895 po 
10 zł czyli w łącznej kwocie 50 zł. w. a. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo- 
slała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
283 ks gr. grn kat. Lisia góra do małol. 
Józefa, Tekli, Józefy i Paw ła Mikułów na­
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach dnia 11 lutego 1898 i dnia 24 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 600 w. a. realności, poniżej 
której w term inie pierwszym sprzedaną nie 
będzie.

W  drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum  przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 60 zł. w. a.

Besztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
w Tarnowie,

Tarnów, dnia 26 listopada 1897.

L 9007 [10101 4 —3]
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Ludwika Zająca 
wynoszącej 67 zł. 18 ct. w. a. z pn., odbę 
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę całej realności pod 1. k. 108 obję­
tej i połowy realności lwh. 109, w księize 
gminy kat. Podgrodzie, karty własności do 
dłużnika Jana Gruszki należących, w Sądzie 
TutejszYm w dwóch term inach, a mianowicie 
dnia 11 iut-go i dnia 11 marca 1898 każdym 
razem o gndz. 10 przed połud.

Cena wywołania co do pierwszej 2695 
zł., co do d r u g i e j  66 zł; 48 ct.

Wadyum 100 /0
Kuratorem niewiadomy, h wierzycieli u- 

stanowiouo dr. Fischlera.
Besztę warunków licytacyi. wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, dnia 26 listopada 1897.

L. 7231 [10215 3 - 3 ]
C. k. nąd po wiatowy w gieniawie ogła­

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Ozyasza F riedm a­
na w kwocie 14 zł 20 ct. egzekucyjną licy­
tacyę realności w W ylewie pod lk 54 poło­
żonej dłużniczki Anny Gudowskiej własnej 
whl. 80 ks. grunt, gminy W ylewy objętej 
dnia 16 lutego 1898 i dnia 16 m arca 1898 
o godzinie 10 raoo.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 120 zł.

Zakład wynosi 12 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

protokół oszacowania mogą być przejrzane w 
ts. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k 
notaryusz w ieniawie Zielonka.

Sieniawa, 11 października 1897.

L. 7942 [75 3 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Dukli podaie 

do wiadomości, że. drna 17 marca 1"98 i 
dnia 21 kwietnm 1898 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. Sądzm odbędzie się egzekucyjna 
pnbln-zna sprzedaż lj3  częśr,i realności whl 
202 4 108 części realności lwh. 299 i 1 18 
część realności lwh. 377 ks gr gm. Teodo­
rów ka objętej Bozalu ln  Kordys 2> Bek w ła­
snych celem zaspokojenia wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Dukli w kwocie 
120 zł. a. w.

Cenę wywołania stanowi kwota 194 zł
10 et.

Wadyum kwota 19 zł. 40 ct. a. w.
E strak t hipoteczny, protokół oszacowania 

i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sąd registraturze.

Dukla, dnia 30 listopada 1897.

L. 12770 [10125 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiudomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego Zakła, 
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
przeciw W awrzyńcowi Stankiewiczowi o za­
płacenie, kwoty 350 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 15 lutego 1898 i dnia 15 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano w biurze 
nr. 49 przymusowa sprzedaż realności pod 
1. kat. 3 w Hnatkowicach położonej wyk 
hip. 1. 82 objętej dłużnika W awrzyńca S tan­
kiewicza własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 900 zł.
W adyum zaś 10%  tejże. 

Gazeta Lwowska Nr. 6 z dnia 11 stycznia 1898.

L 15801 _ [110 3 - 3 ]
W  tutej sądzie odbędzie, się o godzinie 

10 rano dnia 4 lutego 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 7 marca 189s nawet 
poniżej takowej lieytacya całej posiadłości 
wyk. hip. 1. 133 ks. gr. gm. kat. Wolica 
komarowa objętej Tomasza Malinowskiego 
własnej, w sprawie egzekucyjnej Dschera 
Sehiffenbauera przeciw Tomaszowi Malinow­
skiemu peto 200 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 5845 zł. 50 ct.
W adyum 584 zł. 55 ct.
Koszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono kuratora w osobie dr. Eugeniu­
sza Petruszewieza adwokata krajowego w 
Sokalu.

Sokal, 7 października 1897.

L. 3092 [85 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Arona Flanka w Szaro- 
wie przeciw Jen tli Goldberger w Szaro wie 
licytacyę na egzekucyjną sprzedaż realności 
w Szaro wie położonej lwh. 164 gm. katastr. 
Szarów objętej Jentii Goldberger i Arona 
F lanka własnej przez publiczną licytacyę.

Lieytacya ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch term inach, a mianowicie dnia 
4 lutego 1898 i dnia 9 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 524 zł.
W adyum 52 zł. 40 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

adw. dr. Góra w Niepołomicach z substytucyą 
p. Grodyńskiego c. k. notaryusza w Niepoło­
micach.

Niepołomice, dnia 8 sierpnia 1897.

L 887 [10076 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

rządza na dzień 14 lutego 1898 za cenę sza­
cunkową lub powyżej tejże, a na dzień 16 
marca 1898 także poniżej tej ceny każdym 
rzern o godz. 10 przed ‘południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licyta­
cyjną 1|4 części nieruchomości położonych 
pod 1. k. 22 w Podemszezyznie objętych wy­
kazem h'potecznym  101 i 2 12 części ciała 
hipotecztn-go whl. 103 ks. gr. tejże gminy i 
będących własnością Katarzyny ze Swarników 
Puchacz, a to w celu wydobycia sumy 150 
zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa zali­
czkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 417 zł. 50 ct.
Zakład 41 zł 75 et. w. a.
W arunki licytacyjne i wyciąg hipote 

czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
Sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław  Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

Cieszanów, 9 grudnia 1897.

L. 541 '  [86 3— 3]
O k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie powiatowej kasy oszczę­
dności w Borboi p rZMciw spadkobiercom Mi­
chała Białoiy pto 90 zł. a w z pn. egzeku­
cyjną sprzedaż realności iwh. 22 ks. g r gm. 
kat. Książnice objętej masy spadkowaj Micha­
ła  Bialoty własnej przez publiczną licytacyę.

Lieytacya ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch term inach, a mianowicie: 
dnia 4 lutego 1898 i dnia 11 marca 1898 
każdym razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 4880 zł.
W adyum 488 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

adw. dr. Góra w Niepołomicach z substytu­
cyą p. Grodyńskiego c. k. notaryusza w Nie­
połomicach.

Niepołomice, dnia 30 czerwca 1897.

L. 1707 [83 S —3]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie c. k. Prokuratoryi Skar­
bu imieniem funduszu religijnego we Lwowie 
przeciw Barbarze Ptak w Zabierzowie pto 82 
zł. 79%  et. w. a. z pn. licytacyę połowy 
realności lwh. 135 w Zabierzowie objętej 
Barbary Ptak własnej.

Lieytacya ta  odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch tprminach, a mianowicie w 
dniach 9 lutego 1898 i dnia 23 marca 1898 
każdym razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 25 zł. 30 ct.
W adyum 2 zł. 23 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

adw. dr. Góra w Niepołomicach z substytucyą 
p. Grodyńskiego c. k. notaryusza w Niepoło­
micach.

Niepołomice, dnia 7 kw ietnia 1897.

L. 12728 [10250 3 — 3]
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Niso- 
na Tuchm ana w kwocie 400 zł. z pn. odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności w Tyczynie położonej lwh. 18 ks. gr. 
gm. kat. Tyczyn objętej na imię Wojciecha 
Stańka zain ahulowanej w dniach 9 lutego 
i 9 m arca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 1439 zł. 80 ct.
W adyum 143 zł. 98 ct.
Basztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 2 grudnia 1897.



L. 5729 [117 2 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w A ndrychow ie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 267 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 27 stycznia 1898 i dnia 10 
lutego 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 2/4 części realności pod 1. 41 w 
W ieprzu położonej dłużników Józefa i F ra n ­
ciszki Pytlów własnych.)

Cena wywołania 1911 zł. 40 ct.
W adyum 191 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. Malec adwokat w An­
drychowie.

A ndrychów, dnia 7 sierpnia 1896.

L. 8488 [120 2 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 20 stycznia 
1898 nawet niże cenyj szacunkowej o godzi­
nie 10 rano przymusową sprzedaż połowy 
realności wyk. bip. 56 gm iny Wyrów W asyla 
Laszczukiewicza własnej na rzecz Małki P a­
sternak pto 20 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 55 zł.
W adyum 5 zł. 50 ct.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli ustanaw ia się kuratorem 
dr. Krówczyńskiego.

Kamionka str., 22 listopada 1897.

L. 13848 [118 2 - 8 ]
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 28 stycznia powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 28 lutego 1898 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 
lwh. 441 gm iny kat. Ozortków z W ygnanką 
Chaima F rank la  i E tti E rankel własnej na 
rzecz Stowarzyszenia zaliczkowego kredyto­
wego w Ozortkowie stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką pto 162 zł. z pn.

Cena wywołania 5940 zł.
Wadyum 594 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

D la nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem  adw. dr. D iamanta 
w Ozortkowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Ozortków, 17 listopada 1897.

L. 7045 [88 2 - 8 ]
Sąd powiatowy w Starym  Sączu prze­

prowadzi celem wydobycia pretensyi nowo- 
sandeckiej Kasy oszczędności w kwocie 500 
zł. z pn. publiczną egzekucyjną sprzedaż po­
siadłości objętych wyk. bip. 1. 119 i 290 gm. 
Zagorzyn, M ichała Chmielowskiego własnej, 
dnia 15 lutego 1898 i dnia 15 m arca 1898 
o godzinie 10 rano.

Oena wywołania 1970 zł.
W adyum 500 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
S tary Sącz, 5 listopada 1897.

L. 8427 [10248 2 - 8 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Szy 

mona Jakobiego w kwocie 50 zł. a. w. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 
lutego i 23 m arca 1898 każdym razem o 10 
rano publiczna licytacya połowy realności 
wykazem hipotecznym 1. 41 gm iny Przyszów 
kam eralny objętej Jana W archoła syna Toma 
sza własnej.

Oena wywołania 323 zł. 50 ct.
W adyum 32 zł. 35 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy.

Nisko, dnia 12 grudnia 1897.

L. 6504 [78 2 -
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

23 lutego 1898 wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 23 marca 1898 każdym razem o godz. 
10 rano naw et poniżej ceny szacunkowej 
licytacya realności objętej wbl. 684 ks. gr, 
dla Zalukwi Eszwy Ickowicza w łasnej, na 
rzecz Stanisławowskiej kasy oszczędności ce­
lem zaspokojenia sumy 450 zł. a. w. z pn 

Oena wywołania 1450 zł.
Poręczne 145 zł.
Resztę warunków, akt ocenienia i w y­

ciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem M ichał Sawicki.

Halicz, 30 września 1897.

L. 14432 _ [97 2 - 3
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

w arzystwa zaliczkowego w Stryju w kwocie 
240 zł. a. w. z pn. zostanie realność pod lk. 
11 w Stryhańcach M ichała Pyłypów i innych 
własna, dnia 10 lutego 1898 i dnia 10 m arca 
1898 o godzinie 10 rano, na pierwszym ter 
minie tylko w'yżej lub za cenę wywołania 
1589 zł., na drugim  także niżej ceny wywo 
łan ia  sprzedaną.

W adyum wynosi 160 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 3 Iipca 1897 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzy by 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk ku­
ratora adwokata dr. Baczyńskiego i przez 
edykta.

0. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 9 grudnia 1897.

L. 10942 [80 2 - 3 ]
W  tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

17 lutego 1898 wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 17 m arca 1898 każdym razem o godz. 
10 rano naw et poniżej ceny szacunkowej licy­
tacya realności objętej wyk. 684 ks. gr. dla 
Załukwi Eszwy. Itakowicz Sam uela własnej, 
n a  rzecz Sary W eiselberger celem zaspokoje­
nia 575 zł. z pn.

Oena wywołania 1450 zł.
Poręczne 145 zł.
Resztę warunków, akt ocenienia i w y­

ciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem  dr. Tytus Przesmycki. - 

Halicz, 30 listopada 1897.

L. 9831 [102 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publicznej wiadomości, Ż9 w tymże c. k. 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności wykazem hipotecz. 
383 objętej w Haliczu położonej dłużnika 
Franciszka Trucbalskiego własnej na  zaspo­
kojenie pretensyi Józefa Potęgi w kwocie 16 
zł. dnia 21 lutego i dnia 21 marca 1898 ka­
żdego razu o godzinie 10 rano, a to na pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim  zaś i poniżej takowej.

W adyum  wynosi 25 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnycb, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanaw ia sąd dla wierzycieli, 
którym by uchw ała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 30 maja 1897 do 
tabuli weszli, kuratorem  p. M ichała Sawickie­
go i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejsżem zawiadamia.

Halicz, 18 listopada 1897.

L. 4598 [82 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie M aryanny Urbanowej w 
Szarowie przeciw Jen tli Goldberger w Szaro- 
wie pto 89 zł. 97 ct. a. w. z pn. egzekucyj­
ną sprzedaż połowy realności w Szarowie 
położonej lwh. 164 gm. kat. Szarów objętej 
Jentli Goldbergerowej własnej przez publi­
czną licytacyę.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch term inach, a m ianow icie: 
dnia 9 lutego 1898 i dnia 18 marca 1898 
każdym razem o godzinie 9 rano.

Oena wywołania 220 zł.
W adyum 22 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ck. 

notaryusz Grodyński z substytucyą p. adw. 
dr. Góry w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 13 sierpnia 1897.

L. 36088 _ [10122 2 —3] 
0. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzyteiności Kasy oszczędności 
miasta Tarnowa w kwocie 166 zł. 94 ct. z 
przynależytościarai dodatkowemi, dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
32 ks. gr. gminy kat. Klikowa Jana  i Kata­
rzyny M ichalskich własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach dnia 11 lutego i  898 i dnia 24 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 przedpoł.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 1900 zł. w. a., poniżej której 
w term inie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi 190 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego w Tarnowie.

Tarnów, 3 grudnia 1897.

L- 12081 [10152 2 - 3 ]
Dnia 7 lutego 1898 i 14 marca 1898 

każdym razem o 10 godzinie rano odbędzie 
się w Sądzie powiatowym w Tłumaczu licy­
tacya 6/32 części realności Franciszka Azar- 
kiewicza własnej pod Nr. 118 w Pałahiczacb 
położonej ciało tabularne stanowiącej wyk. 
bip. 213 ks. gr. gm. kat. Pałabicze objętej 
celem zaspokojenia sumy 4 zł. 17 ct. z pn. 
na rzecz Karola Drosslera, 6/32 części tej re­
alności na pierwszym term inie tylko za, lub 
wyżej ceny, na drugim term inie także poni­
żej ceny szacunkowej sprzedane zostaną.

Oena wywołania 180 zł.
W adyum 10% .
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem  adw. dr. Stanisław  Orłowski 
w Tłumaczu.

Reszta warunków i wyciąg tabularny w 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 30 listopada 1897.

L. 8335 [37 2 -3_ ,
Celem zaspokojenia wierzytelności Jana 

W ojtasia w kwocie 156 zł. 40 ct. w. a. od­
będzie się w tutejszym Sądzie w dniach 7 
lutego 1898 i 14 marca 1898 każdym razem 
o 10 godzinie rano publiczna licytacya real­
ności w Skowierzynie położonej wyk. bipot. 
Nr. 85 objętej M aryanny Rycbel własnej.

Oena wywołania 664 zł. 12 ct.
W adyum 66 zł. 50 et.
Kuratorem, niewiadomych wierzycieli h i­

potecznych ustanowiono Ludwika Miąsika c. k 
notaryusza w Rozwadowie.

Resztę warunków licytacyjnych w Sądzie 
można przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 30 listopada 1897.

L. 67557 [10234 2 — 3]
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Cbarlotty Drobner w kwocie 
600 zł. z pn. w dniu 9 lutego 1898 i 16 
marca 1898 zawsze o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności lwh. 272 gm. kat. 
Prądnik czerwony objętej.

Oena wywołania wynosi 15860 zł. 67 ct. 
austr. wal.

Wadyum 1586 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw. dr 
Kołodziejczyk.

Kraków, dnia 9 grudnia 1897.

L, 11835 [10207 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Ozortkowie po 

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zrealizowania legatu przez śp. A lbertynę W it­
kowską rozporządzeniem ostatniej woli z dnia 
4 marca 1894 na rzecz fundacyi dobroczynnej 
dla ubogich wdów rzym. kat. i gr. kat. wy­
znania w Ozortkowie i na W ygnance za­
mieszkałych uczynionego odbędzie się w sądzie 
tutejszym dobrowolna sprzedaż realności wyk. 
bip. 2054 ks. gr. gm iny Ozortków z W y­
gnanką objętej ś. p. A lbertyny Witkowskiej 
własnej w drodze ofert najwięcej ofiarują­
cemu.

Oena szacunkowa tej realności wynosi 
kwotę 550 zł.

Oferty o kupno tej realności wnieść 
należy do sądu tutejszego zapieczętowane naj­
dalej do dnia 1 Jutego 1898 i dołączyć do 
takowej 10 procent ceny wywołania tj. kwotę 
55 zł.

Bliższe warunki sprzedaży tej realności 
tudzież akty dotyczącej sprawy są w tus. re­
gistraturze do przejrzenia.

Ozortków, 20 listopada 1897.

L. 9208 "   [10249 2 - 3 ]
W  c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Laza­
ra  Tenenbaum a i Herscba Meilecha Besko 
w kwocie 5500 zł. z pn. odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności wbl. 468 
ks. gr. gm. Siedliska objętej na imię M ichała 
i Katarzyny z Dominów Głodowskiej zainta- 
bulowanej z dnia 9 lutego i 9 m arca 1898 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Oena wywołania 9840 zł. 81 ct. 
W adyum 984 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 12 listopada 1897.

L. 17206 [71 8 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Jędrzeja Kamińskiego z Rze­
szowa w kwocie 150 zł. a. w. z pn. w dniu 
10 lutego 1898 i w dniu 23 m arca 1898 za- 
wsże o godzinie 10 rano w biurze I. przy­
musowa sprzedaż realności pod Nr. kons. 150 
w Staroniwie położonej wedle lwh. 253 gm. 
kat. Staroniwie dłużnika W incentego Kuś- 
m idra własnpj.

Oena wywołania wynosi 500 zł. a. w. 
a wadyum 50 zł. a. w.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze c. k. Sądu powiatowego miejsko 
delegowanego.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Fischler, zastępcą adwokat dr. 
Uiberall.

0 . k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Rzeszów, 9 października 1897.

9102 [79 2 — 3]
W  tutejszym Sądzie odbędzie się w dniu 

15 lutego 1898 wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 15 marca 1898 każdym razem o godzi­
nie 10 rano nawet poniżej ceny szacunkowej 
icyLcya 5 (12 części realności objętej wbl. 
55 ks. gr. dla Halicza Julii Górskiej wła­

snych na rzecz Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu mieszczan w Stanisławowie celem za­
spokojenia 250 zł. a. w. z pn.

Poręczne 38 zł. 34 ct.
Resztę warunków, akt ocenienia i wy­

ciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem M ichał Sawicki.

Halicz, 28 września 1897.

L. 12521 [10218 2— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Jan a  
i Franciszki Borowców i M agdaleny Gorze- 
lec w kwocie 41 zł. 69 7* et. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Budziwoju położonej lwh. 6 ks. gr. gm iny 
kat. Budziwoj objętej na imię Antoniego Kon­
kola zaintabulowanej w dniach 16 lutego i 
16 marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Oena wywołania 920 zł.
W adyum 92 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 25 listopada 1897.

L. 7216 [10216 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytęlności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 70 zł. e- 
gzekucyjną licytacyę realności whl. 43 i po­
łowy realności whl. 44 ks. gr. gm. Pawłowa 
Jana Lacbawca w łasnych dnia 16 lutego 1898 
i 16 m arca 1898 o godzinie 10 rano.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 365 zł.

Zakład wynosi 36 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz w Sieniawie Zielonka.

Sieniawa, 11 października 1897.

L. 4326 [10214 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Samuela Jakóba 
Reissa w kwocie 37 zł. egzekucyjną licytacyę 
połowy realności w Cieplicach położonej dłuż­
nika Jana Szmala własnej wyk. hip. 1. 559 
ks. gr. gm. Cieplice objętej dnia 16 lutego 
1898 i dnia 16 m arca 1898 o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 32 zł. 50 ct.

Zakład wynosi 3 zł. 25 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą byó przejrzane 
w tus. reg ist”aturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz W ładysław Zielonka w Sieniawie. 

Sieniawa, 30 czerwca 1897.

L. 8979 • [142 1— 3]
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 16 lutego 1898 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 marca 
1898 naw et poniżej takowej licytacya I  całe­
go ciała hipotecznego wbl. 357, tudzież II  
połowy ciała hipotecznego whl. 354 ksg. 
Szczurowice Konrada Stroezyńskiego syna 
Romana w łasnych na rzecz Towarzystwa za- 
'iczkowego w Radziechowie.

Oena wywołania 1 348 zł., dla realno­
ści wbl. 357, zaś I I  517 zł. 50 ct. dla poło­
wy realności wbl. 354.

W adyum 10%  ceny wywołania, t. j . : 
I  34 zł, 80 ct., zaś ad II  51 zł. 75 ct„ 

tażde ciało hipoteczne osobno będzie sprze­
dane.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych, którymby 
uchwała niniejsza doręczoną być nie mogła i 
dla wierzycieli którzyby po dniu 11 sierpnia 
1897 jako dniu wystawienia wyciągu hipote­
cznego sprzedać się m ającyeh realności i praw a 
do takowych nabyli ustanawia się kuratora 
p. Leona Holzera e. k. notaryusza w Łopa- 
tynie.

Łopatyn, 16 listopada 1897.

. 1407 [10231 1— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności E lia­

sza Rosenberga w kwocie 800 zł. z pn. zosta­
ną realności pod whl. 860 i 861 gm. Stryja 
nieobjętej masy Lipy Orbacba, Samuela Or- 
aacba, Mechla Silberstein i Małki Silberstein 
własne, dnia 18 m arca 1898 i dnia 22 kwie­
tnia 1898 o godzinie 10 przedpołudniem, na 
nerwszym  term inie osobno tylko wyżej lub 

za cenę wywołania 12814 zł. 20 ct., wzglę­
dnie 1152 zł., na drugim  także niżej ceny 
wywołania sprzedane.

W adyum wynosi 10%  ceny szacunkowej. 
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 22 listopada 1897 praw e rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub którzy- 
)y o takowej uwiadomieni nie zostali, do rąk 
muratora adw. dr. P . Falka i przez edykta.

0. k. Sąd obwodowy.
Stryj, dnia 16 grudnia 1897.
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L- 70617 [10233 1 - 3 ]

W c. k. Sądzie powiatowym miej. dei. 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Ohaima Skóreckiego 30 zł. z pn. 
z większej 100 zł. a. w. w dniu 16 lutego 
1898 i w dniu 23 m arca 1898 zawsze o go­
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż) połowy 
realności lwh. 91 ks. gr. gm. kat. Zwierzy­
niec objętej Józefa Stryszka własnej

Cena wywołania wynosi 1768 zł. 50 ct. 
W adyum 180 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kulczyński, zastępcą adw. dr. 
Langrod.

Kraków, 3 listopada 1897.

L 6688 [10082 1 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
a w. z pn. odbędzie się na rzecz Małki 
F rankel w tut Sądzie powiatowym sprzedaż 
reslności lwh. 68 i 3/8 posiadłości whl. 249 
gm. kat Jana  Podłopień objętej dłużnika 
M arcina Hajdy własnej w dwóch term inach 
mianowicie dnia 21 lutego 1898 i dnia 21 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzyeieli ustanowiony e. k. 
notaryusz p. Jan  Wysocki w Limanowej.

W adyum wynosi 76 zł. 10 ct.-.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 2 października 1897.

L. 9640 [10211 1 - 3 ]
Sąd strzyżowski zawiadamia, że wskutek 

wniesionego podkupu przez Katarzynę Iw ań­
ską podaniem de praes. 30 listopada 1896 1. 
9640 dozwoloną została relicytacya połowy 
realności pod lk. 146 w Ozudcu położona whl. 
223 dla gm iny kat. Czudec objętej do masy 
spadkowej ś. p. Piotra Gąsiora należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. na jednym  terminie 
t- j. dnia 25 lutego 1898 o godz. 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
podkupu w kwocie 200 zł. poniżej) której na 
terminie licytacyjnym połowa realności sprze­
daną nie będzie, z tem dołożeniem, że gdyby 
podkupczyni naw et do licytacyi się nie zgło­
siła i wyższej ceny nie ofiarowała podkup- 
pczyni stanie się właścicielką sprzedać się 
m ń h ee.i połowy realności.

W adyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 50 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 15 września 1897.

L. 147 [10212 1 - 3 ]
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Kasy oszczędności 
^  Ropczycach w kwocie 400 zł. w. a z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności w Pstrągow y położona whl. 43 dla gm. 
kat. Pstrągow a objęta, do Józefa i Józefy Sze- 
% ów  należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
Publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 25 lutego 1898 i 28 marca 1698 
każdy mj razem o godzinie 10 przed połu­
dniem. "

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2640 zł. poniżej której w ter­
b i e  pierwszym realność sprzedaną nie 
b§dzie.

W drugim  terminie nastąpi sprzedaż za 
Jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.|
. W adyum przy licytacyi złożyć się ma- 
Hce wynosi 264 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
,k t szacunkowy przejrzeć można w registra- 
Urze Sądu tutejszego.

Strzyżów, 26 czerwca 1897.

L. 8518 [10208 1 - 3 ]  
t  W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

do dnia 3 marca 1898 powyżej lub poniżej 
4̂ dy szacunkowej relicytacya realności lwh. 
sę m ^  ^ s' Sm iny ^at. Łahodów masy 
jodkow ej Michała i Agnieszki Śaieżyk i Ilka 
j0J Cz°wskiego własnej na rzecz Banku kra- 

6§o we Lwowie pto 26 zł. 9 ct. z pn. 
Cena wywołania 50 zł. i 300 zł. 
W adyum 5 zł. i 30 zł. 

c[n Kesztę warunków, akt oszacowania i wy- 
^ a b u l a r n y  wolno przejrzeć w tus, regi-

Uo L ^ a wierzycieli hipotecznych ustanowio- 
< * t o r e m  p. Szymona Ozestyńskiego w Gli-

Cliniany, 17 listopada 1897.

88* '  [34 1 - 3 ]
k ' Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 

Clldko aa  ^ziei* ^  kutego 1898 za cenę sza- 
lub powyżej tejże, a na dzień 28 

ta^ e Pon'zej tej ceny, każdym 
*ozpt 0 godz. 10 przed południem w sali 

^  tegoż Sądu publiczną sprzedaż licy­

tacyjną nieruchomości położonych pod lk. 134 
w Bruśnie nowem objętych wyk. hip. U l  
ks. gr. tejże gminy i będących własnością 
małoletnich spadkobierców ś. p. Pareskewy 
z Geroniów Kopnackiej a to Julii i M ichała 
Geroń, a to w celu wydobycia sumy 125 zł. 
w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 1200 zł.
Zakład 120 zł. w. a.
W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
Sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

Cieszanów, 16 grudnia 1897.

L. 16119 [35 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iź celem 

zaspokojenia wierzytelności Jana Oczkowskie- 
go do Jana Kosowskiego w kwocie 14 zł 
z pn. odbędzie się w tu t Sądzie w dniach 
24 lutego 1898 i 24 marca 1898 o godzinie 
9 rano egzekucyjna licy tac ja  realności pod 
lwh. 47 i 6|128; lwh. 253 położonej w Żar­
kach dłużnika własnej.

Cena wywołania 401 zł.
W adyum 40 zł.
Resztę warunków iicytaeyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu
Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 

dwokat dr. Krem er w Chrzanowie.
Chrzanów, 16 grudnia 1897.

L. 7214 _ [33 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 616 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 28 lutego 1898 i dnia 14 m ar­
ca 1898 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tacyę realności pod lk. 147 w Andrychowie 
położonej dłużników Jana  i M aryanny z Kor­
blów Bizoniów własnej.

Cena wywołania 2424 zł. 87 ct.
W adyum 243 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. M aryan Horame w Andrychowie.

Andrychów, 16 października 1897.

L. 7067 _ [22 1— B
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, iż w celu zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Moskala w kwocie 40 
zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w dniach 23 lutego 1898 i 23 marca 
1898 każdym razem o gożzinie 10 przedpoł. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności w 
Lipicy górnej położonej wedle wykazu hipo- 
potecznego t. 614 księgi gruntowej gm. kat. 
Lipica górna własność Mikołaja Moskala w 
połowie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 125 zł., niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 12 zł.
50 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem) zapłaty lub umówtonem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki, za potrąceniem z ceny ku­
pna, o ileby z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzy by dopiero po dniu 13 października 1897 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mDiej wierzycieli z miej­
sca pobytu niewiadomych, do rąk ustanowio­
nego nmiejszem kuratora w osobie p. Żybor- 
skiego, jakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 24 października 1897.

L. 24874 [125 1 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 7 marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 7 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licy tacja  posiadłości wyk. 
hip. 1. 3538, 3539, 1121 ks gr. gm. kat. 
Sokala objętych Józefa Franciszka Zawadz­
kiego i masy spadkowej Antoniny Zawadzkiej 
na rzecz Józefa Kwiecińskiego pto 5850 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 27350 zł., 7620 zł. i 
3560 zł.)

W adyum 2735 zł., 762 zł. i 356 zł.
Koszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzyeieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratora adw. dr. Filipowskiego.

C. k Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 23 listopada 1897.

L. 1 [68 2— 3]
O. k. Sąd obwodowy w S im borze o- 

głasza, że otworzył konkurs do m ajątku Moj­
żesza Greifa a to do całego jego ruchomego 
majątku, jako też do tego jego nieruchom ego 
majątku, który położonym jest w tych k ra ­
jach, w których powyższa ustawa obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Teofila Makucha c. k. Sędziego powia­
towego w Starejsoli a tymczasowym zawiado­
wcą adwokata dr. Justyna Witza w Sam­
borze.

Wierzycieli dłużnika Mojżesza Greifa 
wzywa się, aby w dniu 17 stycznia 1898 
o godzinie 10 przed południem  u komisarza 
konkursu stawili się, wykazali swe wierzy­
telności i poczynili w nioski co do zatw ier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy m ajątku 
konkursowego, lub co do ustanow ienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zaw iadow cy, a 
przedsięwzięli też wybór w ydziału w ierzy­
cieli.

Dalej wzywa się w szystkich tych, któ­
rzy do wspólnego m ajątku konkursowego ro­
szczenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o w ierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
90 tutaj lub w c. k. Sądzie powiatowym 
w Starejsoli w celu uniknięcia szkodli­
wych skutków praw nych w ustawie kon­
kursowej zagrożonych zgłosili i na te r 
m inie do ogólnej likwidacyi na dzień 7 
lutego 1898 o godzinie 10 przed połu­
dniem wyznaczonym przed komisarzem kon­
kursu polikwidowali i oznaczyli pierwszeństwo, 
w edług którego zaspokojenia swego żądają.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Starejsoli, Samborze lub w pobliżu tych miej­
scowości mają w zgłoszeniu swych wierzy­
telności wym ienić pełnom ocnika do odbioru 
uchwał, inaczej dla nich na ich k„szt i n ie­
bezpieczeństwo kurator ustanowionym będzie.

W ierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i na ogólnym term inie likw ida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy m ajątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału w ierzy­
cieli wybranie innych osób.

D alsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lw ow skiej“ .

Senat, V. ck. Sądu obwodowego.
Sambor, 3 stycznia 189S.

L. [61 3 - 8 ]
Należące do masy rozbiorowej Da­

wida Flicka w Tarnopolu towary dam­
skie w ogólnej wartości szacunkowej 
5135 zł. 75 ct. aw. sprzedane zostaną 
w drodze ofert.

Pisemne oferty mają być wnie­
sione przy dołączeniu wadyum w kwo­
cie 500 zł. na ręce podpisanego za­
wiadowcy masy do d. 19 stycznia 
1898 włącznie.

Bliższych informaeyi udzieh chęć 
kupna mającym podpisany zawiadowca.

Adwokat dr. Adolf Langer zawia­
dowca masy rozbiorowej Dawida F li­
cka w Tarnopolu.

L, 9111 [136 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w Brzeżanach o t łasza, że przy wyborze za­
rządu masy krydalnej Herza W einerta w Bur- 
rsztynie, w d. 16 grudnia br. odbytym Be- 
risch Hornik z Bursztyna zarządcą, a Izak 
Sehapira z Bursztyna zastępcą zarządcy w y­
brany i ustanowiony został.

Brzeżany, 24 grudnia 1897.

iCsJglBM -BB ,
L. 4 [87 3 - 3 l

KONKURS.
Sąd powiatowy w Nisku przyjmie na­

tychm iast pisarza rutynowanego w sprawach 
karnych o przekroczenia za wynagrodzeniem 
25 zł. do 30 zł.

Nisko, 3 stycznia 1898.

L. 843 [134 2 —3]
KONKURS 

na posadę poeztmistrza przy ck. urzędzie 
pocztowym w Bełzie w powiecie sokalskim za 
kontraktem służbowym i kaucya w kwocie 
500 zł.

•Płaca rocznych 500 zł., za telegraf 250 
zł., ryczałt kancel. 120 zł., dodatek na eksp- 
dytora 400 zł. i wynagrodzenie 700 zł. z. 
codziennie 3 razowe jazdy posłańcze do ewor 
ca kolei żelaznej tamże i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej 
30 stycznia b. r. do ck. Dyrekoyi poczt 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 4 stycznia 1898.

za

do

a) Ma posadę dwóch starszych nauczy­
cieli szkoły 5-klasowej męskiej w Bolechowie 
z płacą 450 zł. i 10°/o na pomieszkanie.

b) Na posadę starszej nauczycielki szkoły 
5-klasowej żeńskiej w Bolechowie z płacą 
450 zł. i 10»/o na pomieszkanie, ewentualnie 
Da posadę młodszej nauczycielki z płacą 
400 zł. i 10°/o na pomieszkanie.

e) Na posadę dwóch starszych nauczy­
cieli (nauczycielek) z płacą 350 zł. i 10°/o 
na pomieszkanie i na posadę młodszego n a ­
uczyciela (nauczycielki) z płacą 300 zł. i 10%  
na pomieszkanie w szkole 4-klasowej w Pe- 
rehińsku

d) Na posadę, jednego starszego nauczy­
ciela (nauczycielki) z płacą 350 zł. i 10%  
na pomieszkanie i na posadę młodszego na­
uczyciela (nauczycielki) z płacą 300 zł. i 10 
prc. na pomieszkanie w szkole 4-klasowej w 
Mizuniu,

e) W  szkołach 1-klasowych w Oisowie, 
Oeniawie, Ozołhanach, Pacykowie, Rakowie, 
Roztoczirach, Strutynie wyżnym, Trościańcu 
i Nadziąiowie, ewentualnie w innej miejsco­
wości z płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem.

W  szkołach ad a) i b) jest język w y­
kładowy polski, a pod c) d) i e) ruski.

Z kandydatów ubiegających się o posa­
dę wymienioną pod a) pierwszeństwo będą 
mieli posiadający egzamin wydziałowy z 
grupy I. i II., zaś kandydatek ubiegających 
się o posadę wymienioną pod b) pierwszeń­
stwo będą miały posiadające egzamin w y­
działowy z grupy II.

Prawo prezentowania nauczycieli w 
szkole męskiej w Bolechowie służy Radzie 
gminnej miasta Bolechowa, zaś nauczycieli 
w Perehińsku gr. kat. Metropolii we Lwowie.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem  swej władzy 
przełożonej do tut. c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej, zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną 
i wykaz lat służby lub dekret wymiaru w kła­
dek em erytalnych do dnia 16 lutego 1897.

Dolina, dnia 8 grudnia 1897.

L. 3065 [ 2 - 2 ]
O k. Rada szkolna w Husiatynie ogła­

sza niniejszem konkurs na posadę nauczyciela 
kierującego dwuklasowej szkoły ludowej w 
Liczkoweach z płacą 350 zł. (w  co wchodzi 
zboże wartości 113 zł. 72 ct.), dodatkiem za- 
kierownictwo w kwocie 50 z ł , wolnem po­
mieszkaniem w budynku szkolnym i użytkiem 
jeduego morga pola.

Językiem  wykładowym jest język polski. 
Kandydaci ubiegający sią o powyższą posadę 
winui się wykazać kwalifikacyą do szkół lu ­
dowych pospolitych wraz z uzdolnieniem do 
udzielania języka ruskiego i podania swoje 
należycie udokumentowane m ają wnieść za- 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
dnia 16 lutego 1898 do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Husiatynie.

Husiatyn, dnia 24 grudnia 1897.

L. 1676 [149 1— 3]
KONKURS

na posadę inżyniera powiatowego 
w Turce z płacą roczną w pierwszym 
roku prowizorycznie 1200 zł. i ry ­
czałtem 300 zł. na koszta podróży słu­
żbowych.

Posada do objęcia z dniem. 1 ma­
ja 1898.

Wymogi od kandydata.
1. Nieprzekroczony wiek lat 40.
2. Ukończone studya politechni­

czne z egzaminami państwowymi.
3. P r a k ty k a  zawodowa szczególnie 

w dziale drogowym.
4. Dotychczasowe zajęcie.
5. Dokładna znajomość języków 

krajowych w mowie i piśmie.
Kandydaci winni udokumentowa­

ne swe podania wnieść do Wydziału 
powiatowego w Turce do końca lute­
go 1898.

Prezes Eady powiatowej
Osuchowski.

L. 3654 [3— 2]
O. k. Rada szkolna okręgowa w Dolinie 

ogłasza następujący k o n k u rs:

3 j . 299 (10197)
®a§ f. f. SanbcS* al§ ^rejjgcridjt in © raj 

[jat mtt bem ©i-femttutjje nom 2 ®ecember 
1897, ,Qaf)t 28132, bie. IS ettem rbm titng  ber 
Dłummer 48 ber 3ht(d)ri[t: „© rajer AJodjen* 
blat:" nom 28 Stooember 1897 inegen beg 
ACrtifclS: „Jiidjt geinidjen !“ nad) §. 65 a <St, 
©. nerbotm.

®ag { t  Sanbcg* alg iJSrejjgcridjt in © raj 
[)at mit bem ©rfeuntnifje oom 2 ®ccember 
* 897, 3  28131, bie SBeiternerbreitung ber 
int Słetlage non 3 . Stgatt) in © raj erjĄiencnen 
LhucEjćEjrift: „©turmtieb" non Snbtnig ®ojer 
nad) § 302 <Śt. ®. unb 493 <St. s$ . O . ner* 
boten.



© ag f .  f .  Sartbeg- alg jfkejjgeridjt itt
Klagenfurt f)at mit bem ©rfennimffe nom 29 
■jcoDember 1897, 3 - 10187, bie SBeiteroerbreL 
tung ber iiJłummer 140 ber in Klagenfurt er= 
fdjeinenbett ^ e itjĄ rift: „fjreie Stim m en" t>om 
23 -JtoDember 18 7 tnegen beg S lrtifels: „©eu- 
tfdje SBorte" nad) §§ 63, 309 nnb 491 ©t.
@. unb 2Irt. V, beg (SefefjeS nom 17 ©e=
cember 1862, 9fa. 8 SR. @ 331. fiir 1863, ocr* 
boten.___________ ___________

©ag ! .  f .  Sanbeg* alg $ttjjgertd)t in
Klagenfurt f)at mit bem ©rfenntniffe nom 29 
SRooentber 1897, 3 - 10158, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRummer 47 ber in Klagenfurt er= 
fdjeinenben periobifĄen ©rucfjcfjnft : „Karntner 
2Bod)enblatt“ nom 22 SRooember 1897 roegen 
beg Śtrtifelg : „©in neaer ®efef)geber4 nad) § 
65 @t. @. oerboten.

©ag f. 1.Sanbeg* alg Sprejjgeridjt in SfSrag 
fjat mit bem ©rfenntniffe nom 30 SRooember 
1897, gal)! 278 :'8, bie 3Beiteroerbreitung ber 
SRummer 327 ber periobtfdjen ©rucEjd)rift : 
„Sf}rager © agblatt" nom 25 SRooember 1897 
megen beg Slrtifelg: „Slbgeorbnetenfjauź" nad) 
§§. 308 unb 310 ©t. ®. oerboten.

©ag !. f .  Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in 
Sfkag Ijat mit bem ©rfenntniffe m m  10 5De= 
cember 1897, 3 - 29166, bie Sffieiterocrbretiung 
ber SRummer 337 ber periobifdjen © rucffdjrift: 
„SPolitif" nom 6 ©ecember s 897 megen beg 
Sirtifelg: „Spolitifśfje 33erfammlung in K olin“ 
nadj § 65 a ©t. ®. oerboten.

©ag 1. 1. Sanbeg* alg ^refjgeridjt in $ ra g  
Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 13 ©ecember 
1897 3 - 29435, bie SSkiteroerbmtung ber 
SRummer 12 ber periobtfdjen © rutffd jrift: 
„Poseł z Budce“ oom 8 ©ecember 1*97 megen 
ber SUrtifel: „Yratme se na pudu ylastni" 
unb „Dne 2 prosince (SRubrif Zprayy) nad) 
§§ 65 a unb 305 ©t. © t. ®. oerboten.

©ag I. I. Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in 
Sfkag I)at mit bem ©rfenntniffe oom 13 ©e= 
cember 1897, ga£)l 29434, bie SBeiternerbrei* 
tung ber nidjtperiobifdjen, bei ©bo. Seaujort 
in ŚPrag gebrudten unb im SSerlage ber geiL  
fd jrift: „Nove L isty4 erfcfjienenen ©rucffdjrift: 
„Prazske boure roku 1898. Napsal J a n  Ji- 
sk ra“ nad) §§. 300 unb 305 ©t. ®. oerboten

©ag f £. Kreig* alg SPreggerid)t in Stein 
I)at mit bem ©rfenntniffe oom 15 ©ecember 
1897, 3- 1 ’ 041, bie SBeiteroerb^eitnng ber 
SRummer 42 ber periobifdjen ©rucfjdjrif! : 
„Trutnoyske novm y“ oom l l  ©ecember 1-97 
megen ber SUrtifel: „Udalosti minuleho tydn 
„Z- Jicrna se nam pise“ unb „Drobna zprayy, 
den 2 prosince" nad) §§. 3"0, unb 305 ©t. 
@. unb SKrt. IV  beg ©efefceg oom 17 ©ccem= 
ber 1862, SR. @. 81. SRr. 8 ex 1863, oer* 
boten. ___________

©ag !. ?. KreiS* alg SPrefjgerid/t in 
3icin f)at mit bem ©rfenntnifje oom 17 
©ecember 1897 g l  V ’2'd\, bie SBeiternerbrcitung 
ber SRummer 12 ber periobifdjen © rucłfd jn ft. 
„Nove Horicke lis ty "  oom 16 ©ecember 1897 
megen ber SUrtifel : „Svuj k svem u“ „Yzde- 
lavaci beseda narodniho delnictva „Hayiieek" 
pro Horice a okoli", „Nemecky zid Lawetzky" 
unb „„Z M iletina" nadj §§. 302 unb 3; 5 S t. 

o e r b o t e n . _________

®a§ f. f. KreiS* al§ i}5refjqertcbt in 
gungbunjlau  ^at mit bem ©rfenntniffe oom 14 
©ecember 1897 3 ^  3i>53, bie SBeiicroerbrei^ 
tung ber Stummer 8 (22) ber 3 citiĉ N f t: 
„Yolny Vestnik“ (Yolne Slovo) prazskyeh 
predm esii" oom 10 ©ecember 1897 megen ber 
SIrlifel: „Naród cesky promiuvil", „Śtanne 
pravo y lraze", „Feuilleton", „K. Zizkovskym 
vytrznostem “ unb „Odveta“ nacb §. 493 ©t. 
ifj. D . oerboten.

81. 301 (26 i
©ag f. !. Sanbeg* ais s45re^gericbt in 

@ raj (jat mit bem ©rtenntniffe oom 6 ©ecember 
18 ■-*7, 3 . 28334, bie SBeiteroerbreitung ber 
Dtummer 48 ber 3 Eit^ rift : „SIrbeitermille"
nom 3 ©ecember >897 megen ber S lrtifel: „©a§ 
SeiĄenbegdngni^ beśs SrfĄoffcnen", „©er lefcte 
i8 erjmeigflung§aci“, „g n  © raj ft auf baś SSolf 
gefdjoffen morben" nnb n§ e rr  § 0(3 !“ nad) §§ 
300 unb 305 ©t. ®. oerboten.

© a8 !. I. KretS* ais iPrcggeriĄt in 
SRetdjenberg Jjat mit bem ©rfenntniffe oom in  
©ecember 1897, 81. 12597, bie SBeiteroerbreL 
tung beg I. §efteg, jmeiten Safjrgongeg, ber in 
©ablonj etfe^einenben nidppenobifc^en ©rud^ 
fd)rift: „greie ©timmen ber ©eutfebenin ®olp 
men" megen beg Slrtifrlg : „©enbfdjreiben an 
ffjapft 2eo X III. in  Storn" naĄ §. 303 ©t. ®. 
oerboten.

m  1 (28)
©ag f !. Kreig* alg ^reggeriĄ t in 

8 rug (jat mit bem ©rfenntniffe oom 14 ©e» 
cember 1897, 3 . 9652, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber Stummer 92 ber 3 eit|(f)i:i f t : „Stationale 
3eitung“ oom 9 ©ecember 1897 megen beg 
Sirtifelg: ,,©ie ©fiĄeĄen manbern aug" naĄ 
§. 302 ©t. ®. oerboten.

©ag f. f. Kreig* alg ijSrelgeriĄt in
Steidjenberg bat mit bem ©rfenntniffe oom 21 
©eeember 1397, 8 - 12695, bie SBeiteroerbreL 
tung ber Shratmer 145 ber ,Qcitc^rtft: „©ablon* 
jer Slnjetger" oom 12 ©ecember 1897 megen 
ber Slnifel: „©inige rei(^«beutfĄe S3latterfiim* 
men iiber bie ijtrager iBorgdnge", „iBtrbaftung* 
unb „©er Slufftanb in ifjrag" nacb §§. 300, 
302 unb 491 © t ® unb 2(rt. V beg ®efe§eg
oom 17 ©ecember 1862, St. ®. 81. Str. 8 ex
1863, oerboten.

©ag f .  f .  Kreig* alg iBre^gericht in
s3 ilfen but mit bem ©rfenntniffe bom 23 ©ecem= 
ber 1897, 3«bi 9194, bie SBeiteroerbreitung 
oer Stummer 101 ber periobifeben © rudfdjrift : 
„ifSilfener 3?itutiga oom 18 ©ecember 1897 
megen beg Slrtifelg: „© taitljalter ® raf Sou= 
benl)ooe" nad) § 493 ©t. s$ .  D . oerboten.

©ag f .  f. Kreig^ alg ifSreggericbt in $ifef 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 11 ©ecem= 
ber 1897, 3- 6627, bie SBeiteroerbreitun-i ber 
Stummer 50 ber 3 citfĄoift : „Piseeke Listy"
oom 8 ©ecember 1897 megen te r S lrtifel: 
„Odveta a — stanne pravo" unb „Za zatec" 
nadb § 493 ©t. iJL V . Oerboten.

©ag f. f .  Kreig* alg ^5re^geric£)t in 
s$ifef bat mit bem ©rfenntmffe oom 17 ©e* 
cember 1897, 3 - 6720, bie jffieiteroerbreitung 
ber Stummer 17 „Obzor" ber in ©bicago SU. 
erfebetnenben 3 eitf^ r ‘ft Dom 17 Stooember 1897 
naĄ § 493 © t .  ip. D. oerboten.

©ag f f .  mabr.^fdblef. £>berlanbeggerid)t 
in S3ritnn" bat mit bem ©rfenntniffe oom 15 
©ecember 1897, 3- 10264, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Stummer 95 ber 3 eitfd)Nft: n® rerias 
bote bc» norbmeftlidben SJiabteng14 oom 27 Sto* 
Dember 1897 megen beg Seitartifclg : „5 Slpril, 
1— 25 Stooember" nndb §. 493 ©t. ift. D  oer= 
boten.

©ag t  f, Sanbeg* alg ^Jrc^gerii^t in 
93runn b®t mit bem ©rfenntniffe oom 18 ©e« 
cember 1897, 3  1^8*>7, bie 'ffieitemerbreitung 
ber unnn--r 1 ber 3 e !tid)ńft • „Soltśfrrunb" 
oom 17 ©t-cember 8 7 megen bet Ślrntet : 
„@i e ©brung ber b-’gnifd>en ©mppen tri @raj" 
unb ..©er 3iiciĄer ©cmgreg, bie ©binftlid» 
iooali-n nnb bie ©onntaggrulje ■ nacp § 493 
@t. )ji D  oerboten.

©ag f. !. KceiS* alg jpre^geriĄt in 
Stein bat mit bem ©rfenntniffe oom 21 ©e* 
cember 1897, 31- 10319, bie SBeiteroerbreitung 
ber Stummer 50 ber 3 citfcbrift: „Osveta Lidu" 
oom 18 ‘©ecember 1897 megen ber S lrtifel: 
.Jeste  pod prayem stannyin" unb „Za exc). 
Gautschovy“ nad) § 300 ® t  ®. oerboten

©ag £. f. Kreig* alg sS3rc^gerid)t in Sicin 
bat mit bem ©rfenntniffe Oom 21 ©ecember 
1897, 3al)l 10320, bie SBeiteroerbreitung ber 
oerbefferten Sluflage ber Stummer 12 ber 3 fits 
fd^rift: „Nove Horicke L isty" Dom 16 ©e=
cember 1897 megen beg Slrtifelg : „Nasi Zide 
a funketonar c. k. zastupen statniho naylad- 
ni< tv i“ unb megen ber Stoń^ urder ber ©fgffre:
„P  oyi" in ber Słubrif : „Od ndrnini-
strace" naĄ § 491 ©t. ® unb 21rt. Y beg 
©efefceg oom 17 ©ecember 1862, Str. 8 St 
®. 81. ex 1863, oerboten

©ag f. f. Kreig= alg S?re§geridbt in ©ljru= 
bim bat mit bem ©rfenntniffe oom 21 ©rcem* 
ber 1897 3 >1402, bie SBeitemerbreitung
ber nid)tpieriot)tfd.) -n ©rucffdbrift: „Obcave Ziv- 
notici" ilufruf beg ziyonostfnske spolec.pnstyo 
Trhove Kamenici oom 3 ©ecember 1897, nad) 
§. 302 ©t. ®. oerboten.

L. 9685 _ [73 8 - 8]
Julia  z Pospiszilów 1 śl. Małkiewiczowa 

2 śl. M'konowiczowa z Buska została uznaną 
m arnotrawezynią, kuratorem  jej ustanowiono 
Łukasza Pospiszila z Buska.

0 . k. Sąd powiatowy.
Busk, 1 października 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18808 (10148 8 - 3 )

Niewiadom ych z miejsca pobytu Stani­
sława i Maryg Bojarskich zawiadam ia sig, że

celem doręczenia im uchwały tus. z 20 w rze­
śnia 1897 1. 16343 wydanej w sprawie e- 
trztkucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w 
Tarnowie przeciw  nieobjętej masie spadko­
wej śp. Joanny lo  Chodaniewiczowej 2o Bo­
jarskiej i Józefowi W alickiemu o 900 zł. a. 
w. z pn. ustanaw ia dla nich kuratorem  adw. 
dr. Miinza w Jarosławiu.

Jarosław , 4 grudn ia  1897.

L. 18724 (10175 8— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu L u ­
dwikę [Cienciewiczową, spadkobierczynię Jó ­
zefa Starkę, względnie jej z życia i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców, że uchw a­
łą Sądu tutejszego z daia 3 l  g rudaia 1893 
1 15479 dozwolono na io.tabulacyę egzeku­
cyjnego łącznego praw a zastawu na należąc- 

o Józefa Starkę m*jetn< ś i Gerynia część
III  wyk hip. 969 i Hoszów II. wyk hip
973 objęte, dla zaległości podatkowych 131 
zł. 37 ct z pn. na rzecz Skarbu Państwa.

Celem zastępyw&nia w tej sprawie La- 
drnili Cieaciewiczowei, ustanowiony został a- 
dwokat dr. S teuerrran  ze substytucyą adwo­
kata dr. Aleksandrowicza kuratorem  i usta­
nowionemu kuratorowi doręczono rzeczoną u- 
chwałę z dnia 31 grudnia 1893 1. 15479.

Jest rzeczą Em ilii Cienciewiczowej & 
względnie jej spadkobierców ustanowionemu 
kuratorowi udzielić informacyi lub innego za 
stępcę sądowi wymienić, inaczej bowiem n ie ­
pomyślne skutki zaniedbania sami sobie będą 
musieli przypisać.

Sambor, 3 kwietnia 1»97.

L. 12033 (10183 8—8)
0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcaah 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iika Luszneja, że w  celu doręczenia mu ts. 
rezolucyi z 30 stycznia 1893 1. 587 zezwala­
jącej na wpis prawa własności do różnych 
parcel wbp. 347 gm iny Suchostaw na rzecz 
jego. kuratora w osobie Stacha Wołoszyna z 
Suehostawu dlań ustanowiono.

0 . k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńee, 21 grudnia 1896.

L. 20158 (10203 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg w 

Tarnopola wzywa Mateusza Czerkiesa i Te 
kig Czerkiesową z Czerniłowa mazowieckie 
go, kióizy do Brazylii wyemigrować mieli a 
miejsce pobytu ich jest niewiadome, aby 
zgłosili się do spadku po śp. ich córce M a­
ryi z Czerkiesów Koszul ń^kiej w Ozernił<>wF 
mazowieckim dnia 7 czerwca 1897 bez wa­
żnego rozporządzania ostatniej woli zm arłe’, 
by udzśeiih w- tym względzie inforraacyg ku­
ratorowi dla nich ustano*ionenm *dr. Zarzv 
<• temu adwokatowi w T v n o  -oiu lub i n nu go 
'••t-łoomocmk# ustanowili gdvż ina-zej po n 
ływie" roku t-ostgpowanie spadkowe z r>o- 

Htieninnym kurstrrem  1 zgłaszającymi się 
spadkobiercami a « h ustsw- wa < zęsć ep»d- 
kowa dla mch na wniosek kuratora zach > 
w&cą będzie

G k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnopol. 80 w rześnia 1897.

L. 6086 ” [10209 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Michała 
Maruszkę, syna Fedka. że tus. uchwała ta­
bularna z 8 maja 1897 1. 2391 ustanowione­
mu kuratorowi M ichałowi Feszezurcwi z Za- 
horzeez została doręczoną.

Olesko, 7 listopada 1897.

L. 6934 [10213 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu U- 
sebera Mandia, iż w sprawie egzekucyjnej ek. 
Skarbu państwa przeciw niemu o i 008 zł. 
zpn. nstanowjł dla niego kuratorem  Jerzego 
Kruszyńskiego z Sieniawy który go tak 
długo będzie zastępować, dopóki osobiście się 
nie zgłosi lub innego zastępcy sądowi nie 
wskaże.

Sieniawa 1 października 1897.

L. 8455 [10246 3 -3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem zawia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Majera 
Faul że w sprawie egzekucyjnej Wysokiego 
Skarbu przeciw niemu pto 17 zł. 82 ct. wa. 
Chaima F id e re ra  kuratorem dla niego ustano­
wił i wzywa go, ażeby celem obrony swych 
praw  z kurandem  się porozumiał,  gdyż inaczej 
skutki p raw ne z zaniedbania tego sam sobie 
przypisze.

Tłuste, 28 sierpnia 1897.

L. 16367 [30 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ustano­

wił w sprawie Issera Herm ana przeciw Jakó- 
bowi Goldner i to w. o 65 zł. dla nieznanego 
z m ie:sca pobytu pozwaneęo Jakóba Goldnera 
adw. dr. Hullesa kuratorem z substytu \yą adw. 
Freudenberga i doręczył kuratorowi adw. Hul- 
lesowi nakaz zapłaty z 3 lipca 1897 1. 13341 
dla Jakóba Goldnera przeznaczony.

Kołomyja, 1 sierpnia 1897.

L. 37599 [93 3 - 3 ]
W sporze drobiazgowym Leizera Korn- 

m ehla pko niewiadomemu z miejsca pobytu 
Dawidowi Atlasowi pto 30 zł. 4 ct. w. a. 
z pn. zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Dawida Atlasa, że dlań 
kurator w osobie adw. dr. Offnera z Tarnowa 
ustanowiony i na skargę z dnia 2 grudnia 
1897 1. 37599 term in do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 17 stycznia 1898 wyznaczonym 
został.

0 . k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Tarnów, dnia 3 grudnia 1897.

L. 7428 [10224 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domemu Wasylowi Kawaciuk Iwana, że tu«ąd. 
wyrok z dnia 15 grudnia 1896 1. 16257 dla 
niego przeznaczony w sprawie Chaima Sal- 
petra przeciw niem u o zapłacenie kwoty 45 
zł. w. a. zwrócony został i że dla niego F e­
dora Januszaka kuratorem  ad actum ustano­
wiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
m usiał.

Peczeniżyn, 25 maja 1897.

L. 14347 [103 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomago z miejsca pobytu W oj­
ciecha Dziekana, że przeciw niemu Agnieszka 
z Bąków Szacowa i Piotr Krawiec wnieśli 
pozew de praes. 5 listopada 1897 1. 14347 
o zapłacenie 40 zł., w załatwieniu którego 
wyznaczony został term in do rozprawy dro­
biazgowej w tut. sądzie na dzień 24 stycznia 
1898 o 9 rano, zaś kuratorem dla niego usta­
nowionym został adw. dr. B randt z Mielca, 
któremu powinien dostarczyć środków obrony 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowić.

Mielec, dnia 10 listopada 1897.

L, 11570 [10237 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Busku uwiada- 

mic Simona Baksena, który emigrować miał 
do Brazylii, iż celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z d. 10 września 1997 1. 6945 u- 
stanowił dla niego kuratorem p. Karola Ja ­
błońskiego z Buska.

Busk, 27 listopada 1897.

L. 14532 ; [10240 2— 3]
Zawiadamia się Jana  Switajię z życia 

i miejsca pobytu nieznanego, że dnia 10 
stycznia 1895 zm arła w Białogórze A nna 
Switajło bez pszostaw knia rozporządzenia 
ostatniej woli. W zywa się zatem s*na jej 
Jana Switajię edyktem , aby najdalej do roku 
swe oświadczenie do spadku po A nnie Swi- 
tajłn wniósł, gdyż w razie przeciwnym spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dla mego kuraiorcm Jędrzejem 
Mazurem przeprowadzonym będzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 3 grudnia 1897.

L. 75098 [1 2 - 3 ]
C. k. Sąd miejsko-delegowany S. I  we 

Lwowie ustanawia w sprawie egzekucyjnej
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi przeciw Stanisławie 
z Narzymskich Rudowskiej, dla niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Stanisław y z Na- 
rzyraskieh Rudowskiej kuratora ad actum w 
osobie adw. dr. Michalewskiego.

O tem uwiadamia się kurandkg z tern, 
by albo temu kuratorowi miejsce swego po­
bytu zapodała lub o innym  swym pełnomoc­
niku sądowi doniosła.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. S. I. 
Lwów, dnia 19 listopada 1897.

L. 8822 [10187 2 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Leopolda Lit riskiego, że celem do­
ręczenia mu wezwania z term inem  na dzień 
27 stycznia 1898 o godz. 9 rano w sprawie 
Izaka Demiana uniwersalnego spadkobiercy 
M endla Demiana przeciw Leopoldowi L ityń­
skiemu o wykreślenie z powodu nieuspra- 
wiedliwienia pretensyi prawa zastawu dla 
sumy 850 zł. w. a. z pn. w stanie biernym  
realności lwb. 171 ks. gr. gm. Monasterzyska 
°bjgtej, ustanowiono dlań Marcelego Pawłow­
skiego z M onasterzysk kuratorem  ad actum.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 20 października 1897.

L. 12661 [10204 2 - 3 ]
\V sprawie egzekucyjnej Franciszka Gą- 

siorka przeciw Janowi Gąsiorkow: o intabu- 
lacyę prawa własności realności lwh. 85 
gm iny Grobla objętej ustanaw ia się dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu Jana  Nowaka, 
Wojciecha Nowaka i Franciszka Stycznia ku­
ratorem  p. adwokata dr. Wcisłę z Bochni, 
któremu doręczono decyzyę c. k. sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie z dnia 16 
czerwca 1896 1. 9192 dla nich przeznaczoną. 

O czem się tychże zawiadamia.
O k Sąd nnwiatowy 

Bochnia, 10 października 1897.
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L. 23374 [146 1 — 3]

0. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 
rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz Galie. 
Banku kraj. sumy 6000 zł. w. a. z pn. liey- 
taeyę realności W ładysława Jarzymowskiego, 
W ładysława Leszczyńskiego, własnych wyk. 
hip. 30, 54 i 123 gin. kat. W ulka hamułeeka 
oraz realności lwh. 158 gin. kat. Grzęda i 
lwh. 77 gin. kat. Siechów objętej na dzień 
7 lutego 1898 i na dzień 7 marca 1898 za­
wsze o godz. 12 rano w biurze egzekucyjnem.

Cena wywołania 12000 zł.
V/adyum 1200 zł.
Na pierwszym term inie realności te na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyeią hipot. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kulikowski.

Lwów, dnia 15 listopada 1897.

L, 22615 [147 1 - 3 ]
O- k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 

rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz Iw ana 
Pawluka resztującej sumy 11 zł. 39 et. wa. 
z pn. licytacyę realności, połowy realności 
whh 252 i połowy wyk. hip. 253 gm. kat. 
Borki janowskie A ndrucha Skobało własnych 
objętej na dzień 7 lutego Ib98  i na dzień 
7 m^rca 1898 zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze egzekucyjnem.

Cena wywołania co do pierwszej 150 zł. 
eo do urugiej 50 zł w. a.

W adyum 15 zł. i 5 zł. w a,
Na pierwszym term inie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Franciszek Soroń

Lwów, dnia 9 listopada 1897.

L 22359 [148 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 

rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz Galie 
Banku krajowego sumy, 500 zł. w. a. z pn 
licytai-.yę realności własnej wyk. hip 162 
g ©, Żubrza objętej na dzień 8 lutego 1898 
i na dzień 8 m arca 3 898 zawsze o godz. 10 
rano w biurze egzekucyjnem tut. sądu.

Cena wywołania 1000 zł.
W adyum 100 zł.
Na pierwszym term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, oceniania, tudzież wyciąg h i­
poteczny przeirzeć można w tut. sądowej re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Nurkowski.

Lwów, dnia 15 listopada 1897.

L. 23610 [124 l — 3]
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 10 marca 1898 powyżej ceny sza­
cunkowej lub za takową, zaś dnia 21 kw iet­
nia 1898 nawet poniżej takowej licytacya 
całej posiadłości wyk hip. 1 226 ks. gr. gm. 
kat. Skomorochy objętej Chaima Rednera i 
Boni z Brunnerów Redner pto 300 zł. w. a 
z pn- na rzecz H eni Bart.

Cena wywołania 675 zł.
W adyum 67 zł. 50 et.
Koszta warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytn wierzycieli i dla wierzycieli hipotocznych 
ustanawia się kuratora adwok. dr. Samuela
Frenkla.

Cl. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 28 października 1897.

L 73915 [54 i _ 8]
C. & bąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi e. k. urzyw. gal. Banku 
hipot. we Lwowie w kwotach 24 000 zł. i 
2550 zl z PU- odbędzie się dnia 17 marca 
1898 i 21 kwietnia 1898 każdym razem o 
godz. 11 Prz®d południem w tusąd. sali roz­
praw przymusowa licytacya kwoty 88.000 zł.

| na majętności Turynka whl. 105 na rzecz
M aryi z hr. Tarnowskich Sarneckiej in tabu­
lowanej, na których to term inach a m iano­
wicie na pierwszym suma ta tylko Avyżej ce­
ny wywołania 88 000 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę. na drugim zaś term inie nawet 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 4400 zł. złożoną być ma 

| że wyciąg hipoteczny i w arunki licytacyjne
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno wreszcie, że dla wszystkich wierzy­
cieli, którzyby po wydaniu wyciągu tabularne­
go to jest po dniu 23 listopada 1897 praw a 
zastawu na wspomnianej pretensyi nabyli 
lub którymby uchw ały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły adw. dr. F e r­

dynand Kwiatkowski we Lwowie kuratorem  
a jego zastępcą adw. dr H enryk Kepecki we 
Lwowie mianowany został.

Lwów, dnia 24 grudnia 3 897.

L. 1.1383 [10245 3 - 4 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Adam a Hercuna, że przeznaczona dla 
niego tus. uchwała tabularna z dnia 2 czer­
wca 1897 1. 3665 kuratorowi Andruchowi O- 
lenkiewiczowi ze Starego Skałata doręczoną 
została.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 1 grudnia 1897.

L. 12690 [10241 3 - 3 ]
Sąd powiatowy Gorlice zawiadamia n ie­

wiadome z pobytu Justynę i A nnę Głuszko, 
że celem doręczenia im rezolucyj hipotecznych 
z 4 listopada 1895 il. 11662 ustanowiono dla 
nich kuratorem adw. dr. Radomyskiego w 
Gorlicach.

O. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 19 listopada 1897,

L. 77689 [48 2 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie w dra­

żając na prośbę, H erm ana Lautersteina we 
Lwowie ulica Źródlana 1. 32 postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
rzekomo zaginionej kartki zastawniczej Nr. 
6493 wystawionej dnia 20 maja 1897 na 
dwa losy czerwonego krzyża austryackipgo 
z udzieloną pożyczką 20 zł z term inem  spłaty 
dnia 20 sierpnia 1897, aby w przeciągu je ­
dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni od 
dnia ostatniego zamieszczenia edyktu tego w 
urzędowej części Gazety lwowskiej licząc, ta­
kową sądowi tutejszemu tem pewniej przed­
łożył, względnie swe prawa do takowej w y­
kazał, w przeciwnym bowiem razie na po­
nowione żądanie proszącego za umorzoną 
uznaną będzie.

Lwów, dnia 18 grudnia 1897.

L. 9 [144 1— 3]
Dr. Salamon E hrhch  wpisany został na 

listę Adwokatów z siedzibą w Przemyślu.
Z W ydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 5 stycznia 1898.

L 54 [154 1— 3]
Rozpisane obwieszczeniem z dnia 11 

grudnia 1897 1. 12701 pr. nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Stanisławowskim 
systuje się.

Prezydyum  ek. N am iestnictw a.
Lwów, 8 stycznia i838

L. 3438 [138 1 - 3 ]
Jego Eksceleneyz Prezydent ck. wyż­

szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla pierwszej 21 lutego 1898 o godzinie 
9 rano rozpoczynającej się zwyczajni] kaden- 
cyi posiedzeń Sadów przysięgłych przy tutej­
szym ck. Sądzie obwodowym, Przewodniczą 
cym Prezydznta tegoż Sądu dr Adolfa Sahan- 
ka, a zastępcami Przewodniczącego radców 
Ludwika Slotwińskiego, Jana  Jakubowskiego, 
Karola Hanika, Leona Roszkiewicza, Juliusza 
Giżowskiego, i dr. Eugeniusza Zwisłockiego.

Sambor, 6 stycznia 1898.

L. 2227 ....  [ i 37 1 - 3 ]
Jego Ekscelencya P an  Prezydent ck. 

Wyższego Sądu krajowego mianował dla pier­
wszej zwyczajnej, d 24 lutego 3 898 c godzi­
nie 9 przed południem rozpocząć się mającej 
kadencyi posiedzeń Sądu przysięgłych przy 
ek. sądzie obwodowym w Sanoku, Prezyden­
ta leg iż Sądu przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców Sądu krajowego Jana Staruszkie- 
wieza, Romana JamiiŁkiego, Antoniego Bo­
śniackiego, Filem ona Wichańskiego i Karola 
Kopi et z-

Prezydyum ck. Sądu obwodowego.
Sanok, 6 stycznia 189S.

L. 4967 [16]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel 

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Piotra Smyka, że celem doręczenia mu 
uchwały dozwalającej na wpis praw a wła­
sności połowy ciała hip. I. wyk. 1834 i ca­
łego ciała hip. 1. wyk. 605 ks. gr. Mosty 
wielkie na rzecz H aw ryły Buśko z dnia 31 
marca 1897 1. 2015, ustanowił kuratorem 
pana Em ila Łapickiego w Mostach wielkich. 

Mosty wielkie, dnia 29 lipca 1897.

L. 5526 ~  [18 1 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Tomka Hojdycza, że w 
sprawie spadkowej po Orynie Hojdyczu w 
Żegiestowie w dniu 23 lutego 1895 bez po­
zostawienia ostatniej woli zmarłej właścicielce 
połowy realności pod N r. 53 w Żegiestowie 
Leszko Sobczak kuratorem  dla niego ustano­
wiony został.

O. k Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 2 października 1897.

L. 6473 [14 1— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia tus. uchw ał tabularnych z 
dnia 10 maja 1896 1. 3266, 3267, 3269 i z 
dnia 12 maja 1896 1. 3383, ustanawia W a­
syla Proeyka z Zielonej kuratorem  ad aetum 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Paw ła 
Zahorodnego i o tem tegoż celem strzeżenia 
swych praw niniejszym edyktem zawiadamia.

Grzymałów, 30 sierpnia 1896,

L. 4849 ~  '  [17]
C. k. Sąd powiatowy w M ostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu M aruńkę Łypka, że celem doręczenia 
jej uchwały dozwalającej na wpis prawa w ła­
sności 1|7 części ciała hip. 1. wyk. 206 ks. 
gr. gm iny Batiatycze z dnia 1 ' marca 1897
1. 463 ustanowił kuratora Em iła Łapickiego 
w Mostach wielkich.

Mosty wielkie, dnia 28 lipca 1897.

L. 1597 [46]
O. k. Sąd powiatowy w Olesku, wzywa 

wszystkich nieznanych spadkobierców Izaka 
Bleehmanna, zmarłego w stanie wolnym, w 
Białymkamieniu dnia 14 listopada 1885 bez 
rozporządzenia ostatniej woli, aby się w prze­
ciągu roku zgłosili i ośw:adczenia swe do 
spadku wnieśli, inaczej bowiem postępowanie 
spadkowe ukończone będzie tylko z tymi, 
którzy się do objęcia spadku zgłoszą, tytuł 
swój wykażą, względnie gdyby się nikt nie 
zgłosił, wydany będzie spadek jako bezdzie- 
dziczny Skarbowi Państwa.

Kuratorem nieznanych spadkobierców, 
ustanowiono Jezaję Miinza z Oleska.

O. k. Sąd powiatowy.
Olesko, ania 31 marca 1897.

L. 27532 [69 1 - 3 ]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Katarzynę Hiłezer i W incen­
tego Hilczer, że uchw ałą tegoż sądu obwo­
dowego z dnia 24 lipca 1897 1. 18148, wy­
dano przeciw nim nakaz solidarnej zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł. w. a. z pn. i dorę­
czono tę uchwałę ustanowionemu dla nich 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Bibrin- 
gowi z wezwaniem, aby w czasie należytym 
udzielili ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
do zarzutów informacyę, lub innego zastępcę 
sobie obrali i takowego sądowi wymienili, 
inaczej bowiem skutki praw ne z ich zanied­
bania wynikłe, sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 27 listopada 1897.

L. 4264 [88 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Wiśnicza za­

wiadamia nieznanych z yyoia i miejjBa po­
bytu W iktoryę Miifi r i M ichała Wilczyń­
skiego, tudzież Stanisława, Kazimierza, Anto­
niego i Julię Ludwikowskich i Anielę i Maryę 
Pazdoń, że w dniu 18 lipca 1867 zmarł w 
Le.ksandrowej Sebastyan Wilczyński a w dniu 
26 września 1883 Tekla Wilczyńska, wreszcie 
w dniu 2 września lb 9 3  Barbara Wilczyńska 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia. W zywa się przeto powyższych jako do­
mniemanych spadkobierców, by się w ciągu 
roku do spadku zgłosili i deklaracye wnieśli, 
inaczej spadek przeprowadzonym zostanie z 
deklarowanymi spadkobiercami i ustanowio­
nymi dla nich kuratorami Józefem Smędą i 
Ferdynandem  W yrwą.

Wiśnicz, 12 listopada 1897.

L. 13957 [51 1— 3]
Nieznanego z miejsca pobytu Onufrego 

Dorosz z Uwsia zawiadamia się, iż celem do­
ręczenia uchw ały tabularnej z dnia 3 wrze­
śnia 1897 1. 10066 ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie M atwija Dyczka z Uwsia.

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 19 listopada 1897.

L. 25374 [7 1 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sala­
mona Griinhuta, iż wydany wskutek skargi 
wekslowej Mosesa Golda przeciw niemu o 15I! 
zł. zpn. nakaz zapłaty z d. 23 grudnia 1897
1. 25374 ustanowionemu dlań kuratorowi dr. 
Goldbergowi adwokatowi w Tarnow ie doręczo­
ny został.

Tarnów, 23 grudnia 1897.

L. 4366 [12 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojtka Ludwików, iż w celu doręczenia uchwa­
ły tabularnej z d. 12 lutego 1895 1. 81576 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Izaaka Mo- 
slera w Czortkowie i wzywa Wojtka Ludwi­
ków, aby do tego kuratora po odbiór uchwa^ 
ły tabul. się zgłosił lub o miejscu swego po­
bytu wprost do Sądu doniósł.

O. k. Sąd powiatowy.
Orortków, 20 sierpnia 1897.

L. 39792 [4 1— 3]
C. k Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

w Krakowie jako po myśli §, 83 w. j. wła­
ściwa władza kuratelarna uznaje po myśli §. 
273 kc. Sarę Eichenbaum , córkę Jakóba Ei- 
chenbaum a i nieżyjącej już Chawy Eichen-

baum, lat 43 liczącą, wyznania mojżeszowego 
i stanu wolnego, umysłowo chorą i ustanawia 
dla niej kuratorem jej ojca Jakóba Eichenbau- 
ma w Krakowie zamieszkałego.

Kraków, 1 października 1897.

L. 40282 [3]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla spó­
łek handlowych przy istniejącej firmie:

„Płaszowska parowa cegielnia J. Geisle- 
ra, M. Am eisena i Spółki"

1. że na mocy cesyi z daty Kraków 3 
września 1897 przeniósł jaw ny spólnik tej 
firmy Jakób R othhirsch cały swój udział w 
spółce na spólnika Maurycego Ameisena;

2. że tenże Jakób Rothhirsch z tej spół­
ki wystąpił i u tracił prawo zastępowania i 
podpisywania firmy zbiorowo albo z Jakóbem 
Geislerem, albo z Jakóbem  Griinbergiem.

Kraków, 1 października 1897.

L. 26514 _ [6 1 - 3 ]
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy jako 

handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Israela W inera, że na prośbę Kasy 
zaliczkowej w Nadwórnie wydano przeciw nie­
mu d. 23 maja 1896 do 1. 11314 uchwałę 
dozwalającą egzekucyę m obilarną i realną i 
doręczono takową ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tut. adw. Komarnickiemu z za­
stępstwem tut. adwokatowi S. Blansteina z we­
zwaniem, aby w czasie należytym  udzielił u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebną do zarzu­
tów informacyę, lub innego zastępcę sobie o- 
brał i takowego Sądowi wymienił, inaczej bo­
wiem skutki prawne z jego zaniedbania w y­
nikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 4 grudnia 1897.

L. 80248 [59 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanaw ia w pprawie Gal. Kasy O- 
szezędności przeciw A nnie Sucheckiej i tow. 
pto 1350 zł. aw. adw. dr. Sieczkowskiego ze 
zastępstwem przez adw. dr. M iehalewskiego 
kuratorem dla nieznanej z miejsca pobytu po­
zwanej Anny Sucheckiej i zawiadamia ją  z 
wezwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzieliła, do swej obrony służące 
kroki uczyniła i o tem sądowi doniosła.

Lwów, 24 grudnia 1897.

L. 24035 [63 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie A Buschla przeciw Szmer- 
iowi Fogel o 525 zł. 50 et. dla nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Szmerla Fogla adw. 
dr. A llerhanda kuratorem z substytueyą adw. 
dr. Hullesa i doręczył kuratorowi adw. dr. 
A llerhandowi i nakaz zapłaty z 15 grudnia 

897 1. 23 530 dla Szmerla Foarla nrzezna- 
czony.

Kołomyja, 29 grudnia 1897.

L. 7766 [31 1 - 3 ]
Zawiadamia się nieobecnego Edw arda 

Józefa Stiebera, że w sprawie Stanisława Gu­
towskiego przeciw Stanisławie Więckowskiej 
pto 400 zł. ustanowiono dlań celem doręcze­
nia rezolucyi 13785 1896 kuratorem  ad actum 
adw. dr. Dawida w Nowym Sączu, któremu 
potrzebnej informaeyi na czasie udzielić w i­
nien.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg.
Nowy Sącz, 30 czerwca 1897.

L. 14418 [67 1— 3]
O. k Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie M aryi W aleryi dw im z Paneszów 
Kubisztal o wykreślenie różnych sum ze s ta ­
nu biernego realności, objętej wykazem hipot.
1. 30 ks. gr. gm. katastralnej Sambor miasto 
i zaintabulowania w stanie biernym tej real. 
prawa hipoteki dla sumy 6000 koron, ustana­
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu A- 
brahama, Herscha dw im. H anela kuratorem 
adw dr. Budzynowskiego w Samborze, dorę­
cza temuż kuratorowi przeznaczoną dla kuran- 
da tus. uchwałę z d. 29 sierpnia 1896 1. 
11047 zezwalającą na nadmienione wpisy i 
zawiadamia o tem kuranda.

Sambor, 30 października 1897.

L. 24536 [64 1 - 3 ]
O. k. ąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie NusenaJ Barana w Kołomyi 
przeciw Szmerlowi Foglowi o 1045 zł. dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego Szmer­
la Eogel adw. dr. A llerhanda kuratorem  z 
substytueyą adw. dr. Hullesa i doręczył ku­
ratorowi adw. dr. A llerhandowi, nakaz zapła­
ty z 24 grudnia 1897 1. 24036 dla Szmerla 
Fogla przeznaczony.

Kołomyja, 28 g rudnia  1897.

L. 24546  ̂ [63 1— 3]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Stowarzyszenia ż.yro bankowe­
go przeciw Szmerlowi Fogel pto 1045 zł. aw. 
zpn. ustanowił dla pozwanego z miejsca poby­
tu niewiadomego Szmerla Fogla kuratorem  
adw. dr. A llerhanda z substytueyą a. dr. H u­
llesa i doręczył mu ts. nakaz zapłaty z d. 4 
g rudn ia  1897 1. 22756.

Kołomyja, 29 grudnia 1897.



L. 80243 [57 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanaw ia w sprawie Galie. Kasy 
oszczędności przeciw A nnie Sucheckiej i tow. 
pto 1200 zł. w. a. adw. dr. Sieczkowskiego 
ze zastępstwem przez adw. dr. M ichałow­
skiego kuratorem  dla nieznanej z miejsca po­
bytu pozwanej A nny Sucheckiej i zawiadamia 
ją  z wezwaniem, aby temu kuratorowi po­
trzebną informacyę udzieliła do swej obrony 
służące kroki uczyniła i o tem sądowi do­
niosła.

Lwów, dnia 24 grudnia 1897.

L. 75767 [56 1 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie usta­

nawia w sprawie Mosesa M. Landaua kupca 
w Brodach przeciw Noemu Sereth pto 2748 
zł. 48 ct. o doręczenie nakazu zapłaty z dnia 
3 lipea 1897 41777 do rąk kuratora i edykta 
dla nieznango z życia i miejsca pobytu Noego 
Seretha adwokata krajowego p. dr. A ugusta 
P lodera kuratorem, zaś adwokata krajowego

p. dr. Bosm arina zastępcą kuratora i zawia­
damia o tem  niniejszem nieznanego z życia 

. i miejsca pobytu Noego Seretha z wezwaniem,
| by ustanowionemu kuratorowi do obrony 
i swych praw służące środki dostarczył, lub 
| innego pełnomocnika ustanowił i o tem  sąd 
! tut. zawiadomił, gdyż inaczej z zaniedbania 

wyniknąć mogące ujemne skutki, sam sobie 
; przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 18 grudnia 1897.

L. 79239   ~ ....  [55 1 - 3 ]
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie w dra­

żając na prośbę c. k. uprzy w. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie postępowanie amor­
tyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza rze­
komo zaginionej karty zastawniczej 1. 14429 
z dnia 3 lipca 1897 kasy zaliczkowej c. k. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie opiewającej na 4 proc. oblig. 100 zł. 
węgierskiego Banku hipotecznego Ser. 3319 
Nr. 13, z kuponami z których pierwszy płatny 
jest dnia 1 g rudaia  1897 a na kwotę 80 zł.

z term inem  zwrotu 6 października 1897 za­
stawionej, w przeciągu jednego roku 3 tygodni 
i 3 dni od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu 
tego w urzędowej części Gazety Lwowskiej 
licząc, takową sądowi tutejszemu tem pewniej 
przedłożył względnie swe prawa do takowej 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie na 
ponowne żądanie proszącej za umorzoną 
uznaną będzie.

Lwów, dnia 24 grudnia 1897.

j Lwowie ustanaw ia w sprawie Galie. K asy 
Oszczędności przeciw A nnie Sucheckiej i tow. 
pto 1000 zł. w. a. adw. dr. Sieczkowskiego 
ze zastępstwem przez adw. dr. Michałowskiego 
kuratorem  dla nieznanej z miejsca pobytu 
pozwanej A ony Sucheckiej i zawiadamia ją 
z wezwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzieliła, do swej obrony służące 
kroki u.-zyniła i o tern sądowi doniosła.

Lwów, duia 24 grudnia 1897.

L. 8586 [43 1 - 3 ]
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że wszelkie wpisy w reje­
strze handlowym i rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych tutejszego Sądu 
będą w roku 1898 ogłaszane w „Gazecie Lwo­
wskiej" i w dzienniku „Przegląd prawa i a- 
dm inistracyi" we Lwowie

Sanok, 31 grudnia 1897*

L. 80245 [58 1— 3]
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we

L. 4818 [13 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia ts. uchwały z d. 7 cze r-ca  
1896 1 4012 ustanaw ia Semka Michalewicza 
z Łuki małej kuratorem  ad actum dla niew ia­
domego z miejsca pobytu Jakim a Chomów i 
o tem tegoż celem, strzeżenia swych praw  n i­
niejszym edyktem zawiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 15 listopada 1896.

D o n i e s i e n i a
L w ó w , Grand Hotel Pasaż Hausmana 9 .

Dla Galicyi
Główny wyłączny skład 

i ekspedycja

f a r s z .  T y g o d n i k a  l u s t r .

Prenumerata — Ogłoszenia.

Ajencja dzienników i inseratów
przyjmuie pr^minifratę i ogłoszenia do wszvstkieh pism

k ra jo w y cb  i  zagran iczn ych
Kantor S łow a Polskiego

Prenumerata —  ogłoszenia.

„Gazety Lwowskiej"
główna Ajencya

i wyłączna
Ekspedycja Ogłoszeń

Poleca sig i i i  iii Ludwika Stadtmullera fi Lwowie.
O r o b n e  o g ł o s z e n i a

Zdolnyeh kolporterów
z a  k a u c y ą  p o s z u k u j e  A j e n c y a  d z i e n n i ­

k ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n n a  9 33

C ukiern ia
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ul Hetmańska 12
poleca . . . .  ,68ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 

deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajow e, karm elki, pomadki, czeko­

ladę Sucharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy­
konywa jak  najstaranniej i w ściśle ozna­

czonym czasie.

Pudr książęcy
przyiemnie przylega do trwarzy, nadaje piękną, u j- 
tu'*a!ną hiałośó i jeat nieocenionym środkiem do by-
K o r z y s tn ie  do sprzedania kareta wiedeńska 

w do konnym stanie, osie oliwne. Wiadomość 
u dozorey ul. Szeptyckich 1. 13.

K . Ii. p riv . a l ig .  ilsie rr.

Boden - Credit - Anstalt,

gi t- nicznego upiększeni a twarzy ' — P ń dełko małe W  T L  i  „ i _ * ____
pudru biał-go 50 ct., całe 1 zł. z łabędzikiem 1 zł. •  A U U H i L U  W 1 G Z
50 et. Różowy dia blondynek i kremowy dla szaty- LWÓW, sklepy własne: ul. Kope nika 3. ul. Halie- 
nek i brunetek, małe pudełko po 70 o t , większe po ka 11. KRAKÓW Sukiennice 20. CZERNIOWCE, 

po 1 zł. 20 ot., z łabędzikiem 1 zł 60 et. Rynek 3. PRZEMYŚL, ul Franciszkańska 24.
mu—— jrinmrn—Tn-mTirm-mTrrrrn—n-nrnfirr""*— M w a f  W— W i ■-maMOWatnawwatiaat ■ -     w—u m i  u     i   

Zachwyt i zdumienie wywołać muszą nowe tutki 
z bibułki egipskiej Niemoj owakiego.

Smak łagodny i przyjemny. iK
Zapalony papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko S. W. NIEMO-

JOWSKI. — Wszędzie do nabycia.

Ochronna tnarka:
K o t w i c a .

Linimeni.Eapsici comp.
z apteki Richtera w  Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40  kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. Tego

powszechnie uliibinnggo środka domowego
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą" 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać t y lk o  butelki z tą marką 
jako^wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

w Pradze.

I 44

Ogłoszenia 60

Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Grybo­
wie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną porębą, odbęcPie s ę  
w e  wtorek dnia 18 stycznia 1898 r. 
o godzime 2 po południu w sali po­

siedzeń Rady miejskiej.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czyn­
ności i rachunków za rok 1897.

2. Wniosek komisyi rewizyjnej na 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

8. Rozdział czystego zysku,
4 Wybór komisyi rewizyjnej.
5. Wniosek Dyrekcyi co do lokaCyi 

funduszu rezerwowego, a w szczegól­
ności co do budowy gmachu dla c„ k 
Sądu w Grybowie.

Grybów, dnia 6 stycznia 1898.
Rada nadzorcza.

Ks. Leon Tarsiński,
prezes.

P,fi der am 5 Jiinner 1898 stattgcfimdeaeo 
fliufzlgsten Verlosnng <ic. 30  ̂ P rilm ies- Schuld- 
Yersehreibuusren-, Emissioii 1889 der k. k pr i v.
ajHg3«.mucu osterr B odeit-L reait-Anstalt wurden 
folgende Obiigatioueu jjezosen:

In der Gewinnstziehung:
Serie 805 Nr 24 mii dem Treffer vou A. 50.000 

„ 2611 „ 23 „ „  „ „  „  2.000
- 8?98 „ 14 „ „  „  „ „ 1.000

4260 30 „  „  „ „ „  1.000
Serie 345 Nummer 0 1, Serie 6086 Nummer 37
Serie 2812 Nummer 28, Serie 6445 Nummer 03
S -.rir 4021 Nim,mer 26, Serie 0509 Nu- m c 29
Sw,-ie 5 3 6 Nummer 17, Serie 7570 Nummer 16
Serie 6069 Nummer 2 Serie 77 0 Nummer 25

mit dem Treffer von je fl. 200.
In der Tiigungsziehunp:

Serie 228 Nr.- 1—50, Ser 4936 Nr. 1—50,
Serie, 2421 Nr. 1  50, S*r. 5002 Nr. 1—50.
Serie 2478 Nr. !—50, Ser. 342 Nr. 1—50,
Serie 3059 Nr. 1—50, Ser. 5705 Nr. 1 — 50,

Die Einlosung der gezogenen Pramj.eu-Sf.huld 
versehreibungen ’er!'o!gt am 1 A ugust 1898 311 
der (’aasa der k . k. p r. a llg . S sterr. iLidea- 
C redit-A natalt in Wiesi. M i t  t i J e s e i a  T e r -  
u i i i i e  c r t l s c h t  d i e  w e i i e r e  Y e r z i n s n u g .

Die Coupcns ver!oster Praifden-Schuldv8r- 
sobreibuftgen werdan zufob.e Art. !46 der Statu- 
ten zwar fertar, apsgczahit, jedoeh wśrd der Betrag 
derselben bsi der Clńloeung der Schuldyarachreibun 
gets vom Capital in Abzug gebracht.

Fttr die Pr&mieu -Scb u ki verse.h reibuu vea, wel 
che in obiger Tilguugs/dehung gezogen wurden, er 
ts Sit der Besitzer nebst dem Capitalabetrage vou fl. 1.00 
osterr. WShr. eineu mit derselben Serie und Nummer 
beseichneten G e w iia n R t « we.loher »ucb
weiter an den G e w l n n j T b e i i  nimmi

Die n.aehste Verlosuńg findet am 5 Mai 
1898 «tatt.   1433

Aus deu fruheren Ziehungen sind nachfolgen- 
de fUllige Pramien-Sehuldyerschreibnngen dieser 
Emission bisher zur Einlósung nioht praseutirt 
worden ■.

au? den (Tewinnstziehnnpen :
Serie 161 5 Nummer 00 Serie 5038 Nummer 30
Serie 2 0 3" Nummer 60 Serie 5320 Nummer 46
Serie 2214 Nummer 46 Serie 5402 Nummer 16
Serie 2332 Nummer 06 Serie 6373 Nummer 17
Serie 2441 Nummer 08 Serie 6.587 Nummer 06
Seri 25 4 Nummer 39 Serie 6697 Nummer 05
SerK 255h Nummer 42 Serie 6855 Nummer 34
Seri* 3274 Nummer 19 Serie 77-3 Nummer 13
Serie 4144 Nummer 25 Serie 7856 Nummer 19
Serie 4403 Nummer 32

aus den Tiigungsziehungen 
sind von naehfolgenden Śerie.u noeh Pramien-Schubi- 

versehreibungen ausstandig:
Serie 56, 223, 304, 408, 494, 515 692 818

937, 1097,1516, 1-561,1652, 1655, 1675, 1714
1870,1911,1*30, 1931, 1979, 1990,2031 206l’
22-5, 25!3, 3044, 3055,3138, 3405, 3484 3535’
4 1 8 5 , 4578, 4618, 4722, 4314, 488!., 5082 517o’
5352, 5402, 54 0, 5554, 5736, 5784, 6077 6 78’
6233, 6295. 6379 6394, 6404, 6456, 6482 ’ 6 '0 ó ’
6889, *5986, 7271, 7482. 7684, 7714, 7745, 7807' 
7829, 7840.

Wien, den 5 Janner 1897
S& i©

Pomiędzy naloralnśmi wodami szczawowśmi zajmuje»  i
a lk a lic z n a  s z c z a w a

podług aupJb ruisYjcIi pierwszych powag 
jahośdowtł ■jumńjKi gbiejsce.

Zastęps two dla 
Galicyi i Bukowiny

S M e r i e r i S c I r t e r
w  K ra k o w ie

ul. Poselska 15.
61

I Arcyks. Euaeniusza pomnikowe losy. ciągnienie 11

| Główna wygrana T S - O O O
I Ł # s y  p o  5 0  c t. polecają ; AL Jo n asz , Kitz & Stoff, M. Kiaifcld, Kormann & Fei- 
|  genbaum, Gustay Max, Sarnuely & Landauer, Sdbellenberg & Kreyser, Aug. Schellen- 
I herg & Sohn, Sokal & Lilien, Jaeoh Stroh. 62

I

1 ! # # •
I _ Karty wizytowe
|  litografowane 10  * sztuk 1 zł wykenywa 
|  grafi,. Inetyrutu stauropigiańgk ego uli a 

chareka i. 3 przyjmuje wszelkie zamówienia 
wszelt.kh robót litogrufic nych po najtańezych

1 i/o- 
Bla

cenach.

Bo „Uazety Lwowskiej'1'
OGŁOSZENI A.

prl y j m uje wyłąezŁe 
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9.

If I

Nakładem A. Landowskiego
w e  .L w ow ie

wychodzi wT zeszytach po 45 et

NA OKOŁO ŚWIATA
Widoki z całej kuli ziemskiej

w  kolorach naturalnych
Bo nabycia we wszystkich księgarniach.

(Skład główny w pasażu Hausmana).

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


